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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.25 zł ., na pocztach przez listowego

w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł. ,

pod opaską w Polsce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł ., do Gdańska
4.08 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada

za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11-12 w południe oraz od godz. 5-6 po południu.

Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszawski

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administracji

ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki Rkc.

....................... ...... .. OGŁOSZENIA ------------
..

---------- -

20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy , w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr. , każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20°/o zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100 % nadwyżki. — Ogłoszenia skompli
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 174. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 1 sierpnia 1926 roku. Rok XX.

Obywatelu! idź natychmiast do

Powiatowej Kasy Os^taśii
Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166,

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
wpłacić możesz a dostaniesz za nie loproc.
w stosunku rocznym za dziennem wypo
wiedzeniem. - - - - - - - - -

Oszczędność i praca ludzi wzbogaca.

Jak łagodzić
przeciwieństwa klasowe?

Czytelnicy nasi przypominają sobie,
że na ten wielce aktualny dziś temat

rozpisaliśmy konkurs, który wydał nad
spodziewany rezultat w postaci licznych
nadesłanych prac, zawierających bar
dzo poważne i głębokie myśli. Uważa
my, że akcją tą przyczyniamy się walnie
do pogłębienia zrozumienia tych wszyst
kich objawów, które po wojnie spowo
dowały wydarcie się do tak zwartej
przed wojną społeczności naszej (w ł?,
dzielnicy pruskiej) walk klasowych.
Zrozumienie przyczyn tych objawów
we wszystkich warstwach przyczyni się
niew/ątpliwie do złagodzenia następstw,
co jest rzeczą niesłychanie ważną dla
przyszłości społeczeństw"a naszego’. Dla

tego ważniejsze z nadesłanych prac ko
lejno drukować będziemy, aby Czytel
ników naszych pobudzić do zastano cie
nia i szerzenia w koie zna :ornych tych
myśli, które autorzy owych prac wy
powiadają.

Komitet konkursowy przyznał naj
wyższą nagrodę pracy pod godłem
,,Mniej słów, a więcej czynów11, której
autorem jest p. prof. Góralczyk z Byd
goszczy. Oto jej brzmienie:

I.

Słusznie powiedziano w napisie ła
godzić, a nie usunąć, gdyż różnice mię
dzy ludźmi i zespołami znajdą się w

najidealniejszym nawet ustroju. Usu
nąć różnice znaczyłoby zmienić z grun
tu naturę ludzką, a to przecież zrobić

się nie da.
Przeciwieństwa istniały i istnieć bę

dą, póki żyć będą ludzie. W pewnych
granicach i formach są nawet konie
czne, bo zmuszają do gruntowniejszego
i ściślejszego rozpatrzenia rzeczy i or
ganizacji i są motorem postępu i roz
woju.

Dziś stają się może więcej uderza
jące i są hardziej dotkliwe z powodu
przeformowania się całego naszego ży
cia nietyiko publicznego i zbiorowego,
ale nawet indywidualnego i prywatne
go. Idea demokratyczna i olbrzymi ruch

społeczny wywołał konieczność organi
zowania się ludzi w większe lub mniej
sze zespoły o najróżnorodniejszym cha
rakterze, jako wymóg nowych potrzeb i

nowego zupełnie ustroju. Brak należy
cie wyrobionych metod, trudności, nie
możliwe do uniknięcia w tak przełomo
wych chwilach, oto przyczyna wielu
bolączek i do:legliwości, zakłócających
harmonję życia, Przeciwieństwa wiec
klasowe nie są wyłącznem zjawiskiem
naszego kraju, lecz ujawniają się sil
niej lub słab,iej na całej kuli ziemskiej.
U nas tylko przybrały może pewne spe
cyficzne cechy, jako następstwo właści
wości naszego charakteru, położenia ge-

ograficznego, oraz przeżyć narodowych
i politycznych ostatnich lat dziesiątek.

Do wytrącenia łudzi z równowagi i

spotęgowania zamieszania pojęć p!rzy
czyniła się walnie wojna światowa:
swym strasznym przebiegiem i okrop
nemi skutkami pogmatwała wszystkie
utarte formy, zwichnęła pojęcia ety
czne i religijne, wywróciła naturalny
porządek rzeczy, zaprzęgając wszystkie
siły intellektualne w rydwan materji i

mater,ializmu, a w pewnym momencie,
gdy zniszczone zostały warunki gospo
darcze całej Europy, postawiła świat
wobec nowych zupełnie zagadnień, ,- ro
dzących się na ruinie i gruzach i

pchnęła rzeczy w tak zawrotny pęd, że

Wyłoniły się sprzeczne krańcowości za
równo, materjalne, jak i ideologiczne,

które dziś stoją na zawadzie do trzeźwe
go opanowania faktów i stworzenia

możliwych trwalszych norm. Stoimy u-

stawicznie jeszcze pod znakiem tym
czasowości i organizacji i łatamy z dnia
na dzień. Stąd w tej gmatwaninie po
jęć, interesów, nienawiści i złej woli
drobne nieraz zdarzenia nabierają nie
zwykłej miary i nadają życiu nowy
bieg.

Na tem tle przeciwieństwa klasowe

potęgują się i grożą każdej chwili ude
rzeniem gromu. Przeciwieństw więc nie
można odłączyć od ogólnego podłoża,
na którem wyrosły. Poznać przyczyny,
opanować źródła, ująć w karby zło sa
mo— oto jedyny sposób złagodzenia
przeciwieństw klasowych. Postępować
inaczej, znaczyłoby znowu łatać, i wy

Przygotowan(a do zbrojnego
wystąpienia w Sowietach.

Wilno, 29. 7. Według wiadomości na-

deszłych z Moskwy, stolica S. S. S. R.

przeżywa obecnie poważne chwile. Zi
nowjew postanowił podobno wystąpić
aktywnie. Opozycja uważa, że wskutek
ostatniego postanowienia centralnego
komitetu wykonawczego partji komuni
stycznej, ma już ręce rozwiązane. Plan

opozycji polega na usunięciu przemocą
kilkunastu wybitniejszych członków
partji. W niektórych miejscowościach
ściągane są wojska, które opowiedziały
się po stronie opozycji. Wszędzie stała

się możliwą zbrojna walka.
W kołach opozycyjnych czekają na

wystąpienie Trockiego, który ma prze
ciągnąć za sobą trzy czwarte czerwonej
armji. Z drugiej strony G. P, U, otrzy
mało instrukcje, aby nie przebierać w

środkach przy likwidacji opozycji. Zi
nowjew ma być aresztowany, jednak w

Moskwie rozeszła się w ostatniej chwili
pogłoska, że opozycja zdołała już prze

niknąć również w szeregi G. P, U. Jed
nocześnie z kół rządowych wyszła wia
domość, że wokoło opozycji zgrupowały
się wszystkie elementy, niezadowolone
z rządów sowieckich, włącznie ze skraj
nymi monarchistami, którzy ewentual
ną wojnę domową chcą wykorzystać dła

restauracji monarchji.

Dalsze zmiany personalne w Bolszewji.

Moskwa, 30. 7. PAT. W kołach po
informowanych słychać, że w związku
z usunięciem Zinowjewa oczekiwać na
leży dalszych ważniejszych zmian per
sonalnych w Badzie Komisarzy Ludo
wych. W najbliższych dniach ma ustą
pić pierwszy komisarz handlowy Ka-
mieniew i zastępca komisarza wojny
Łaszewicz. Następcą Zinowjewa na

stanowisku przewodniczącego Komin-
ternu będzie przypuszcalnie obecny am
basador w Paryżu Rakowski.

Ozierżyftski zasztyletowany
za wykrycie spisku!

Z Moskwy nadchodzą ciekawe wia
domości z powodu śmierci Dzierżyńskie
go. Okazuje się, że rozgrywa się w So
wietach zaciekła walka dwóch prądów:
umiarkowanego, na którego czele stoi

Zinowjew — i skrajnego z Trockim na

czele.
Dzierżyński podobno posiadał w swem

ręka dowody, że Zinowjew przygotowu
je zamach stanu na obecny rząd so
wiecki.

Dzierżyński gdy znalazł się w swoim
własnym gabinecie przy ul. Łubianka 11
— w gmachu tortur i egzekucyj bolsze
wickich czekistów — Zinowjew przy
niósł mu przez swoich spiskowców od
powiedź na ujawnione szczegóły.

Oto — jak donoszą z bezwzględnie
wiarygodnego źródła,

Dzierżyńskiego znaleziono na fotelu,
pochylonego czołem wstronę biurka. W

plecach Dzierżyńskiego tkwił szytlet. Na

biurku leżał ,,wyrok śmierci", podpisa
ny przez tajemnicza radę rewolucyjną.
- Wyrok był przybity sztyletem do
biurka.

Tak wygląda naga prawda o ,,ane-

wryźnie11 serca największego, kata na

świecie. ,,Miecz rewolucji11 zginął od
broni, którą wojował — i dzisiaj leży
zaryty już w ziemi. Ziemia przyjęła go
z odrazą.

,,Zamiana Pomorza na Litwę”.
Berlin, 29. 7. Znany z wrogiego usposobie

nia do Polski organ berliński ,,Berliner Zeitung
am Mittag" publikuje artykuł swego korespon
denta moskiewskiego o rzekomych planach
Anglji i Polski przeprowadzenia zamiany Litwy
na korytarz pomorski i Gdynię. ( Depesza ta

zamieszczona jest na naczelnem miejscu i opa
trzona tytułem: ,,Oskarżenie Rosji przeciwko

Polsce", ,,Zamach na Litwę", ,,Zwrot Gdańska",
,,Angielskie plany na wschodzie".

W komentarzu do tej depeszy pismo stwier
dzą, że domonstr. polska o zbrojeniach nad gra
nicą litewską nie posiada żadnej wartości, bo
nawet organy polskiej prawicy donosiły o mo
bilizacji strzelców Piłsudskiego na Wileńszczy
źnie.

cinać dziurę na... plecach, ^hy zatka ć i

kolano. Jest to droga żmudna, ale jer
dynie pewna i niezawodna. Tą drogą
poszedł Konarski, i on to stał się fakty
cznym zbawcą Polski, przygotowując
odrodzenie duchowe narodu i budując
je na tak trwałych fundamentach, że

przetrwało zwycięsko całą gehennę nie
woli do odzyskania niepodległości.
Pierwszym warunkiem jest opanowanie
psychozy i doprowadzenie do rozwagi’
i zastanowienia się, a niejedna rzecz

przedstawi się mniej czarno i mniej
beznadziejnie.

Generalnem i naj skuteczniejszem le
karstwem na to wszystko byłby na
wrót świata do etyki Chrystusowej, do
brze zrozumianej, w myśli i w czynie
nietyiko jednostki, ale organizacyj ii

społeczeństw. Sprostowałyby się od
razu pojęcia etyczne, życie nabrałoby
prawdziwej wagi i wiele, wiele kwestyj
spornych straciłoby aktualność przez
zastosowanie przykazania: ,,Miłuj bliź-i

niego twego, jak siebie samego11; przez
oderwanie ludzi od ziemi i doczesności
wszelkie czynności, prace, zajęcia prze
stałyby dzielić ludzi na, klasy, kasty, ,u
przywilejowanych i mniej uprzywilejo
wanych i znikłby ten rażący podział na

kapitalizm i proletariat, ustałyby za
zdrości, gdyż zmieniłyby się pojęcia;
wartości. Tak! religja - to wielka
rzecz, to podstawa etyki, sumienia, od
powiedzialności, poczucia obowiązków,
współpracy i współżycia ludzi i ludów,
to fundament życia zbiorowego! Wy
pędzenie ,iej z życia prywatnego i publi
cznego mści się strasznie, w tych czasach

epokowych — to ów apokaliptyczny an
tychryst. - ,"

Tylko te organizacje i zespoły mogą
liczyć na obfite owoce, które nie wypu
szczają z ręki tego potężnego atutu, ja
kim jest religja.

Dziś to jednak mało zrozumiały ję
zyk zwłaszcza dla t. zw. sfer wyższych,
opanowanych ząkamieniałym egoizmem
— albo dźwięk pusty bez treści. Prze
mówmy więc innym językiem: tg; ,i

(Ciąg dalszy nastąpi) :

od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo
wiązania Miejskiej Kasy Oszczg- g;
dności odpowiada cały majątek mia- s

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 milionów złotych. —

nieisha Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu). ,

Instytucja prawa publiczn. o papilarnej pewności
Dr. Chmielarski, Wachę,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski,



Str. a. Niedziela, dnia 1 sierpnia 1926 r,

Posiedzenie sejmu.
Warszawa, 30. 7. PAT. W pierw

szym punkcie porządku dziennego izba

przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu
ustawę w sprawie ratyfikacji między
narodowej konwencji o zwalczaniu o-

biegu i handlu publikacjami pornogra-
ficznemi i dołączonego do niego aktu

końcowego, podpisanego w Genewie
dnia 12 września 1923 roku.

Z kolei przystąpiono do rozpatrywa
nia noweli, zmieniającej ustawę o obo-

,wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek
choroby. Zgłoszono szereg wniosków,
je’dnak w głosowaniu wszystkie wnioski
te upadły, a całą ustawę przyjęto w

drugiem czytaniu w brzmieniu, zapro
ponowanem przez komisję. W dalszym
ciągu posiedzenia ogromną większością
głosów upadł wniosek klubu ukraiń
skiego w sprawie votum nieufności dla
,wicemarsz. Dębskiego.

Z kolei przystąpiono do sprawozda
nia komisji ochrony pracy o wniosku
Z. L. N. w sprawie odroczenia terminu

wprowadeznia wżycie postanowienia u-

stawy o pracy młodocianych i kobiet.
Chodzi tu o odroczenie na czas do koń
ca lipca 1928 roku obowiązku zakłada
nia żłóbków dla niemo-wląt i kąpieli w

zakładach przemysłowych. Ustawę bez

ymian w drugiem czytaniu uchwalono
Następnie pos. Łedwoch (Wyzw.)

zreferował ustawę o samoistnem podat
ku wyrównawczym dla pokrycia bud
żetowego gmin wiejskich. Ustawa u-

poważnia gminy wiejskie do pobiera
nia podatku wyrównawczego od płatni
ków podatków gruntowego, przemysło
wego i od budynków, do wysokości je
dynie potrzebnej na pokrycie deficytu,
a nie przekraczającej 200 ha, podlega,
jących opodatkowaniu gminnemu. Po

przemówieniach pos. Marciniaka (Ch.
D)., który wniósł o odesłanie ustawy do

komisji, oraz pos. Putka (Wyzw.), który
domagał się, aby ustawa obowiązywała
jedynie na terenie b. zaboru rosyjskie
go w głosowaniu ustawę w drugiem czy
taniu uchwalono zpoprawką pos. Duni
na. Przyjęto również poprawkę nos.

Lypacewicza (Wyzw.), by płatnicy po
datku gruntowego pokrywali deficyt
gmin proporcjonalnie do całej sumy po
datku gruntowego, a nie za wyłączeniem
podatku. Inne poprawki odrzucono.

Z kolei przystąpiono do sprawozda
nia komisji budżetowej i komisji pię
ciu o sprawozda.niu Najwyższej Izby
Kontroli za 1924 r. W dłuższym refera
cie pos, Rymar (Z. L . N .) przedstawił
wyniki prac N. I . K. P. i komisji pięciu
dłużej zatrzymując się nad zagadnie
niem carganzacii kontroli i jej upraw
nieniami. W glosowaniu przyjęto irt

pierw wniosek komisji o prz””°eje do
wiadomości sprawozdania N. I. K. P,,
następnie zaś w glosowaniu en bloc

przejęto także pozostałe rezolucje.
Na tem posiedzenie zamv^;n+o. Na.

stępne posiedzenie w poniedziałek. Na

porządku dziennym poza sprawozda
niem komisji konstytucyjnej o zmia
nach senatu do ustawy o zmianie Kon
stytucji i o pełnomocnictwach, sprawa
rozwiązania sejmu oraz cały szereg in
nych spraw ostatnie załatwionych przez
senat.

Senat radził nad pełnomocnictwami
dla rząs;u.

Dyskusję odroczono.

Warszawa, 30. 7. (PAT) Na dzisiej
szem posiedzeniu Senat przystąpił prze
dewszystkiem do sprawy ratyfikacji ca
łego szeregu umów i konwencyj między
narodowych. Następnie przystąpiono do

sprawozdania komisji konstytucyjnej o

projekcie ustawy, zmieniającej i uzupeł
niającej Konstytucję i o projekcie ustać

wy o upoważnieniu Prezydenta Rzplitej
do wydawania rozporządzeń z mocą u-

staw. Marszałek zakomunikował, że nad

powyższymi projektami dyskusja będzie
się toczyła łącznie. Sprawozdanie o pro
jekcie ustawy, dotyczącej zmiany Kon
stytucji wygłosił sen. dr. Buzek (Piast),
który szczegółowo omówił zarówno

zmia.ny projektowane przez Sejm i zmia
ny projektowane przez komisję konsty
tucyjną Senatu. Referent dłużej zatrzy
mał się nad sprawą rozwiązałności Sej
mu, sprawą dekretowania, oraz kwestją
nietykalności poselskiej. W końcu swe-i

go przemówienia, prosząc o przyjęcie
’

wniosków komisji konstytucyjnej, sen.

Buzek oświadczył, że aczkolwiek projek
towana zmiana Konstytucji nie wyczer
puje całości zagadnienia, to jednak win
na się przyczynić do naprawy naszego
ustroju.

Żkolei zabrał głos sprawozdawca u-,
stawy o pełnomocnictwach sen. Krzyża-

’

newski (Klub Pracy), Komisja konstytu--
cyjna proponuje trzy zmiany w projek
cie sejmowym a mianowicie skreślenie
z liczby spraw, które nie mogą być nor
mowane rozporządzeniami Prezydenta,
oraz spraw, normowanych ustawami
szkolnymi. Komisja proponuje też, by
Prezydent miał prawo zbywania, obcią
żania i zamiany nieruchomego ,majątku
państwowego o ile wartość poszczegól
nych objektów nie przekracza IGO’ tysię
cy złotych.

Po przemówieniu sen Krzyżanow
skiego, zabrał głos p. Premjer Bartel,

który wygłosił przemówienie (które po
damy w następnym numerze).

Po przemówieniu p. prezesa Rady
Ministrów, Senat przystąpił do dyskusji.
Pierwszy zabrał głos sen. Ringel (Klub
żyd,), wyrażając nadzieję, że program
rządu zostanie zrealizowany. Co do kwe
stii pełnomocnictw i zęniany Konstytucji
mówca oświadczył, że klub jego będzie
głosował za pełnomocnictwami, wnosząc

jednocześnie poprawkę, by ustawa stra
ciła moc z chwilą ustąpienia obecnego
rządu. Co do kwestji zmiany Konstytu
cji, mówca zatrzymał się dłużej nad

sprawą dekretowania, zgłaszając po
prawkę. by rozporządzenia rządu wyda
ne na podstawie tego prawa- do swej
mocy wymagały zatwierdzenia ustawo
dawczego po zebraniu się Sejmu i Se
natu.

Dalszą dyskusję odroczono do następ
nego posiedzenia, które odbędzie się ju
tro o godz. 10 rano.

Za przykładem Brazylji zamierza

pójść Hiszpanja, jeżeli nie otrzyma sta
łego miejsca w Radzie Ligi. W tym sen- f
sie wyraził się hiszpańs,ki minister

spraw zagranicznych do przedstawiciela
’

pisma , Liberał". Uważa on, że współ
praca Hiszpanji w Lidze nie miałaby ce
lu. gdyby nie otrzymała stałego miejsca
w Radzie.

Widoki zatem dla przyszłej sesji Ligi,.
która się rozpocznie w początku wrze-,
śnia, są. nieszczególne. Jak wiadomo,

’

rząd polski przez usta ministra Zaleskie
go zapowiedział również że wysnuje da-,
leko idące wnioski, gdyby Polska nie
otrzymała stałego miejsca w Radzie Li-J

gi. Prócz tego Niemcy; n;° są zadowolo
ne, że nic nie słychać o ich ostatecznem 1

przyjęciu do Ligi i przyznaniu im stałe
go miejsca.

Przyszłość Ligi Narodów w tych wa
runkach przedstawia się nieszczególnie,
nie.

Warszawa, 31. 7. (Tel. wł.) W P. K. O. ’

toczyła się wczoraj przy współudziale
przedstawicieli Izb rękodzielniczych i

stowarzyszeń rękodzielniczych z całej
Polski narada w sprawie uchwalenia!

kredytów dla rzemiosła i drobnego prze- i

mySiU. P. K O. wyraziła gotowość przy
znania 2 milionów złotych kredytu, co

obecni przyjęli z wielkim entuzjazmem,
dziękując za tak wydatną pomoc kredy
tową dla rzemiosła.

Japonia zaroi na morzu.

Wyda 150 rrti^onSw dohrów ns nowe okrę y wnjenn’.

Tokio, 1. 8, Nowy rząd japoński,
który działa dopiero od miesiąca, szuka

sposobów, aby pogodzić dwie sprzeczne
kwestje, jakie ma przed sobą. Z jednej
strony pragnie on zadowolić żądanie
departamentu marynarki, d.omagające
go się 150 miljonów dolarów na nowe

okręty wojenne, która to suma wydat
kowaną byłaby w przeciągu łat czte
rech, a z drugiej strony nowy ten rząd
nie chciałby odstąpić od swego progra
mu ekonomicznego wprowadzania jak-
najdalej idących oszczędności.

Minister finansów. Hayami, oświad
czył prasie, że aczkolwiek wydanie tak

wielkiej sumy stw’arza dla skarbu ja
pońskiego wielkie trudności, to jednak
żądanie departamentu marynarki musi

się uwzgh?dnić, gdyż powiększenie flo
ty w’ojenn.ej apońskiej jest konieczne.

Program marynarki obejmuje budo
wę w następnych czterech latach czte
rech krążowników no J0CCO Son każdy,
18 ksntr-tcrpedcwcśw, pięciu łodzi pod
wodnych, trzech kanonierek i innych

okrętow pomocniczych, w ogólnej ilości
33 nowych okrętów wojennych.

Bunt w domu obłąkanych.
Związanie dozorcy, - Wypuszczenie wakatów. — Atakowanie

Żandarmów i Żołnierzy.
W mieście Herdt, w pobliżu Stras

burga, znajduje się ogromny zakład dla

wszystkich przestępców Francji, u któ
rych badanie lekarskie stwierdziło nie
normalność umysłoWą. Przestępcy

podlegają systemowi, w którym połą
czone został.y metody szpitalne z wię
ziennemu W tych dniach kilku pen-
sjonarzy tego zakładu zwab-ło do swo-

iei sali dozorcę. rdzie ten został związa
ny i okrutnie zbity. Przestępcy otwo
rzyli zdobytemi kluczami sąsiednie cele,
w kt,órych znajdowało się 20-tn naiflor-
szych zbrodniarzy, wybiegli Vazęm do

ogrodu szpitalnego, kierując się ku

wyjściowej bra,mie. Tymczasem zwią
zanemu dozorcy udało się uwolnić i za
alarmować władze. -

Niedost,ateczna ilość dozorców zakła
du n?-e mogła sobie dać rady z powięk
szającą się ilością uwolnionych z cel
więźniów, a przybyły oddział żandar
merii i komnanja pieefeoty zostały po
witane prądem kamieni i nawet wy
strzałami rcwo!wercwemi. Po długph
układach i w’ielokrotnych salwach na

post,rach udało się namówić umysłow’o
chorych Przestępców do powrotu do

swych cel.

Zemsta maltretowanego dziecka.
12-letnia dziewczynka podpaliła stodołą.

We wsi Kamień, powiatu brzezińskie
go, jednym z gospodarzy jest Antoni
Kornowski, który krewną swą 12-letnią
Zenonę Kozłowską przyjął do paszenia
bydła.

Jednak Kornowski źle się obchodził
z dziewczynką i za byle przewinienia bił

ją dotkliwie, mimo to, iż pracowała ona

bardzo ciężko na skromne utrzymanie.
Wreszcie dziew’czynka maltretowana

w nieludzki sposób, postanowiła zemścić
się i nad planem wykonania zemsty na
myślała się przez dłuższy czas.

Onegdaj Kornowski znów zbił dziew

czynkę, a następnie zamknął ją w mie
szkaniu i wyszedł.

Siedząca w ciemności Zenona poczęła
obmyślać plan zemsty, którą postano
wiła natychmiast wykonać i po kilku
minutach wykrad!a się z mieszkania i

podpaliła stodołę.
Po kilku chwilach wszystkie zabudo

wania Kornowskiego stanęły w ogniu.
Na wszczęty alarm zbiegli się chłopi,
lecz wskutek braku narzędzi ratow’ni
czych, nie udało się ognia zagasić i spło
nęły jeszcze 3 sąsiednie stodoły, oraz

dom mieszkalny.

Olbrzymie nadużycie w monopolu spirytuso
wym.

Warszawa, 31. 7. (tel. wł.) . ,Głos Prawdy"
dow’aduje się, że specjalna komisja do ba
dania gospodarki monopolu spirytusowego
napotkała na olbrzymie nadużycia przekra
czające wszelkie wątpliwości. Materjały ze
brane w tej sprawie są nadzwyczaj rewela
cyjne. Wmieszane są w udział w tych nad-

użycach osoby nawet bardzo głośne i znane,

że zachodzdy nawet obawy, że pewne sfery
będą starały się zapobiec przeprowadzeniu
śledztwa w całej pełni, Należy oczekiwać w

na;bliższych dniach szczegółów tej wielkiej
afery.

Rozłam w N. P.-Rze.

Warszawa, 31. 7 . (AW) Poseł Ludw’ik
Waszkiewicz, który cd czasu przewrotu
majow’ego uprawiał silną politykę opo
zycyjną w stosunku do władz stronnic
twa N. P, R. i taktyki tegoż, zgłosił
wczoraj w kancelarii seimowej swe wy
stą.pienie z Klubu N. P . R. Ani poseł
Ciszak, ani Waszkiewicz nie wstąpili
do żadnego z ugrupowa,ń sejmowych i
k,rążą pogłoski, że zamierzają oni stwo
rzyć oddzielne radykalne stronnictwo
robotnicze.

Dnszi?yfct - wschodzącą nwiazda Rosji.
Moskwa, 31. 7. (ĄW) Wczorajsza Ra

da Komisarzy Ludow’ych uchwaliła

przedłożyć Gikowi nominacje Unszlichta
na stanowisko zastępcy komisarza do

spraw wciskowych i Buhnowa na sta
nowisko ?ednego z wiceprezesów ,.Rew-
wojensowietu". Oba te stanowiska zaj
mowane do ota+nich czasów przez opo
zycjonistę Tyszkiewicza zostały w ten

snosób obsadzone przez zdecydow’anych
stalinow’ców.

Arcszte’’”,”ie s"kz!Płarza kata
Dz? erżyńskiego.

Z Moskw’y donoszą, że przyareszto-
wanv tam został byłv sekretarz prywat
ny Dzierżyńskiego, Austen B?alestccki.
W mieszkaniu B. urządzono rew’izję i
znaleziono rzekomo wielki materjał oh-

ciążający.

Koniec kontroli wciskowej nad Austria.

Rokowanie, które toczą się w’ Pary
żu, na konferencji ambasadorów w

spraw’ę ”niesienia kontroli w’ojskowej w

Austrii i zlikwidowania dzia,łalności,
odpowiednich organów organów kon
trolnych, zbliżają się ku końcowi.

Afeśsynja protestuje.
Musolini jest niezadow’olony, że

Włochy przy podziale Afryki zost°ły
zupełnie prawie usunięte i prócz Ery
trei oraz Tripolisu nic więcej nie posia
dają, bo resztę Afryki podzieliły między
siebie Anglja i Francja. Wobec tego
Mussolini, zawarł umowę z Anglją, w

której Anglja i Wło,chy podzieliły mię
dzy siebie niezależną Abisynię na ,,sfe
ry wpływów". Bez pozwolenia rządu
abisyńskicgo mają - np. Włochy prze
prowadzić wielką drogę przez całą A-

bisynię. Zaczyna się tak, jak z Polską
przedrozbiorową, kiedy to caryca Kata
rzyna i stary Fryc podzielili na takie

sfery Ojczyznę naszą Abisynia nie

myśli jednak zgodzić się na takie trak
tow’anie jedynego niezależnego pań
stwa w’ Afryce i wystosowała protest
do Ligi Narodów. Ciekawa rzecz, jak
Liga ten protest załatwi.

Że Abisynia umie się rzetelnie bro
nić, dowiadła tego w 1896 r., kiedy to pod
dowód. Abeba w’ojskom włoskim zadała
ciężką klęskę.

Nowe zajścia pograniczne na Bałkanach

Donoszą z Białegogrodu:
Dn. 27 bm. popoł. przekroczył silny

oddział band bułgarskich granicę serb
ską koło miejscow’ości Kriva Palanka.
Banda bvła otoczona przez żandarmerię
i ludne .,ć miejscową, lecz wzbraniała
się wydać bron. Wobec tego przyszło
do regularnej potyczki, która trwała do

późnej nocy. V tutejszych kołach poli
tycznych wywołał t n napad bułgarski
ogromne w’zburzenie i przypisują co tej
okoliczności, że laga Narodów, wbrew

protestowi Jugosławji, przyrzekła Buł
garii udzielnie pożyczki.

Meksyk mobilizuje wojsko przeciwko
katolikom!

Nowy Jork, 30. 7. PAT. Rząd me
ksykański zarządził pogotowie wojska,
które rozpoczęło się wczoraj o godz. 7
wiecz. Wojska będą trzymane w bar
kach w pogotowiu, dopóki nie ustąpi
panujące obecnie podniecenie.



Witamy!

Bydgoszcz wita dziś Sokołów przy
byłych z całej Bzeczypospolitej, ze

Lwowa, z Krakowa,. Warszawy i Pozna
nia, Kujaw i Ziemi Pomorskiej - dro
gich i miłych gości - przybyłych na u-

roczystości jubileuszowe bydgoskiej
,,Macierzy" gniazd sokolich.

Co to jest ,,Sokół"? Jakie jest jego
zadanie? Jakiej idei służy ta wielka or
ganizacja, obejmują,ca ’gęstą siecią
gniazd całą Rzeczpospolitą, nie potrze
ba chyba czytelnikom długo objaśniać.

Ideą sokolą — nie piękny barwmy
mundur, ni pióro sokole u czapki.

Ideą sokolą — nie ćwiczenia gimna
styczne dla samych ćwiczeń.

Ideą sokolą raczej — idea odrodzenia
ducha polskiego z tradycyjnych wad i

grzechów narodowych: kobiecej mięk
kości, leniwej bierności i wygodnego
polegania na innych, braku woli, braku
karności i braku hartu.

Pięknie określił ideę sokolstwa je
den z dawniejszych prezesów związku
s!owami: ,,Mamy nad sobą pana, które
mu służymy, a tym panem naród, -

mamy nad sobą panią, którą słuchamy,
a tą panią,.nasza ziemia ojczysta, !wie
my, że temu państwu naszemu naj
lepiej, najskuteczniej służyć będziemy,
gdy będziemy w sobie rozważać te cno
ty, których nam brak, a które rozwijać
powinniśmy. Brak nam karności — a

tę karność kształcimy na boiskach na
szych i w tych oto naszych szeregach,
w których ludzie osiwiali i poważne zaj
mujący stanowiska chętnie poddają się
komendzie młodszych, których zbiorowa
wola ich na czele postawiła. Brak nam

ścisłości w pełnieniu obowiązkó-w, brak

punktualności w pracy. Te cnoty kształ
cimy także w szeregach naszych, w

których wojskowy rygor panuje i pa
nować musi. Za ćwiczeniem i harto
waniem siły fizycznej, za przyzwycza
jeniem się do trudów, idzie wyrabianie
moralnego hartu, wytrwałości i energji".

Sokolstwo — to karna armja obywa
t,eli Polaków, gotowych w każdej chwili
do obrony’narodu i państwa przed wro
gami zewnętrznymi i wewnętrznymi,
przed zarazą bolszewickiego nierządu,
szerzoną przez męty i szumowiny spo
łeczeństw’a i płatnych najemników mię
dzy ludem polskim.

Dlatego dzisiaj, gdy zaraza bolszewi
cka przez liczne szeregi warchołów bar
dziej niż kiedykolwiek podkopuje ład i

porządek w Polsce i przygotowuje grunt
do bolszewickiej rewolućji, silne sokol
stwo jest konieczną potrzebą pań
stwową.

W tem przeświadczeniu, że ,,Sokół"
godnie spełni wielkie swe zadanie, -wi
tamy druhny i druhów sokolich w mu
fach Bydgoszczy — okrzykiem

,,CZOŁEM!"

Przygwożdżony dolar. Sokolstwo polskie,
W chwili odzyskania niepodległości

istniały na ziemiach polskich trzy zwią
zki ,,Sokoła" (we ,Lwowie, w Poznaniu
oraz tajny w Warszawie). W r. 1919 te

trzy Związki połączyły się w jeden
Zw’iązek, obejmujący sześć dzielnic w

kraju, mianowicie: mazowiecką, mało
polską, krakowską, śląską, wielkopol
ską i pomorską. Ponadto w r, 1923 u-

tworzona została we Francji osobna
dzielnica t. zw. VII-a.

Ogółem Związek liczy w obecnej
chwili 75 okręgów’ i 886 towarzystw.

Ponadto istnieją samodzielnie: Zwią
zek Sokoli w Ameryce, Związek Sokoli
w Państwie Niemieckiem i .Związek So
koli w Republice Cz,echosłowackiej.
Wszystkie one pozostają w kontakc,ie
ze Związkiem w kraju.

Nadmienić trzeba, że w skład dziel
nicy VII-ej we Francji wchodzą Tow’a
rzystwa sokole istniejące w Belgji i Ho-

landji.
Związek Tow. gimnast. ,,Sokół" ma

na celu podniesienie dzielności fizycz
nej sw’ego narodu, w’yrobenie w nim
karności i ofiarności, odpowiedzialności
za swe czyny, poczucia obowiązku w’o
bec państw’a, zdolności do obrony gra
nic i całości R,zeczypospolitej oraz wy
robienie wszelkich cnót obyw’atelskich.

W dniu 1-ym stycznia 1926 r. organi
zacja licz,yła około 80 000 członków i o-

koło 20 0ÓO młodzieży szkolnej męskiej
i żeńskiej, ponadto korzystało z urzą
dzeń sokolich około 30 000 młodzieży so
kolej obu płci.

Órganizacja rozwija się szybko. Z

każdym miesiącem powstają nowe gnia
zda sokole. W szczególności, w ostat
niem półroczu rozpoczął się silny ruch

organiz,acyjny na ziemiach b. Królest
w’a, gdzie organizacja sokola była słabo

rozgałęziona.
Ilość ćwiczących w r. 1925 wynosiła:

mężczyzn około 12 000, kobiet około 4000

młodzieży męskiej i żeńskiej około 20

tys. W dziale gimnastyki .,Sokół" otrzy
mał nagrody na zjazdach gimnastyków’
w Ast! i w Śtrasśburgu w r. 1925 oraz w

Ljonie w r. 1926. W lekkiej atletyce
konkurow’ali członkow’ie organizacji w

różnych zaw’odach lżejszych, oraz w

strzelaniu, wioślarstwie, piłce nożnej,
pływaniu i innych sportach.

Projektowane w r. 1927 złoty będą
miały charakter jubileuszowych z oka
zji %0-lecia Sokoła.

Własnych gmachów’ sokolich istnie
je około 120, w budowie w chw’ili obec
nej jest około 20.- Nadto Związek po
siada około 120 boisk w’łasnych i około
300 dzierżawionych. i

Wielkie produkcje, techniczne urządzenie, własne su-UH
rowce pozwalają nam sprzedawać tanio doskonała hgs
Domieszce do kawy (17058 ||||
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(Ciąg dalszy)
Zgodziła się z wielką wdzięcznością,

której nie omieszkała naznaczyć. Cicho
wysunęli się na ja,sno oświetlony kury-
tarz. Wracając do dolnych pięter, obser
wow’ał Białoszyński swą towarzyszkę z

pod oka, Rzeczywiście w’yglądała źle. ()
garnęło go w’ielkie w’spółczucie. Bie
daczka. Męczyła się tyle czasu i nie po
wiedziała nic, byleby mu tylko nie ze
psuć zabaw’y... Potem z w’ielką troskli
w’ością dopytywał się, jej, czy nie ma

przynieść jakiej pigułki lub proszku,
— Dziękuję panu bardzo. Mam w’szy

stko w kabinie. Najlepiej mi zrobi, je
żeli się prześpię. A i panu radzę się do
łóżka położyć i wypocząć po wczorajszej
birbantce. Tak’, stanowczo radzę... Je
,stem z pewnością starsza od pana, więc
musi mnie pan słuchać.

— Dobrze, posłucham... — przyrzekł
Władek, choć inne miał w istocie za
miary.

Pożegnali się w korytarzu kabin pier
w’szej klasy. Mieszkali w przeciwnych
biegunowo kierunkach.

Skoro sylw’etka Miss Teacher zmala
ła w końcu długiego ganku, Władek

spiesznie pow’rócił na górę. Rozgrzeszał
się po drodze w myśli:

— U wuja się wyśpię za wszystkie
dni podróży. Teraz trzeba w’ykorzystać
czas jak najlepiej. Zw’łaszcza, że w’stępy
gratis...

- ż) ,:

Wrócił do Kinoradu. Przekonał się,
że nie stracił w’ięcej, nad ćw’ierć aktu.
Po skończonem przedstaw’ieniu, posta
now’ił zwiedzić salony gry. W Kasynie
jeszcze nie był ani razu. Zapytał jakie
goś spotkanego stew’arda o drogę i po
szedł we wskazanym kierunku.

Przepych Kasyna zaimponował mu

silnie. Ściany sal były wykładane mar
murem, każda innym. Więc pokój, gdzie
grano w bąka, miał marmur blado-różo
wy, w złote żyłki pocięty. Salon pokera
znow’uż ciemno-w’iśniowy, w delikatne

seledynow’e smugi. Potem szły inne ko
mnaty, każda dla innej gry hazardowej.

Lecz najwspanialej prezentow’ały się
salony rulet,ki. Było ich trzy: biała, pur
purow’a i złota. Wszędzie snuły się tłu
my graczy i w’idzów.

Zwłaszcza wielki stół w złotym salo
nie cieszył się najw’iększą frekw’encją.
Gracze obsadzili wszystkie miejsca, aż
do osta,tniego, a dokoła oblegał ich po
czwórny pierścień patrzących, którz,y
także niekiedy rzucali barw’ne sztony na

zielone sukno.
Misa rulety miała przeszło półtora

metrową średnicę u górnego brzegu. To

był środek. Od niego biegły jak krzyż
4 długie hebanowe stoły, okryte suk
nem zlełonem z numerami. Każdy stół

obsługiwało dw’óch krupierów i jeden
kontroler, siedzący na bardzo W’ysokiem
krześle. Wzdłuż stołów biegły gęsto roz
staw’ione krzesła, zajęte co do jednego.

Piramidy różnokolorow’ych sztonów

piętrzyły się przed niektórymi gracz’ami,
ale t,ych było bardzo niew’ielu. Więk
szość spoglądała melancholijnie na gar
stki znaczków topniejące na kształ śnie
gu, który spadł w’ w’iosenne południc.

— Ci zdążyli się już spłukać dokład
nie... — pomyślał Władek i zaczął obser
w’ować grę tw’arzy, niefortunnych ofiar
hazardu.

Nagle w’szystkie głowy pochyliły się
nad misą rulety. Kula wpaflła w’ wybra
ne okienko, w przedziałkę, przez los W’y
braną.

— Pięć, jest czerwone, nieparzyste...
- ogłosił, krupier dogmat nieomylny.

Pracow’ite grabki ściągały setki i ty
siące z szachow’nic dolnych numerów’.
Z czterech zielonych pobojowisk, tylu
zawiedzionych nadziei) Potem pousń-
wąły kupki sztonów’ złożone na ,,Czar
ne", ,,Parzyste" i ,,Część dolną”, oraz

kwoty stawiane na dwie zew’nętrzne ko
lumny. Później zaczę’ła się w’ypłata wy
granych. Grabki przysuw’ały zwycię-
scom obliczone skrupulatnie sZtony.

— Znowu W’ygrał!... - rzekł ktoś z

t,łumu.
— No, ten ma szczęście i do gr.y i do

kobiet... - zazdrościł inny.
— A rzeczywiście... I siedząc przy

tak klasycznie pięknej kobiecie, jeszcze
wygrywa. Popatrz, ja’k się czulą do sie
bie... t

Władek posunął się w lamtą stronę
i osłupiał dosłownie.

Obok szczęśliw’ego gracza siedziała
Miss Teacher. Urocza Angielka flirto
wała na zabój ze sw’ym sąsiadem. Oczy
jej się śmiały szc,zerą w’esołością. Znikł
w’szelki ślad rzekomej migreny. Widać

było, że się’ baw’i świetnie, że żartuje
sw’obodnie. Czasem przechylała lekko
sw’ą rasową głów’kę, tym charakterysty
cznym a pełnym wdzięku ruchem.

Władkowi zrobiło śię naraz ogromnie
smutno na duszy:

’ ’ Ł

— Rozumiem teraz. Udała ból gło-_
wyr aby się mnie pozbyć. Podła-, zakła-’
mana istota... — myślał. Ale jego dobre
serce znalazło inne rozwiązanie zagadki:

-- A może to tylko biedna ofiara stra
szliwego nałogu gry? Biedactwo moje
śliczne! Ja.k mogłem, choćby przez chwi
lę, ją tak potępiać?!...

Potem znów’ przyszła fala wą.tpliw’o
ści:

,- Przecież ona prawie nic nie sta
wia. Więcej flirtuje z tym wygolonym
Yankee, niźli gra. Więc nie ruleta ją
tutaj przywiodła?...

Biedził się’ nad rozw’iązaniem zagad
ki czas dłuższy, gdy nagle zabrzmiał ko
ło niego miły znajomy głos:

— !Iow do you do?...
Odwrócił głow’ę. Obok niego stała

Miss Brown.
— A, to pani?... — zadziwił się przy

jemnie, że Znalazł przyjazną duszę, w.

chw’ili tak przykrego zawodu.
- Ja, w’e własnej osobie. Lecz chodź

my się przejść. I tak pan nie gra.
—- Z największą przyjemnością — od

parł zupełnie szczerze.

Poszli do czytelni, pustej całkiem o

tej porze. Usiedli w kącie ogromnej ko
mnaty i zaczęli gw’arzyć ze sobą jak pa
ra starych znajomych. Władek zauw’a
żył, że Miss Brown jest wcale ponętną
kobietą, choć w innym zupełnie typie niż
niewierna Mary. Zwłaszcza w tej wie
czorow’ej toalecie wyglądała bardzo do
brze. Znacznie lepiej niż w niesamowi
tym kostjumie wczorajszej foki.

Tak przeszła dobra godzina.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przyznanie.
Całe lata zwracaliśmy uwagę przy

wódcom Narodowej Partji Robotniczej
na treść organu tej partji, poznańskiej
,,Prawdy". Z jego łamów wiał już nie
tylko duch socjalistyczny, ale nawet
forma ataków na wszystkich przeciw
ników partyjnych żywcem przejęta byja
z podrzędnych organów pepesowców.
Poważna, dyskusja, którąśmy nieraz

podjąć próbowali na tak poważny i ak
tualny temat porozumienia pomiędzy
prawdziwie demokratycznemi i naro-

dowemi partjauii jak Ch. D. i N. P. R,,
z pismem tem była niemożliwa. Nato
miast treść ćała jego zmierzała ku ^so
cjalizmowi. Obecnie, po usunięciu ,,re
daktora", niejakiegoś Grabowskiego,
,,Prawda" stwierdza sama, że dawniej
- za owego Grabowskiego — pojawiały
się w niej artykuły ,,zgodne z progra
mem socjalistycznym, a przeciwne pro
gramowi N. P . R."

Obecny zarząd N. P . R. -u widocznie
nie myśli iść nadal na pasku socjali
stycznym. I dobrze robi, bo pewne me
tody dziennikarskie i polityczne w wy
mienionej partji przygotowywały grunt
socjalistom, co się także w Bydgoszczy
pokazało (frepto i jego grupa). Z ro
zumnymi działaczami N. P . R.-u nie bę
dzie trudno dojść do porozumienia,

Z KRAJU.
Zbrojne starcie na pograniczu

W tych dniach w jednej ze wsi so
wieckich, położonych tuż nad granicą,
naprzeciw powiatu dziśnieńskiego, do
szło do krwawego starcia między gra
niczną strażą sowiecką a miejscowymi
chłopami. W bójce został zabity jeden
chłop, a kilku rannych. Przyczyną by
ły rabunki straży granicznej sowieckiej.

Kościół Narodowy łączy się z cerkwią
prawosławną?

Półoficjalny organ metropolity ko
ścioła prawosławnego w Polsce Dyoni-
zego, ,,Woskriesnoje Cztienje", w osta
tnim numerze donosi, że na posiedze
niu synodu biskupów prawosławnych
rozważano prośbę narodowego kościoła
w Polsce o przyłączenie tego kościoła do
cerkwi prawosławnej. Synod postano
wił przyjąć na łono cerkwi tych wszyst
kich członków kościoła narodowego,
którzy sobie tego życzą. ,,Wosk. Czt."

wyraża swoje zadowolenie z powoęlu
niespodziewanego tryumfu cerkwi pra
wosławnej.

Słuszną kara za profanację krzyża.
VV Piotrkowie zasądzono na rok wię

zienia Żydóweczkę I. Weintraubównę z

Częstochowy, oskarżoną o profanację
krzyża przez ubranie się na bal masko
wy w kostjum z wielkim krzyżem, ()
skarżoną zasądzono na rok więzienia.
Ponieważ czas ten przesiedziany został

przez nią. w areszcie prewencyjnym, I.
Weintraubówna została wypuszczona
na wolność.
i

Wydaleni z granic państwa.
Z Katowic donoszą:
Zamieszkały w Nowym Bytomiu

Ignacy Bursa, znany w tej miejscowo
ści przywódca Hirsz-Dunkerowców zo
stał wydalony z granic Państwa Pol
skiego za wichrzycielską robotę. Poza
tem wydaleni zostali z granic Państwa
urzędnik Huty ,,Pokoju" Paweł Duda,
Juljusz Brandt z Orzegowa i Andrzej
Ficek, także z Orzegowa. Wszyscy wy
daleni są obywatelami niemieckiemi. 0-
statni tj. Ficek, przybył z Niemiec na

,,gościnne występy", podczas których
powinęła mu się noga.

,,Ksiądz” Hajduk z Grudziądza
skazany na więzienie.

Ha wokandzie 14 spraw przeciw Hajdukowi. - Jak Hajduk uświadamia
swe ucieczki. - Anonim i cztery tygodnie więzienia. - Odroczenia.

Wnioski o zwolnienie z tajemnicy urzędowej.
Sąd Powiatowy w Grudziądzu zaj

mował się dnia 28 b. m. rozmaitenji
sprawami pana Hajduka, przedstawi
ciela tutejszej gminy Hodura, tak zw.

,,kościoła narodowego”. Na wokandzie
było 14 spraw przeciw owemu ,,księdzu”
tegoż kościoła.

Akt oskarżenia zarzuca Hajdukowi,
że odbywał zebrania, których popTzed-
nio na policji nie zgłosił, że dopuszczał
się publicznej zniewagi kościoła rzym
sko-katolickiego i wyznawców tegoż ko
ścioła, wywołując zgorszenie między
słuchaczami. Wedle akta oskarżenia
miał Hajduk w swych wykładach o pa
pieżu Aleksandrze się wyrazić, że ,,taki
wybrannik wypasiony namiestnik

Chrystusa rzucił klątwę na Polskę” —

że inny papież ,,zamordował swoje wła
sne dziecko” a jeszcze inny ,,gwałcił
swoją córkę”, która podczas procesji
prowadziła dziecko i że ta córka zosta
ła papieżycą pod nazwiskiem męskiem
Joannes.

Do niektórych zarzutów oskarżony
się nie przyznaj e, a mianowicie do au
torstwa listu anonimowego, pisanego po
niemiecku z podpisem ,,Narodowiec”.
List ten, pełen zniewag, wyrazów po
dłych i sprośnych, był wystosowany do

pewnego kierownika szkół powszech
nych w Grudziądzu. Sprawę tę rozpa
trywano przy drzwiach zamkniętych.
Zawezwany jako rzeczoznawca grafo
log Gestwicki z Torunia zeznał z całą

pewnością, że listu tego nikt inny nie

mógł, pisać, jak ,ksiądz” Hajduk. Sąd
skazał oskarżonego w myśl wniosku
prokuratora na 4 tygodnie więzienia. Co
do innych zarzutów sąd uchwalił odro
czenie rozprawy, aby postarać się o

zwolnienie komisarza policyjnego z ta
jemnicy urzędowej, co do wyjawienia
osoby, na której referacie wnioski do

prokuratorii oparto. Co do samych ze
brań sąd wydał wyrok uwalniający, po
nieważ na zebranie te przystęp mieli
tylko hodurowcy i to za wyle’gitymować
niem się.

Szkcsiliwa nominacja.
Pod powyższym tytułem zamieści

liśmy wczoraj wiadomość o nominacji
hr. Tolla delega,tem Min. W. R. i O. P,,
przyczęm szkodliwość polegała jakoby
na tem, że hr. Toll był w u. r. wmiesza
ny w jakąś aferę szpiegowską. Jak się
obecnie dowiadujemy hr. Toll został od

postawionego mu zarzutu zupełnie u-

wólniony, a dochodzenia przeciw niemu

miały swe źródło w denuncjacji, po
dyktowanej osobistą zemstą, a sprawcą
denuncjacji siedzi pod kluczem.

Wobec tego zarzuty nasze nie mają,
oczywiście podstaw.

Rodzinę, mieszkającą w Bydgoszczy,
zą mylną tę informację przepraszamy.

Franciszek Gołębiewski
obecnie naczelnik okręgu V, pracował 20

V. _,i._ W sokolstwie w Berlinie,

Ci co na obc%yśnie niemi ^o^ołowi i Cic%nźnie...
Nazwiska ich umieszczono na złotej karcie Sokoła bydgoskiego,

Piofr Zwiergyck’f
chlubnie działał dl,a sprawy sokolej na obcżyź.
nie, przed wojną, prezes Sokoła w Hamburgu
wchodz,i także w skład zarządu gniazda byd-

. goskieg-o .

Antcni Żółkiewicz
z poświęceniem pracował w Sokole w Detroit
w Ameryce Północnej,’tera z szczęśliwie kieruje

finansami ,,Macierzy" bydgoskiej.

’ do nab,ycia podczas Zlotu.

Sienkiewicz o Sokoie.

Z okazji 25-lecia Sokoła ber
lińskiego w r. 1913 Henryk Sien
kiewicz przesłał temuż do pamięt
nika jubileuszowego poniższe
Słowa. ::,"-A .

’

W, kronikach polskich pełno jest
,wzmianek o nadzwyczajnej sile fizycz
nej naszych przodków. Doświadczyło
na sobie tej siły rycerstwo zachodnie

pod Grunwaldem. Odznaczali się na
;wet i niektórzy z naszych panujących,
jak n. p. Zygmunt Stary lub Janusz II,
książę mazow’iecki. Z ludzi prywatnych
Słynął, w XIV w’ieku z nadludzkiej mo
cy Stanisław Ciołek. Długosz, Bielicki,

4 Paprocki wspominają o Brudzyńskiem
’Brzozowskim, Radzimińskim i Niezab-

towskim, którzy składali dow’ody takiej
siły, że gdyby nie naoczne świadectw’a,
;trudnoby w nią uwierzyć. W później
szych czasach zdumiew’ali w podobny
sposób ludzi w’ kraju i zagranicą Łącki,
Miaskowski, Padniewski, Odyniec, Dru-

szkow’ski, Komorowski, Jordan, Olendz-
ki, Sieński, Tarło, chłop Kopczak i w’ie
lu innych. Jeszcze za czasów Napoleo
na za jednego z najsilniejszych ludzi w

jego armji uchod,ził Sułkowski, podofi
cer1 w pułku szwoleżerów gwardji i u-

czestnik przesławnej szarży na wąwóz
Samosierra.

Ćwiczenia rycerskie, a później woj
skowe podtrzymywały u nas siłę i czer-

stwość. Potem przychodzą pokolenia,
które mniej zwracają uwagi na rozwój
zdrowego ciała, a najgorszy pod tym
względem jest okres od rewolucji w

30 roku do przedostatnich dziesiątków
XIX wieku, w których gimnastyka i
wszelkie ćwiczenia całkowicie zostały
zaniedbane. Jenerał Chłapowski po
wiada w swych pamiętnikach, że jeszcze
za Księstwa Warszawskiego Niemcy,
brani do armji naszej, nie dorównywali
ani siłą ani wytrwałością polskim re
krutom. Później stosunek ten zmienił

się na naszą niekorzyść. Staliśmy Się
słabsi od Niemców i obok innych nie
bezpieczeństw natury politycznej lub

ekonomicznej zagroziło nam w dodatku
charłactwo.

By temu zapobiec szybko a skute
cznie, potworzyły się wszędzie, gdzie
było możliwe, związki sokołów z celem

przywrócenia narodowi dawnej czer-

stwości. Życzyć i starać się wszełkiemi
siłami należy, by zataczały one coraz

szersze koła i obejmowały jak naj-

większą liczbę młodzieży wiejskiej i

miejskiej. Jednakże społeczeństwo na
sze może jeszcze niedostatecznie zdaje
sobie sprawę z tego, że wśród naszych
narodow’ych organizacyj Sokoły są je’d
ną z naj w’alniej szych i najbardziej nie
zbędnych. Położenie nasze jest takie,
że pracować musimy gorliwiej niż inni,
dźwigamy brzemię wyjątkow’o ciężkie,
trzeba nam zatem jak najw’ięcej sił, za
równo moralnych jak fizyczinych, by
podołać tym ciężarom i nie upaść. Jak
tego dokażemy? Zaiste, nie inaczej,
tylko odradzając się pod każdym
względem.

A do tego dążą Sokoły, gdyż odra
dzają nas fizycznie i duchow’o. Polski
nie zgubiła demokracja szlachecka, nie

zgubili jezuici, nie zgubili magnaci, ale

zgubiła ją niekarność. — Był w naszej
naturze jakiś lotny piasek, który z naj
w’iększą trudnością zw’ierał się w cegły
i mur. Niekarność stała się narodowem
przekleństwem, które ciążyło nad nami
od wieków, ciążyło jeszcze za czasów
Kościuszki i w 30 roku, a po prawdzie
ciąży jeszcze i dziś. Zatem wszystko,
co ją zwalcza,- co nas bierze w karby i

utrzymuje w tych karbach, co zmienia

natury nasze w cegły i z tych cegieł
w’znosi mur,, ,co uczy poddąwąć nasza

wolę i swaw’olę pod jakieś praw’a, pod
jakąś organizację — - jest dla nas po-
prostu Szkołą Odrodzenia.

Taką zaś szkołą, a wcale nie jedną
z mniejszych są związki sokołów’. One
to zmieniają nas w zdrow’ą, czerstw’ą,
sprawną i karną społeczność, która czu
je, ze na takie samo prawo do życia i
do miejsca na świecie, jak inne społe
czności zasługujemy, a zaś to prawo po-,
trafi sobie zw-’artą i rozumną pracą wy-ć’
w’alczyć.

Niegdyś - przeszło dw’a w’ieki temu,
stary nasz pamiętnikarz, p. Pasek, na
pisał w książce swego żywota następne;
pełne dzielności i otuchy słowa:

,,Jest serce i fantazja co i przedtem,
activitas i rezolucja jko i była; siła jest;
ochota do usługi ojczyźnie taka, albo i

jeszcze lepsza; krótko mówiąc, uczyni
my co ’należy, zajdziemy gdzie potrze
ba, będziemy tam, gdzie i drudzy, nie
w’zdrygniemy pokazać się na kążden^
polu. -"

Wspaniałe słowa, które zawsze po-;
winniśmy mieć na myśli, a jeżeli nie za-;

pomną o nich przyszłe polskie pokole
nia, a zwłaszcza, jeżeli będą miały pra
wo powtórzyć je o sobie, to w wielkiej!
mierze zawdzięczać to będą Sokołowi/

Henryk Sienkiewicz. /

Bernard Żmudziński
nany działacz, współzałożyciel i pierwszy na-

zelnik Sokoła w Świeciu nad Wisłą, długie
a ta był prezesem jednego z okręgów sokolich
v Westfalji, obecnie piastuje urząd wiceprezesa

nkresm bvda’oskiee-n .
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Kazimierz Gęczerzewicz
jeden z założycieli i długoletni prezes ,,Sokoła"

bydgoskiego. (Podobizna z młodszych lat).

1880 1928

isroc%ifstości.

Dziś, w sobotę:
o godz. 8!/2 capstrzyk. Zbiórka w o-

grodzie Patzera.

Jutro, w niedzielę, 1 sierpnia:
Rano o godz. 7 -mej próba generalna
ćwiczeń na Stadjonie.
O godz. 10-tej rano msza połowa na

Stadjonie Miejskim. — Po mszy św.
udekorowanie zasłużonych druhów.
Następnie pochód ulicami: Senator
ską, Gdańską, Jagiellońską, Bernar
dyńską — do grobu Nieznanego -Po
wstańca. Po złożeniu wieńca, dalszy

marsz przez Rynek Zbożowy, ulicę
Szpitalną, Długą, Wełniany Rynek,
Poznańską i Św. Trójcy do ogrodu
Patzera.

Tamże o godz. 12% uroczyste posie
dzenie, wbijanie gwoździ pamiątko
wych, składanie życzeń i wspólny
obiad.
O godz. 4-tej wielkie popisy pimnasty-
ezne na Stadjonie Miejskim przy ul,
Sportowej (Szretery). Zlot zakończy
ogłoszenie zwycięzców i rozdanie na
gród.
Wieczorem zabawa w sali Patzera.

Michał Niedbalski

długoletni prezes gniazda (od 1908 do 1921 r.),
obecnie prezes honorowy.

Dzieje gniazda sokolego
Bydgoszcz-Macierz.

Już starożytni Grecy mawiali ,,w zdrowem

cie,le - zdrowy duch". Szczytne to hasło, prze
lane : w czyn, stało się fundamentem wszech
stronnej potęgi i wielkości tego narodu. Wie
dzieli o tem i inni, wiedział o tem i naród pol
ski, który narzucone przez zaborców jarzmo
niewoli, zawdzięczał głównie brakowi tych wła
śnie sił fizycznych i sił ducha. Niewola jednak
zrodziła zrozumienie starożytnego hasła i wnet

zaczęły się tworzyć we wszystkich dzielnicach
ziemi naszej ,karne drużyny gimnastyczne, dru
żyny sokole.

Pamiętny to rok, gdy w starym Kazfmierzo-

wym grodzie nad Brdą, w Bydgoszczy, dojrzała
idea sokola. Rok 1886, od którego dzieli ,.nas dzi
siaj lat czterdzieści - otóż i on! Jeżeli sobie

uprzyfomnimy, że był to czas, kiedy zaborczy
Niemcy jeszcze

’ owici aureolą zwycięstwa po
wygranej z Francją wojnie z 1871 roku tępili
wszystko co polskie,’ to łatwo zrozumieć, że

czyn druha Pawła Has:kiewioza, czyn utworze
nia Sokoła w germańizującej się Bydgoszczy,
wymagał wiele łiartuebywatelskiego i zaparcia
się samego ,siebie. Powstał więc Sokół!

Trzydziestu dziewięciu druhów założycieli
tworzą jego pierwsze kadry. Na czele ich po
stawiono druha. Rogalińskiego, a krótko potem
druha Plewkiewicza jako prezesa. Druh inicja
tor objął sekretarst,wo. Po załatwieniu wszel
kich formalności- z władzami policyjnemi, przy
stąpiono do działania’. Trudny to był zaiste po
czątek. Władze pruskie w swej zapalczywości
urzędowej dopatrując się w Sokole poprostu
grupy konspiratorów polskich,, na każdym kro
ku utrudniały pracę i hamowały jego rozwój.
Objawiało się to naprzykład we formie odma
wiania Sokołowi używania miejscowych sal gi
mnastycznych, przez Magistrat. Musiano się
więc udać do lokali prywatnych na odległych
przedmieściach, gdzie się odbywają ćwiczenia
i posiedzenia zarządu. Zarząd pracuje spręży
ście, z ufnością w lepsze ,,jutro". Nawet brak

przyrządów, jakoteż środków na zakup tychże
nie zrażają go. Po kilku miesiącach wynajęto
we willi Kretza salę, gdzie raz w tygodniu od
bywały się ćwiczenia gimnastyczne i posiedze
nia zarządu. Swe pierwsze nazewnątrz wystą
pienie zadokumentował Soków wzięciem udzia
łu w zjeździe W Gnieźnie dnia 3 kwietnia 1887 r.

Tutaj uchwalono wspólne odznaki sokole, rów
ne hasło, sztandary, jednakowy strój sokoli,
równą komendę i kierownictwo.

W tym samym roku sformułowano ustawę
towarzystwa gimnastycznego ,,Sokół" w Byd
goszczy. Ustawa ta określa m. in. cel towarzy
stwa, którym jest pielęgnowanie ć./iczeń gimna
stycznych. Lecz nie t,o tylko miało być celem,
towarzystwa. Wzięto też pod u./agę stronę
kult,uralno-oświatową i rozszerzono cel do

wspólnej nauki i zabaw towarzyskich. Ustawa
ta powołuje pozatem wszystkich Polaków do

wstępowania w szeregi sokolstwa.
W!adze pruskie tymczasem w dalszym ciągu

utrudniały Sokołowi pracę, stąd też nawet jed
nostki takie, jak: druh Franciszek Śmierzchal-
ski — pierwszy naczelnik dla ćwiczeń gimna
stycznych, jego zastępca druh Galiński, oraz

prezes druh Ziębiński, nie mogły pchnąć towa
rzystwa na należyte wyżyny. Już 16 stycznia
1888 musiano przenieść lokal posiedzeń i ćwi
czeń gimnastycznych do lokalu p. Machowieża

przy ul. Gamma. Lecz i tutaj niedługo pozo
stano. Nowem siedliskiem, to lokal p. Musie-
łewicza. Z rokiem 1891 miała nareszcie ustać

wędrówka. Sokolstwu bowiem śpieszy z pomo-

cą ks. prób. Kiełczyński, ofiarując mu wspólny
dom katolicki przy ul. Fryderykowskiej (dziś
Długiej).

Praca w Sokole nie przebrzmiała bez echa.
Idea sokola zjednywała dla siebie coraz to wię
cej zwolenników. Na czoło Sokola wybijają się
ludzie o silnej woli, o silnym harcie ducha i o

stałym wytkniętym celu. Są nimi druh Zieliń
ski i W. Koczorowski. Dnia 20 marca 1889 wy
brano nowy zarząd. Prezesem zostaje niestru
dzony dla idei sokolej pracownik, druh Kazi
mierz Gąozerzewicz; nauczycielem ćwiczeń gim
nastycznych zaś zostaje po ustępującym druhu

Wojciechowskim, rwący się do pracy sokolej,
?druh Stanisław Szymankiewicz, który do dziś

Stanisław Szymankiewicz
najstarszy wiekiem członek ćwiczący i jubilat

bardzo zasłużony.

dnia w gnieżdzie practije, nie zważając na swój
już bardzo zbielały włos. Ruch w sokolstwie

począł się więc wzmagać, praca się powiększa
ła, zastępy rosły.

Wśród takiej pracy zbliżył się rok 1891, rok,
który miał zadecydować o dalszem powodzeniu
łub niepowodzeniu Sokoła Bydgoskiego. Zbli
żył się rok, w którym towarzystwo postanow’iło
’św’ięcić swą piątą rocznicę istnienia. Praca so
kola musiała. być intensywną i co za tem idzie-

plenną, skoro ten zdobył się na zaproszenie
wszystkich gniazd sokolich, nawet z Poznania
i Berlina. Egzamin z dotychczasowej pracy
przed owemi ^gniazdamiv i wielkiemi rzeszami

społeczeństwa, wypad! nadspodziewanie dobrze.

Sprawność fizyczna Sokoła bydgoskiego wydala
dobre rezultaty. Pierwsza ze strony społeczeń
stwa okazana pomoc materjalna i życzliwość,
uzbroiły Sokół w nowe siły moralne i materjal-
ne. Udział druhów w ćwiczeniach i posiedze
niach jest coraz liczniejszy, zabawy i teatry
amatorskie, mają dobre powodzenie.

Stosunek z bratniemi towarzystwami utrwa
la się. Szczególnie szczere W’ęzły łączą Sokoła

bydgoskiego z Inowrocławiem, które to gniazdo
śv roku 1892 urządziło gremjalną wycieczkę do

Bydgoszczy.
Lata następne przeszły bez większych przed

sięwzięć. Dopiero rok 1896 daje sokolstwu wiele

pracy i rozgłosu. W tym roku bowiem upłynęło
10 łat od założenia Sokoła Bydgoskiego. Uro
czystość ta była połączona

’

z poświeceniem
sztandaru, który powiewa i -dziś jeszcze nad

drużyną’ naszą. Poświęcenia dokonał X. Wnuk
w prastarej Farze. Przebieg ’owego zlotu jubi
leuszowego, jak wynika z protokółów, był ubra
ny w nadzwyczaj wspaniałą szatę. Był to je
den wielki odruch społeczeństwa i pracy so
kolej, by później ochłonąć i stać się na dłuższy
czas biernym. Trudności ze strony rządu za
częły się piętrzyć. Zaraz po zlocie władze kole
jowe zakazały podległym sobie urzędnikom i
robotnikom należeć do Sokoła; orkiestrom za
kazano grywać na zabawach sokolich, a choro
ba zasłużonego prezesa Gączerzewicza stała się
głównym powodem zastoju w Sokole. Stan taki
trwa z maiemi przerwami blisko 5 lat. Dopiero
nowy prezes druh Całbccki wniósł nieco życia
do Sokoła, lecz nie na długo. Temu stanowi

rzeczy zaw’dzięcza Sokół swój w tym czasie sła
by rozwój.

Ś. p . Dr, Emil Warmiński

’Zasłużony prezes , Sokola" bydgoskiego (od r.

1905 do 1908).

Now’e życie w’stąpiło w drużynę naszą dopie
ro z chwilą, gdy w r. 1905 druh mec. Wierzbicki
wezwał sokolstwo do intensywniejszej pracy,
a druh Dr, EmiJ Warmiński objął ster spraw

towarzystw’a. Wielkie są zasługi tego ostatnie
go. Wszyscy chyba jeszcze pamiętamy Dom
Polski przy ul. Gamma (dziś Dra Emila War
mińskiego), który, w czasie, zaboru był ostoją
polskości i miejscem schadzek całej polonji byd
goskiej. Otóż dzieło jego! W Domu Polskim
znalazł i Sokół godny przytułek. Tutaj dopiero
poczęło życie sokole pulsować na dobre. Do sze
regów’ sokolich przybyw’a coraz więcej młodych
a tęgich druhów; sprawione sprzęty gimnasty
czne zaś usunęły największą bolączkę w towa
rzystwie. Z inicjatywy druha Warmińskiego
powstał też w r. 1908 oddział sokolic, l^tóry do
tąd się pomyślnie rozw’ija, Mając w osobie dru
ha Warmińskiego tak dzielnego pracownika i

opiekuna, Sokół najboleśniej odczul jego- zgon,
w czerwcu 1909 r.

Po śp. druhu Warmińskim objął przewod
nictwo w Sokole druh Michał Niedbalski, który
oddawna był gorliwym członkiem Sokoła i li
czne w nim urzędy sprawował, a jako długo
letni wiceprezes, istnienie towarzystwa podtrzy
mywał. Druha Niedbalskiego, długoletniego po
tem prezesa, mianowano w r. 1921 dożywotnim
prezesem honorowym gniazda. Z rocznych za
pisków 1910 widocznem jest,, iż dnia 19 czerw’ca

odbył się zlot IV, okręgu nadwiślańskiego, gdzie
liczne drużyny z całych Niemiec udział brały.
W tym roku wysłano też delegatów na zlot

grunwaldzki do Krakowa. Tow’arzystwo liczyło
wówczas 14 druhów ćwiczących i 26 sokolic.

W roku następnym gniazdo obchodziło swe

srebrne gody, Na tę uroczystość przybyły liczne

drużyny sokole. Rok 1913 odznaczał się znowu

większą ruchliwością. Po druhu Pyszce obrano
naczelnikiem druha Radzimskiegc. W tym cza
sie gniazdo bierze udział w zlotach w Poznaniu

i Inow’rocła,wiu.

Nastąpił wreszcie rok, który na lat kilka miał

przerw’ać dalszą pracę w gnieżdzie. Był to rok

w’ybuchu wojny światowej. Nić regularności
zebrań została przerw’aną. Schodzono się jedy
nie na, pożegnanie odchodżącyćh do w’ojska dru
hów, lub z innych ważniejszych okazyj. Nato
miast w czasach tych urządzano przedstawienia
amatorskie, a dochód z nich przeznaczano dla

bezdomnych i znajdujących się na polach bi
tew druhów.

Krótko po upa,dku państw zaborczych t. j.
Rosji, Austrji i Niemiec zwołano dnia 1 grud
nia 1918 r. znowu zebranie,, ażeby przedsięwziął
coś w rodzaju reorgąńizaeji gniazda. Okazało

się, że liczbą; członków przez okres wojny
mnięjszyła się o 9 druhów. W dniu 31 grudnia
1918 r. zawezwała miejscowa-Rada Ludowa dru
żyny sokole do współpracy, ;celem utrzymania
porządku w mieście. Zaw’ezwaniu temu, które

leżało w interesie każdego obywatela polskiego,
uczynił Sokół zadość. Niejeden też druh prze-
kradł się przez, sz,eregi. Grenzschutzu, gdy Rada

Ludowa w Poznaniu wzywała do wstępowania
w szer,egi powstańców wielkopolskich, inni zaś

wyczekiwali dalszych . wskazówek Rady. Ludo
wej -i -wypełniali jej zlecenia. Oni też pierw’si
witali wkraczające do Bydgoszczy wojska wiel
kopolskie,’ oni’ stali na straży, naszych rubieży,
przed naw’alą bolszewicką ,w r. 1920.

W roku następnym Sokół odznacza się w’iel
ką intensywnością w pracy. Przygotowuje się
bowiem na zlot wszechpolski do Warszawy;
bierze udział w pochodzie ku uczczeniu roczni
cy oswobodzenia miasta Bydgoszczy, przyjmuje
Górnoślązaków, w’ystępuje ze sztandarem .na

Dr. Jan Kantak

prezes Sokoła Bydgoszcz I od ro!ta 1924.-
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Zasłużeni naczelnicy
Sokoła-Macierzy,

Szczepan Pyszka
naczelnik oddziału żeńskiego, za wieloletnią
pracę w Sokole — mianowany członkiem

honorowym.

Jćzei Jabłoński
od r. 1898 członek Sokola bydgo:k:ego, zasięrc
naczelnika okręgu, mianowany członkiem 1 bo

norowyra.

przyjęcie gen. frane. Niessela i Naczelnika Pań
stwa. W r. 1922 gniazdo wysyła delegację do
Lwowa na 55-lecie. Ze zlotu owego i wielkiej
gościnności miasta Lwowa, wynieśli nasi de
legaci bardzo miłe wrażenie.

Z końcem r. 1922 gniazdo liczy już 204 dru
hów ćwiczących i 39 druhen. Krótko po przyłą
czeniu naszego miasta do Połski, wzrosła ilość
liczebna obywateli Polaków. Zrozumiałem więc
jest, że i gniazdo I. za ciasnem było, by pomie
ścić wzrastające zastępy młodzieży. Przystąpio
no zatem do zakładania jakgdyby filij gnia
zda I. na krańcach rozległej Bydgoszczy. W ten

sposób powstało na terenie naszego miasta aż

10 takich gniazd, które wyłoniwszy się z gnia
zda naszego, tej Macierzy Sokoła nietylko byd
goskiego, ale i całego Pomorza, za jego radami
i wskazówkami podjęły pracę.

Wielką w tym kierunku zasługę, poniósł
druh prof. Karol Mokrzycki.

Równocześnie z tworzeniem poprzednio
wspomnianych gniazd sokolich, stała się aktu
alną sprawa sokelni i własnego boiska, Poczęto
więc na ten cel gromadzić fundusz, który jed
nak za szczupłym jeszcze jest, by wspomniane
:projekty zrealizować.

W r. 1923 druh Walenty Jaskółka przywiózł
z likwidującego się gniazda w Ricksdorf (Neu-
Kólln) pod Berlinem sztandar,.ofiarując go na
szemu gniazdu. W ten sposób gniazdo nasze

stało się właścicielem dwóch sztandarów. W

tym samym roku gniazdo bierze udział w zlocie
w Cieszynie, połączonym z wycieczką do Zako
panego, Wieliczki i Krakowa.

W roku następnym, t. j. w roku 1924 Sokół

przyjmuje Prezydenta Rzpłitej, Wojciechow
skiego, na zlocie dzielnicy pomorskiej w Byd
goszczy. W tym samym roku też zostaje naczel
nikiem gniazda druh Stefan Majtkowski, który
umiał pod względem technicznym tutejsze gnia
zdo postawić w rzędzie najlepszych drużyn
gimnastycznych. W r. 1925 zostaje prezesem
dr. Kantak. Bok ten obfitował we wypadki dla

Sokoła nie bez znaczenia. Uczestniczono bo
wiem w uroczystym pogrzebie Nieznanego Po
wstańca Wielkopolskiego, przyjmowano gościn
nie druhów sokołów z Ameryki, brano udział

w zlocie dzielnicy mazowieckiej w Warszawie.
Z początkiem r. b. rozstało się gniazdo z bar
dzo łubianym druhem prof. Karolem Mokrzyc
kim, który przenosi się do Krakowa. Niepospo
lite zasługi jego dla gniazda, jak i sokolstwa

pomorskiego wogóle, uczczono serdecznem po
żegnaniem.

Rok bieżący, to jedno gorączkowe przygoto
wanie do Odbywającego się dzisiaj zlotu }ubi"
leuszowego. Bo też to dzień, którego sobie nie

można lekceważyć. Dzień sprawności fizycznej,
dzień wielkiej manifestacji uczuć narodowych
tych, którzy kładą swą pracę nad wyrobieniem
ciała i ducha trwały fundament, pod egzysten
cję państwa naszego.

Oby dzień ten wzbudził w sercach licznej je
szcze młodzieży, pozostającej poza granicą na
szej organizacji to wielkie zrozumienie, że Oj
czyzna na,sza tęgich potrzebuje synów i że tę-
gość tę wszczepia mu sokolstwo, ta organizacja,
która nie^uznaje ani dzielnicowości, ani różnic

w zapatrywaniach politycznych. Czy robotnik,
czy rzemieślnik, czy kupiec, czy urzędnik, czy

inny jaki przedstawiciel wyższych warstw spo
łeczeństwa — wszystkich łączy tutaj węzłem
braterskim to szare słowo ,,druh", Czemprędzej
więc pod sztandar zespolenia siły narodowej,
by w myśl Mickiewiczowskiej ,,Ody do młodo
ści" w dniu potrzeby siłą Herkulesa ,,łeb urwać

hydrze"!
Józef Gizegorek.

Socjaliści tworzą w Polsce własną
armją!

Jak donosi poznańska ,,Prawda",
Centralny Komitet Polskiej Partji So
cjalistycznej w Warszawie wydał po
ufny komunikat (numer pisma 1580).
w którym wszystkim zarządom organi
zacyj socja,listycznych nakazuje prze
prowadzać uzbrojenie mas celem rato
wania socjalizmu i ,.demokracji". O-

panowany ma być ,Strzelec" przez so
cjalistów, a Indzie innych przekonań,
zwłaszcza enporcwcy (inni chyba tam
się nie znajdą) mają być wypierani.

Gdzieby większość niesocjalistów
się znalazła. , Strzelec" ma być rozbity
i jo ze skandalem, Członkowie ,,Strzel
ca" mają być zarazem członkami mili
cji socjalistycznej, która to milicja zor
ganizowana jest na wzór wojskowy, a

szkolona w ,,Strzelcu"... Członkowie
.,Strzelca" mają znajdować się w spi
sach komendy milicji socjalistycznej,
’wni"waż tylko rozkazy te’że komendy

dla nich miarodajne — nawet wbrew

innym rozkazom.

Robotą przyspieszyć!
Dosłownie komunikat głosi;
,,C. K. W, kładąc wielki nacisk na

przyspieszenie formacji milicji. P . P. S.,
zaznacza, że ,,Strzelca" należy wykorzy

stać dla celów pomocniczych przy wy
szkoleniu milicji P. P . S . Powyższa u-

chwała jest poufną i należy ją stosować
oględnie i w wypadkach przez C. K. W,
określonych."

Do powyższego ,,Prawda" dodaje:
,,A więc P. P. S. formuje w kraju

własne wojska, nazwane ,,milicją P. P .

S.M, powołaną ,,do masowych wystą
pień"...

Czy rząd pana Bartla wie o tem?

Czy społeczeństwo zdaje sobie sprawę
z tego, co się dzieje za kulisami czerwo
nej armji socjalistycznej i do czego ci

panowie zmierzają?
Pod owym komunikatem, który w

całości jest w posiadaniu naszej redak
cji widnieje podpis: Sekretarjat Gene
ralny C. K. W. - P. P. S . Pużak."

Od rządu musimy domagać się wy
raźnego ośy/irdczenia, czy Godzi się na

tworzenie nielegalnej armji, gotowej do

wywołania przewrotu - a jeżeli nie,
jakie zamierza wydać zarządzenia prze
ciw robocie, która godzi już nietylko w

podwaliny kraju, sle niemniej także w

obecny rząd i rhch przezeń wywołany.
Tu .niema i nie może być kompromisów
i niedomówień.

Apel do towarzystw.
Sokół IV Bielawy. Zbiórką drużyny ćwiczą

cej w niedzielę 1 sierpnia o gcdz. 630 rano na

stadjonie; zaś drużyna niećwiczę,ca stawi się
o godz. 9 30 przed poł. również na stadjon;e.
Wzyw-a się wszystkich druhów ćwiczących i
n:ećwicząc., ażeby się punktualnie i gremjalnie
stawili.

Baczncść, Sokół V Bydgoszcz — Wilczak.
Zbiórka ca ej drużyny ćwiczącej i niećwiczącej
w niedzielę o godz. 7 .30 rano przy szkole na

Wilczaku_ celem wzięcia udziału w uroczystości.
Przybycie wszystkich członków konieczne.

Oddział kolarzy Sokół V. Jutro, 1 sierpnia
rano o godz 7 zbiórka (restauracja Złoty Róg),
celem udziału w pochodzie i uroczystości 40-
lecia Sokoła ,Macierzy". Ubiór przepisow-y, bez

marynarki. Zwracamy się z gorącym apelem
do szanownych druhów, żeby do pochodu sję
wszyscy stawili.

Sokół VIII Rnpienlca bierze gremjalny u-

dział w obchodzie jubileuszowym Sokoła I.i
Zbiórka drużyny ćwiczącej w niedzielę o godz.
6 rano przy Zbożowym Rynku. Cz onkowie
niećwiczący oraz komplet orkiestry stawią się
o godz. 9.30 na Stadjonie Miejskim na Bielaw
kach.

Bractwo Strzelckie biei-ze udział w uroczy
stości 40-lecia Tow. gimn. ,Sokół" — Byd
goszcz I. Zbiórka w niedzielę, dnia 1 sierpnia
o godz. 9 .30 na stadjonie miejskim w mundu
rach. Z powodu wyjazdu większej liezby braci
do Żor i Inowrocławia, wypada strzelanie w

poniedz’ałek, dnia 2 sierpnia br.

Podoficerowie Rezerwy. W jubileuszu So
koła I biorą wszyscy podoficerowie rezerwy
udział Zbiórka w niedzielę,, o godz. 9 -tej na

placu Wolności, obok Banku Handlowego.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie bierze

udział w uroczystości Sokoła w niedzielę 1-go
sierpnia br. Zbiórka członków o godz. 9 rano

na przystani. Ubiór galowy. Uprasza się
o liczne przybycie.

Towarzystwo Robotników paraf}! św. Trójcy
bierze udział w 40-letnim jubileuszu Sokoła
Zbiórka o godz. 9 45 na miejskim placu sporto
w-ym w Bielawkach. Liczny udział pożądany.

Kronika telegraficzna.
Wstrzymanie powrotu oficerskiej szkoły

piechoty do Warszawy.

Warszawa, 31. 7. (tel. wł). Wczoraj mia
ła powrócić z ćwiczeń do Warszawy oficer
ska szkoła piechoty, która w czasie znanych
wypadków majowych brała udział w wal
kach broniąc sztandaru Prezydenta Rzecz
pospolitej. Na wiadomość o przybyciu tej
szkoły, pewne sfery miały zgotować owację
dzielnym żołnierzom. Doszło do wia-domości

władz wojskowych, które zarządziły wstrzy
manie przyjazdu szkoły do stolicy. Jak się
dowiadujemy powrót do Warszawy oficer
skiej szkoły piechoty jest trzymany w ścisłej
tajemnicy.

Los defraudanta.

Lwów, 31. 7 . (A. W .) B. dyrektor Lwowskie-
go Banku W ościańskiego, 45-letni Eugenjusa
Florjański zastrzelił się wczoraj przed połud
niem w hotelu Saskim. Florjański przed 10
dniami zbiegł z Lwowa, dokonawszy poprzednio
szeregu sprzeniewierzeń i nadużyć na niekorzyść
Banku. W momencie gdy wywiadowca policyj
ny zapukał do drzwi Fłorjańskiego, ten odebrał
sobie życie.

Świętokradztwo w kościele

garnizcnowym w Warszawie.

Warszawa, 31. 7. (Tel. wł.) Wczoraj
w zakrystii warszawskiego kościoła gar
nizonowego dokonano kradzieży kieli
cha, Po mszy św,, gdy ksiądz opuścił
kościół, zaś kościelny wydalił się na

chwilę z zakrystji, nieznany sprawca
skradł srebrny pozłacany kielich; war
tości 700 złotych. Policja prowadzi ener
giczne śledztwo.

Kinoteatry warszawskie będą dzisiaj
otwarte.

Warszawa, 31 7. (A. W.) W dniu jutrzej
szym po przeszło 2 i pół miesięcznej bezczyn
ności uruchomione zostaną kino-teatry war
szawski. Tytułem próby przez miesiąc sier
pień pobierany będzie podatek gminny w wy
sokości 75 procent ceny biletów. Specjalna ko-
mis’a na podstawie doświadczenia z miesmca

sierpnia ustali następnie od 1-go września stały
wymiar podatku na rzecz miasta,

Rosja przed krachem wa’u^owym,
Budżet państwowy wykazuje poważny

deficyt.
Moskwa, 31. 7 . (AW) Na wczorajszem

zebraniu Rady Komisarzy Ludowych,
przewodniczący Ryków zreferował bu
dżet państwowy na najbliższe pół roku
na podstawie sprawozdań poszczegól
nych komisarzy. Ryków stwierdził, iż
mimo wszelkich wysiłków nie uda się
uniknąć w obecnem półroczu poważnego
deficytu. Jednocześnie bilans handlowy
mimo możności skorzystania ze zbiorów,
będzie prawdopodobnie jeszcze bardziej
pasyjny, niż bilans półrocza ubiegłego.
Nieco pomyślniej przedstawia się sytua
cja budżetowa poszczególnych państw
związkowych U. S . S. R . Prawdopodob
nie będzie można zamknąć budżet obec
nego półrocza bez deficytu

Edmund Piasecki

,a wierną służbę sokolą mianowany członkiem

honorowy)m

Anna Sienklewiczowa

należy do zarządu gniazda, gdzie pracuje
z podziwu godną wytrwałością.

Jan Teska

redaktor naczelny ,,Dziennika B.y ^c^kiego",
wiceprezes Dzielnicy Pomorskiej Sokolstwa Pol

skiego.

Inż. Szczudławski

dzielny organizator i przewodniczący Komitetu

Wykonawczego, jest dziś gospodarzem zlotu;

przeszło 30 lat należał do ,,Macierzy" lwowskiej.
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X. Leon Płotka,

Kartki z podróży do Łotwy,
Estonji i Finiandji.

(Dokończenie).
W,ielkie usługi przy każdej, trudności,

na jakie napotykamy, oddaje nam delegat p.
Grzymałowski. Widać od razu, że to har
cerz duszą i ciałem.

Ponieważ tymczasem i słońde ze snu po
wstało, wstępuje i w nasze zmordowane
członki otucha, tem więcej ,że za 2 godziny
mamy stanąć u mety. Okolica, przez którą
nasz pociąg pędzi, przedstawia się daleko

ciekawiej n,iż na Łotwie, uderza wyższa kul
tura ludzi i ziemi.

Estonja to maleńki kraj, najmniejsze
państwo europejskie, liczy 1 milj. 150 tys.
mieszkańców. Co do obszaru dorównje
Szwajcarji, Holandji lub Danji, lecz jest
rzadko zaludnione, pozatem obszary wodne

pomiędzy innemi wielkie jezioro Pejpus,
obejmują 22 proc, całego terytorjum.

O godz. 6 rano — w czwartek — stajemy
w Dorpacie czyli po estońsku Tartu. Na

dworcu wita naszą delegację z ujmującą
grzecznością komitet kongresowy, wyznacza

kwatery i rozwozi nas samochodami na

miejsce. Mieszkam z X. Sz. w sympatycz
nym domku dr. Hellwiga, Niemca.

Sądziłem, że trzeba będzie rzucić się w ob
jęcie Morfeusza, tymczasem zadowolenie,
że się dotarło do celu i że się ma dach nad

głową, spędza sen z powiek, powiadają
przecież, że gdy trzeba, człow,iek wytrzyma
więcej od konia. To też przywróciwszy so
bie wygląd jako tako ludzki, przyjechaliśmy
przecież zbrudzeni i obrośnięci jak barba
rzyńcy, kierujemy nasze kroki do sławnej
wszechnicy Dorpackiej, w której się mie

szcżą się biura kongresu. Miasto Dorpat li
czy około 54 tys. mieszkańców. Językiem
niemieckim i rosyjskim można s,ię tutaj pra
wie wszędzie dobrze porozumieć, natomast

język estoński jest dla obcokrajowca nad
zwyczaj trudny do zrozumienia, pozatem
jest on melodyjny, zawiera bowiem dużo

samogłosek przeważnie podwójnych.
Miasto same położone jest romantycznie

na pagórkach i w dolinach, przypomina z

tego względu siedmiopagórkowy Rzym.
Bruk nędzny, tramwajów niema, kursują tu

i owdzie autobusy, dorożki o nisk,ich kół
kach i chudych szkapach pędzą jak wartał-
ki. Na najwyższej górze sterczy imponująca
ruina katedry z 13 w,ieku. Jest to ogromny
kolos, prawie 100-metrowy, niestety tylko
połamane filary i puste mury o głębokich
wyłomach świadczą o świetnej przeszłości.
iW tylnej odrestaurowanej części mieści się
bogata bibljoteka uniwersytecka. — Przez

środek miasta płynie do jeziora Pejpus, ma
jącego 150 km. długości, piękna rzeka

Emba z oryginalnym mostem, fundowanym
przez carycę Katarzynę.

Uniwersytet założony przez króla

szwedzkiego Gustava Adolfą 300 lat temu,

liczy około 4000 studentów i 132 profesorów,
,W budynku wszechnicy, zbudowanym w

pięknym stylu remesansowym, wykupujemy
kartę legitymacyjną, uprawniającą do udzia
łu w kongresie, w przedstawieniach, rautach

bankietach itd. w cenie 1000 mk. estońskich.

Cena przypomina nam nasze nieboszczki

marki z czasów inflacji, w rzeczy samej przy

przewalutowaniu na nasz pieniądz kosztuje
owa legitymacja okołó 27 zł.

Inauguracją kongresu jest nabożeństwo

w kościele uniwersyteckim. Z ciekawości,
bierzemy udział. Program tegoż nabożeńst
wa miał oryginalny charakter między
wyznaniowy i międzynarodowy, a więc poza

zwykłemi chorałami, śpiewanemi przez
uczestników, były krótkie 4-minutowe prze
mowy od ołtarza najpierw t, zw. biskupa
estońskiego laterańskiego Kuke po estońskrj,
następnie księdza kat. prof. Hoffmanna z

Wrocławia po niemiecku, metropolity estoń
skiego Aleksandra po rosyjsku, pastora Szu
berta z Grodna po niemiecku i jakiegoś me
todysty z Ameryki po ang,ielsku, Wszyscy
podkreślali konieczność szerzenia idei absty
henckie przez poszczególne wyznania.
Oryginalne było wystąpienie metodysty,
który prezmawiał od ołtarza w surduciku i

krawatce, trzymając po amerykańsku note
sik w ręku. Po przemówieniach jeden z pa

storów odmówił Ojcze nasz po grecku Mę
cząco, następnie udzielił błogosławieństwa
na modłę katolicką po łacinie. Rzecz jasna,
że w modłach protestanckich nie braliśmy
udziału, v,.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że

Estonja jest krajem luterańskim. Wiara pro
testancka przeniosła się dotąd ze Szwecji i

zakorzeniła się za czasów Gustava Adolfa.

W całej Estonji jest katolików 2500, obsłu
guje ich 3 księży, którzy podlegają delega
towi apostolskiemu Zecchiniemu w Rydze
łotewskiej. W Dorpacie jest ładny kościół

katolicki, zbudowany przed wojną przez Po
laków i Litwinów, których tutaj dawniej
była moc. W kościele widać też dlatego
obrazy Matki Częstochowskiej i Ostro
bramskiej. Proboszczem jest Jezuita X.

Werdińg, którego parafja liczy około 1200
dusz w promieniu kilkunastu mil wokoło

Dorpatu. Sam powiada, że tylko na jakąś
setkę liczyć może wiernych owieczek, reszta

rozpływa się i wsiąka w morze protestanc
kie. Dochodów nie posiada żadnych, żyje
ylko z tego co mu przynosi oddzierżawienie

dość dużej plebanji, ą kontentuje się 2 ma-

eńkimi pokoikami,
Wracam do kongresu. Po owem nabo

żeństwie oryginalnem następuje w sali uni
wersyteckiej otwarcie zjazdu. Przemaw,iają
przedstawiciele rozmaitych państw po nie
miecku, francusku, angielsku j. estońsku.

We wszystkich obradach i dyskusjach pó
źniejszych dominuje jednak język niemieck,i.
Widać odrazu, jakiemi wpływami cieszą się
Niemcy w krajach nadbałtyckich, W imie
niu rządu i narodu polskiego przynosi po
zdrowienie nasz prezes p. sędzia Glas w ję
zyku francuskim. Pozatem przemawiają
przedstawiciele Niemiec, Szwecji, Finiandji,
Austrji, Holandji, Francji, Islandji, Czecho
słowacji, Ameryki itd. Wielki afront spoty-
ea delegata Chile, ponieważ nie trzymając
się regulaminu przemawia miast 3 minut

prawie pół godziny po francusku. Niemcy
snąć też niechętnie słyszący francuszczyz
nę, zmuszają go obelżywemi okrzykami do

opuszczenia mównicy.
Warto być na takim kongresie między

narodowym, Jest około 400 przedstawicieli
37 narodów. Istne tohu - wabohu, mozaika

języków i typów. Najbutniejsi jak zwykle
są Niemcy.

Zapoznajemy się z rozmaitymi wybitny
mi osobistościami. Jest tutaj miły dr. Her-

kot, sekretarz generalny Związku między
narodowego abstynentów w Zurychu, dalej
siedmiokrotny premjer holenderski a obec
nie marszałek parlamentu baron Ruys de

Beerenbroek, sztandarowy człowiek katoli
ków holenderskich, dyrektor Czeloth z

Heidhausen pod Essen, kierownik wielkiej
centrali abstynenckiej na Niemcy, wreszcie

sławny ks. prof. dr. Ude z Gracu w Austrji.
Ten ostatni to mocno tęga głowa, posiada

- 4 doktoraty, obecnie składa piąty z medy
cyny. Nosi się oryginalnie, chodzi w rewe-

rendzie, ale nie używa kapelusza i szkarpe-
tek, chodzi zawsze boso w sandałach, tak

też przyjechał tudotąd. Wyglądem i pewną

oryginalnością a nawet radykalnością po
glądów przypomina florenckiego Savona-

rolę. ..

Wykłady śą na ogół ciekawe. Na nie
których oczywiście siedzi się jak na turec
kim kazaniu, gdy są głoszone w ni_ezrozu
miałym języku. Dziś przemawiał m. i. przed
stawicie! mahometańskiego kościoła der
wisz Korkuth z Seraj_ewa z fezem na głowie,
a po poł. prof. Legrain, pułkownik z Paryża.

Wczoraj wydało miasto Dorpat_ dla
uczestników kongresu raut w pięknej sali

,,Wanemuine", ugoszczono nas kawką i

ciastkami. — Dziś jesteśmy proszeni na

wieczór estoński, w programie jest pokaz
tańców i pieśni estońskich, — Jutro wieczo
rem bierzemy udział w oficjalnym bankie
cie. — Utrzymanie tutaj na ogół jest nie
tanie, w każdym razie nie tańsze w Polsce,
urządzenia w restauracjach i hotelach pry
mitywne,

Chętnieby człowiek’ podczas upału po
krzepił się szklaneczką piwa l_ub innego
nektaru, ale będąc wśród braci ,,suchej’"
nie wypada jakoś, trzeba tedy pragnienie
gasić wodą i selterską, zresztą jak powiada
przysłowie: Kto wejdzie między wrony, mu
si skakać jak i onyl...
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Pani Otusińsha.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień, skleił St. Brandowski.

(Ciąg dalszy)

Pierwszy odzyskał równowagę Kieł.
- Ależ, to taka drobnostka...
— To wcale nie dobnostka - zapro

testowała gorąco radczyni. — Znam lu
dzi, którzy marzą tylko o tem, aby uzu
pełnić swoje zbiory autografami panów.
Niedawno dopiero mówiła do mnie hra
bina Podgiełło: w mym skarbcu brak
mi wielkich kamieni, - przyczęm miała
autografy panów na myśli. 1

1 (Hrabina Podgiełło słynęła w Bydgo
szczy ze swej kolekcji autografów i ze

zbierania dat, dotyczących powstawania,
nieślubnych dzieci.)

- Jeżeli nasze autografy mogą się
rzeczywiście przyczynić do pomnożenia
funduszów towarzystwa...

-- One będą dla nas kopalnią złota —

zapewniała radczyni.
Tymczasem córeczka jej, której było

imię Marja, wydobyła z torebki plik róż
nokolorowych kartek welinowego papie
ru, i rozdzieliła je między artystów z

uśmiechem cierpiącej na błędnicę sył-
fidy.

Artyści rzucili się do wypełniania
kartek.

Kieł podpisyw’ał się ze śmiałym roz
machem, Kiścień starał się wywołać na

papierze facsimile swego podpisu na

płótnie, Duda kaligrafował, a Kopytow
ski, rzucając ukradkowe spojrzenia na

młodą radczankę, pisał drżącą ręką i ro
bił ,,żydy" prawie na każdej kartce,

Pod ostatnim podpisem dorysował
serce przebite strzałą Amora.

- Ostatnia kartka — rzekł do Mary
ni — przeznaczona dla zbioru pani.

Dziewczyna spojrzała na kartkę i za
rumieniła śię jak masło na gorącej pa
telni.

-. Igraszka to, czy poważny sym
bol? -- szepnęła do artysty, topiąc w nim
swe spojrzenie, podobne do ostrego ha
czyka na ryby.

— Krwawy symbol - odparł pocichu
Kopytowski i zrobił minę, jakby się na

śmierć dysponował. -

Tymczasem czujne oko matki zauwa
żyło te romanse z gołym jak Zuzanna

artystą.
— Maniuś — rzekła — schowaj do

brze klejnoty, jakimi obsypali nas pano
wie artyści.

- Koledzy! - zerwał się nagle Ko
pytowski - zaproszenie na nasz wieczo
rek dla pani radczyni... -

"

Duda skoczył do pisania.
— Jak imię szanownego pana rad

cy? — zapytał.
— Jan... Jan Kapistran.
— Niechże państwo będą łaskawi za

szczycić nas swoją obecnością — prosił
Kopytowski. - Towarzystwo będzie nie
wielkie, ale sharmonizowane. Obiecał się
przybyć książę Kawalarz, potem były
minister...

— Prosimy panie przybyć dla nas, a

nie dla książąt i ministrów - rzekł z

pretensjonalnym ukłonem Kiścień.
— Książęta się rodzą, ministrów rząd

mianuje, ale genjusze pochodzą od Bo
ga - rzekła poważnie radczyni.

Szlagier ten na artystach wywołał po
tężne wrażenie.

Ale równocześnie radczyni mrugnęła
na córkę, która wyciąg!a też z torebki
coś w rodzaju arkusza składkowego.

- Może panowie będą łaskawi — rze
kła przymiłającym się głosem — przy,
czynić się jakimś małym datkiem do_po-
krycia kosztów festynu. Tu jest lista

składkowa.
Zaproszenie to obniżyło temperatur_ę

w duszach artystów o parę stopni. Mi
mo tego Kopytowski z miną granda ode
brał listę z rąk młodej kwestarki i wpi
sał się na niej z kwotą 50 złotych.

Przyjaciołom jego nie wypadało zo
stać w tyle. Wprawdzie Duda zrejtero-

wał chwilowo za sztalugę, ale pod świ
drowatym wzrokiem, radczyni wylazł ze

swego ukrycia i swoje 50 złotych wrzu
cił także w paszczę Molocha, jaką w po
staci aksamitnej torebki nadstawiła mu

radczyni.
— Ot - rzekła — gdzie się je_szcze

spotyka prawdziwą ofiarność! Iluż tak

zwanych filantropów uchyliło się dat
ków na ten wzniosły cel, a tu majątek
się sypie na ukojenie cierpień ludzkich!

Przy tych s!owach radczyni wyjęła
batystową chustkę i poczęła nią wycie
rać nos i oczy. Córka poszła za jej przy
kładem, podczas gdy artyści patrzeli
przed siebie w poważnej zadumie, przy
bierając jednak miny i pozy skracho-

wanych Medyceuszów.
Czując banknoty w torebce, radczyni

nie widziała potrzeby przebywać jeszcze
dłużej na poddaszu.

— Maniuś, pożegnajmy panów. Ro
zumie się, że mówimy tylko: do widze
nia! Do widzenia na wieczorku! A za

złote serce Bóg wiekuisty nagródź sto
krotnie! ,

Artyści pożegnali obie kwestarki, _ca
łując starej ręce, a przed młodą robiąc
najrozmaitsze teatralne dygi. Tylko Ko
pytowski i córce podał rękę, łechcąc ją
przytem palcem po dłoni.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nowa miotła rządowa.

Robi dużo kurzu a śmieci zostawia.
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— Baczność, Powstańcy i Wojacy! Człon
kom biorącym udział w uroczystości poświęce
:nia sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków w

/Gdańsku podajemy do wiadomości, że ulgi
^przejazdowej udzielać się będzie w drodze po
wrotnej na podstawie kart uczestnictwa, które

;każdy członek otrzyma od. komitetu Gdańskie
!go.

Zarząd Okręgowy
W. Fiołka, sekretarz okręgowy.

;lnż. Bernaczek, kpt, rez. i prezes okręgowy.

Inowrocław.
Goście Inowrocławia. Dnia 26 bm. bawił w

Inowrocławiu członek misji prof. Kemmerera p.
Wallece Clark, wraz ze swoim sekretarzem

p. Adamem Gotomskim z’New Jorku oraz ba
ron Taube, radca Ministerstwa Skarbu i gene
ralny dyrektor Salin państwowych p. Buków;
’,ski.

Dostojni goście, których oprowadzał i udzie
lał objaśnień dyrektor miejscowej Saliny p.
Starnawski, zwiedzili państwową zupę solną

’.i urządzenia techniczne, które mu się bardzo

;podobały. Po śniadaniu misja udała się samo
chodem do Poznania, gdzie zwiedzać będzie fa

jaryki tytoniu,.
Kradzież konia. W nocy z dnia 27 na 28 bm.

;zakradli się złodzieje do stajni gospodarza
Dóngerdósen i skradli mu dwuletniego konia,
Jioń był gniady — ra,sy duńskiej.

Pod kołami samochodu. Dnia 27 bm. w go
’dzinach wieczorowych automobil p. Zabłockie
go, prowadzony przez szofera L,. Grycza, prze

jechał na ul. Królowej Jadwigi 10-letnią Gabrje-
ilę Manikowską. Na szczęście wypadek ten nie

ibył tak groźny. Dziewczynka odniosła lekkie
;obrażenia i po opatrunku ran w szpitalu po
;wiatowym oddano ją pod opiekę domową. Przy
;czyn wypadku nie ustalono.

Pożar. Dn. 26 bm. powstał pożar u osadni
;ka W. Kaczmarka we Wróblach pow. strzeliń
ski, skutkiem którego spalił się dach i sufit
domu mieszkalnego. Ogień wzieciły prawdopo
,dobnie bawiące się dzieci.

Wypadek samochodowy. Dnia 28 bm. na

szosie Mątwy — Rojewo pomiędzy Sikorowem
zdarzył się wypadek samochodowy, który omal
;że nie pociągnął za sobą ofiar. Samochód, Wła
sności p. Gierkiego z Polanowie pow. strzeliń
ski natknął się na stado bydła, które w tym
czasie przeganiał przez drogę pastuch. Nie mo
gąc zatrzyma,ć maszyny, gdyż droga była śliska
i nie chcąc najechać bydła skręcił w przydrożny
rów, wskutek czego auto się wywróciło. Na

szczęście wypadku w ludziach nie było. Uszko-
’dzona została ty]ko przednia oś samochodu,.

Noc wenecka w Parka Solankowym. Stara
niem Związku byłych’ Marynarzy w Inowro
cławiu odbęd;zie się w Parku Solankowym w

;sobotę, dnia 31 bm. o godz. 8 wieczorem koncert

orkiestry 59 pp., urozmaicony niespodziankami.
Dochód1 przeznaczony jest na cele tegoż Zwią-
,sdsu.

Powrót z ćwiczeń. Dnia 29 bm, 59 pp. z Ino
;wrocławia powrócił w go;dzinach popołudnio
!,wych z Grupy (pod Grudziądztm) gdzie był na

kwiczeniach, na miejsce stałego postoju. Na

;spotkanie pułku wybiegła nietyiko młodzież

obojga płci, ale_ i poważni obywatele i panie
,witając powracających i dekorując tak oficerów
jak i żołnierzy kwiatami. Po defiladzie żołnie
rze odmaszerowali do koszar.

Aresztowania. Za wałęsanie się w nocy po
ulicach, aresztowano niej,: Franciszkę Koło
dziejską, Helenę Pantowicz i Marję Łazarską
List do redakcji.

- i. V

ŻNIN. (Prace kilimkarskie przy harcerskiej
drużynie żeńskiej im. Emilii Platerówny. Sta
ra,niem Koła Przyjaciół Harcerstwa, założono

;prz,y naszaj drużynie pracownię kilimów. I dziś

prace kilimowe postępują normalnym tokiem.

(Pierwsze były mierne, ale w miarę większej pro
)dukcji kilimów, daje się zauważyć znaczny po
stęp. Kilimy obecnie z naszej pracowni wycho
dzące, są naprawdę ładne, odznaczają się do
kładnością wykonania i trwałością,

Zwracamy się przeto z gorącą prośbą do- sym
,patyków Harcerstwa, aby zamówienia na kilimy
kierowali d’o naszej pracowni, jakoteż, aby o He
możliwe, nadsyłali nam układane przez siebie

wzory, lub zbierali takowe, i nadsyłali nam.

za co drużyna i tutejsze K. P, H. będzie bardzo
,wdzięczne.

W czwartek’, dnia 22. bm. odbyło się losowa
nie kilimów. Premja pierwsza nr. 63, II. nr . 94,
III. nr. 100, IV. nr 70, V. nr. 60, VI. nr. 88. Z lo
sami numerów wygranych, należy zwrócić się
niezwłocznie do pracowni kilimów.

GĄSAWA, (Wielki pożar.) Dnia 26. bm. u

posiedziciela W. Rocha, w Gąskach, . zapaliła się
stodoła.. Dwoje dzieci, które spowodowały pożar,

f znaleziono zwęglone w stodole. Oprócz stodoły
spaliła się szopa, zboże świeżo zwiezione, oraz

maszyny rolnicze. Straży pożarnej udało się ura
tować tylko budynek gospodarczyi opodal sto
jący stóg z żytem.

KĘPNO. (Letnisko dla urzędników.) Otwarto
w Kępnie, w pa,łacyku myśliwskim ,,Ustronie"
letnisko dla urzędników pańs’twowych i samo
rządowych.. Sejmik Powiatowy wyasygnował po
trzebne kredyty.

MOGILNO. (Dramat miłosny.) W nocy dnia
28. bm. otruł się lysolem biurowy G, Czubala,
’lat 22 rodem z Olszy, pow. mogileńskiego. Powo
dem ,samobójstwa zawód miłosny, Denat po pe
wnym czasie, zakończył życie.. - r’

Zmiana rozkładu jazdy pociągów na łinji
Barcin—Mogilne—Orchowo.

Staraniem Związku Towarzystw Kupieckich
w Poznaniu, zastała na wspomnianej łinji za
prowadzona następująca zmiana pociągów:

Z początkiem nowego roku szkolnego, t. zn.

1. września, 1926, zostanie uruchomiony w myśl
wyrażonych przez kupiectwo życzeń na łinji
Barcin — Mogilno w miejsce poc. nr . 2634, poc,
nr. 2654, z odjazdem z Mogilna o godz, 13,30 i

przyjazdem do Barcina o 14.34. Pozatem, zostaną
w podartym terminie uruchomione w dni nau
ki szkolnej dla udogodnienia powrotu dzieciom

szkolnym na łinji Mogilno — Orchowo poc. nr .

2633 odj. Mogilno 13,20, przyj. Orchowo 10.08 i

poc. nr. 2656 odj. Orchowo 14,25; przyjazd Mo
gilno 15.55. ,

Z faraieziBO.

Protest. Zwią(zek Podoficerów Rezerwy w

Gnieźnie, oraz Powstańcy i Wojacy, Zw. Hal
lerczyków, wnieśli protest przeciwko nadaniu

honorowego obywatelstwa m. Gniezna Marsz.
Piłsudskiemu.

Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w

ub. czwartek o ,godz. 18, w auli Szkoły Handlo
wej pod przewodnictwem prezesa Rady Miej
skiej p; mecenasa dr. Rabskiego. Pę przeczyta
niu protokółu, zdał p. dr. Rabski sprawozdanie
z działalności Rady )Miejskiej w ub. kwartale
(kwiecień, maj, czerwiec). Następnie, omawia
no kwestję niezatwierdzenia przez Magistrat re
gulaminu Rady Miejskiej uchwalonego już przez
Radę. Dla złagodzenia tego konfliktu, wybrano
swego czasu pp. radnych mecenasów dr. Rab
skiego, i Trafalskiego, -— ze strony Magistratu
zaś występowali pp. dr. Tomaszkiewicz, i Jan-
czak. Do zgody jednak nie doszło. Sprawa ta’

znajdzie więc swój epilog w Wojewódzkim Są
dzie Administracyjnym. Najwięcej czasu zajęła
sprawa nieprzychylenia się Magistratu do u-

chwały Rady Miejskiej z dnia 30. czerwca hr.

nadającej Marszałkowi Piłsudskiemu honorowe
obywatelstwo ,miasta Gniezna, Referentem tej
sprawy był radny Żak (Obóz Pracy), który skry
tykował ostro tut, Magistrat, który twierdzi m,
i., że Rada Miejska przed mianowaniem kogo
kolwiek hońorowym obywatelem ,miasta, winna
się była zwróci’ć do; Magistratu. Następnym mów
cą w tej sprawie, był radny prof. Grudniewicz,
(Obóz Pracy), który podał przyczyny; dla,czego
Magistrat nie zamianował Piłsudskiego ’honoro
wym obywatelem. Ma t,o jego zdaniem podkład
polityczny. W Magistracie bowiem, zasiadają
członkowie przekonania endeckiego, m, i. dr.
Tomaszkiewicz, dr. Trepiński, członkowie Rady
Nadzorczej organu Z. L. N.’ gazety gnieźnieńskiej
Lech. Radny dr Jtfrek był za tęm, aby zamiano
wanie odłożyć na kilka miesięcy. Radny Cho-
jecki (PPS.)zabierając niby w tej sprawię głos,
nie, mówił absolutnie do rzeczy. Uchwalono prze
słać kwestję zamianowania p. wojewodzie Bniń.
skiemu do rozstrzygnięcia. Gdyby wojewoda nie
zatwierdził uchwały Rady Miejskiej, natenczas

sprawa skierowana zostanie do Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych. Za przesłaniem- tej spra
wy wojewodzie, było z obecnych 32 radnych 17-
za,, 13 przeciw, 2 wstrzymało się od głosowania
(radni. Kostncki i Szczepaniak).

Następnie omawiano sprawę wydzierżawie
nia polowania w tut. lesie _miejskim, której re
ferentem był radny Woźnia,k. Magistrat stawił
wniosek wydzierżawić polowanie ,p. Grajowi, za

630 zł. rocznie na przeciąg 6 lat. Wniosek ten

upadł, sprawę wydz,ierżawienia odroczono na

jeden rok. Urządzona będzie jednakowoż w tym
roku jednorazowa nagonka, pod nadzorem pre
zydenta miasta, który zaprosi na nią myśliwych,
chcących bezinteresownie bra,ć w niej udział.
Pieniądze ze sprzedaży upolowanej zwierzyny,
uchwala się przekazać na biednych miasta.

Następnie uchwalono regulamin dla depu-
tacji szkolnej, szkoły wydziałowej i gimnazjum
żeńskiego. Deputa,cję sta,nowić będą pp. r . Gru
dniewicz (Obóz Pracy), ,dr. Jurek (Chrz. Dem,),
Trafalski (Obóz Pracy) i Śmielecki (Endecja.) U-
chwalono dalej, rozpisać konkurs na stanowi,
sko miejskiego . radcy budowlanego (pensja r.

VII. s,zczebla).
Do spółki z ogr. poręką ,,Rad}o Poznańskie"

przystępuje miast,o nasze jako członek z 12 u-

działami. pó.;509 zł.
Na ten ceł otrz,ymuje miasto pożyczkę z Ko’

muna,lnego Banku Kredytowego w Poznaniu,
która zostanie amortyzowana — w budżet, wsta
wi się ją w nast. roku,

Wpłynęła jeszcze pod koniec interpelacja w

sprawie miejscowej gazety ,,Lech", która, umie
szcza,jąc sprawozdania, nazywa w takowych pe
wnych radnych ,,warchołami" i t, d. Przewodni
czący zwróci się w tej sprawie do Rady Nadzor
czej tegoż pisma.,

Po omówieniu jeszcze kilku mniej ważnych
spraw, zamknięto pos!iedzenie.

Trzemeszno.

Likwidacja komisariatu., Z dniem 1. sierpnia
zostaje zniesiony tutejszy komisarjat obwodowy.
Nie pomogły żadne protesty już to ze strony
miejscowych obywateli) już to ze strony obywa
teli okolicznych wiosek, którzy , najbardziej od
czują brak komisarjatu. Dotychczas bowiem, go
spodarze, mieszkający w obrębie 10. km., przy
jeżdż’ali w czwartek na targ, i załatwiali swoje
sprawy,, związane z komisarjatem. W przyszło
ści zaś, będą musieli zrobić nie 10, lecz 20 do 30
km. chcąc załatwić swe sprawy.

Tak więc wyglądać będzie . ta rzekoma o-

ssczędność, dla której przeprowadza się likwi

dację. Komisarjat z Trzemeszna, ma być przyłą
czony do komisarjatu w Mogilnie.

Likwidacja inspektoratu szkolnego. Z dniem;
l. ]ipca bm, zastał zniesiony tutejszy inspekto
rat szkolny, zaś p. Bross, dotychczasowy inspe
ktor szkolny, został przeniesiony w stan spo
czynku.

Oosobiste. Z końcem roku szkolnego został

przeniesiony w stan spoczynku były _kierownik
szkoły powszechnej i gorliwy nauczyciel p. Plui
ciński. Zaznaczyć należy, że p. Pluciński za cza
sów panowania pruskiego, stał zawsze po stronie

polskości i jak tylko mógł, krzepił wśród dzie
ci ducha polskiego.

SBaizissgń.

Wyrodna matka. W ustępie, na dworcu głó
wnym, znalazła uprzątaczka noworodka płci mę
skiej . Dziecko było nieżywe. Nieludzka matka,
po owinięciu noworodka w szmaty, wtłoczyła
je przemocą do rury ustępowej. -Za zwierzęcą
m. atką, policja śledcza czyni energiczne poszu
kiwania.

Pod kolami samochodu. W ub. środę na Pla
cu Wolności 38-łetni Fr. Wojtacki dostał się pod
koła samochodu. Stan jego jest bardzo poważny.

Inspekcja wojskowa. W Poznaniu, bawi czło
nek misji francuskiej mjr. Estman, doradca fa
chowy w departamencie przemysłu wojennego
M. S. Wojsk. Mjr. Estman przeprowadza inspek
cję w wojskowych objektach przemysłowych,
Major Estman jest Polakiem w , służbie fran
cuskiej.

- Kioski reklamowe w Poznaniu. Magistrat
m. Poznania, w porozumieniu z dyrekcją Targu
Poznańskiego, projektuje budowę nowoczesnych
kiosków reklamowych na ulicach miasta. Kio
ski te, będą b.udowane z żelaza i ze szkła, przy
czem . części szklane będą oświetlone w celach

reklamowych.
JAROCIN. (Ujęcie kłusownika.) Dnia 26. bm.

ujęto znanego w okolicy kłusownika niejakiego
Zdrojowego, zamieszkałego w Częszczewie.

RAWICZ. (Szajka złodziejska potEf kluczem.)
Wykryto tutaj szajkę złodziejską, która słyhę-
ła ze sprytnych kradzieży rowerów.

Poświęcenie sztandaru. Straż Pożarna w Ra
,wiczu, obchodziła ub. niedzieli bardzo uroczy
ście poświęcenie sztandaru.

ZBĄSZYŃ. (Apel Powstańców i Wojaków.)
Miasto tutejsze wkrótce doczeka się wielkiej
uroczystości. W dniu 5. września br. odbędzie
się tu I. Apel Okręgu XV. Związku Towarzystw
Powstańców i Wojaków D. O. K . VII . Około 1000
powstańców i wojaków stawi się do apelu, by
zamanifestować polskość, najdalej na zachód

wysuniętego zakątka ziemi polskiej, by złożyć
dowody zrozumienia swych obowiązków narodo
wych, wyszkolen_ia obywatelskiego i żołnier

skiego, jak niemniej, karności i zwartości orga
nizacyjnej.

Na program ’Apelu, składają się prócz zło
żenia hołdu poległym, strzelanie, marsz 3 km.,
biegi, skoki, rzut ;granatem i ciągnienie liny.

Spodziewany jest przyjazd przedstawicieli
władz wojewódzkich, wojskowych, i związko-

wych. Zarząd Okręgu już dziś czyni starania,
by Apel pod każdym względem wypadł jaknaj,
wspanialej.

NOWY TOMYŚL, Posiadłość, położona przy
ul. Dworcowej, róg starego rynku, która przez-;
długie lata była w rękach sióstr Gładyszównów,
przeszła drogą kupna w ręce kupca Kraffta z

Nowego Tomyśla. Ubolewać należy, źe placówka
ta, która była tak długo w rękach polskich, prze
szła w ręce niemieckie Nie było reflektanta Pof
laka.

Osobiste. W pobłiskiem Glinnie pow. Nowy,
Tomyśl, obchodzili małżonkowie Wernerowie,

w dniu 26. bm. swe złote gody małżeńskie. Oi

boje cieszą się dość dobrem zdrowiem.

WOLSZTYN. Rada Miejska akceptowała
wniosek Magistratu i uchwaliła przystąpić dó
Spółki Radjowej w Poznaniu, z udziałem 2000 zf.
Suma ta, ma być drogą pożyczki od Komunał^

nego Ba,nku w Poznaniu uzyskana.
W miejsce komornika p. Maliszewskiego w

Wolsztynie, który ze służby sądowej wystąpił^
przesiedlono komornika sądowego p. Roszaka,
który jako taki, w tamt. sądzie Powiatowym u-

rzęduje i to od 1. bm. ’y i

Z POMORZA.
CZERSK. (Słuszne zarządzenie.) Ażeby zapos

biec wypadkom, policja zabroniła przewozu nie-;
tartego drzewa w dni targowe i jarmarczne i tą
ul. Król. Jadwigi,. Kościuszki i Starogardzką. !

P!AŁKI, pow. brod]nicki. (Przeżyła 101 lat.)
Laskowska, chałupnica w Fijałkach dożyła-

101 lat. Staruszka trzyma się jeszcze krzepko.
CHOJNICE. (Jagoda jeszcze żyje.) Rozeszła

się pomieśćie pogłoska, że skazany na śmierć Ja-’

goda popełnił samobójstwo. Pismo miejscowe(
sprostowało na drugi dzień tę pogłoskę, donos
sząc, że Jagoda żyje i cieszy się nadzieją, że bę-j
dzie ułaskawiony.

ŁOWINEK. (Pożar). W środę 28 bm. po poł,
około godz. 2 z,apaliła się stajnia Ludwika)
Marksa z nieznanej dotąd przyczyny. Ponie
waż przybyła natychmiast pomoc — sikawki

miejscowa z Łowinia i Brzeźna zdołano pożar,
wkrótce umiejscowić. Spalił się wierzch stajni,
Szkody wskutek tego powstałe obliczają nai

2000 zł.

WEJHEROWO. Rozpoczto już w Wejhera-)
wie budowę nowego kościoła. Dzięki stara
niom ks. prób. Roszczynialskiego gmina ko-)
ścielna w Oksyw}i udzieliła na budowę kościoła
100 tys, zł.

ZMARLI:

Śp. Lud’wik Szczepaniak w Poznaniu, lat 39,
Śp. Marja Matuszewska w Poznaniu, lat U,
Śp. Artur Lessów w Poznaniu, lat 69.
Śp. Cecylja Ozdowska w Poznaniu, lat 8L
Śp. Feliks Rochowicz w Prochach, lat 27.

Śp. Pawet Neumann, mistrz bednarski W
Starodardzie, lat 44.

Qals2B szczBDfity mordu rabunkowego
w WBrblinjl, pow. Pucki.

(Od specjalnego sprawozdawcy.)
Pod odkryciu zbrodni wszczęto natychmiast

przez tutejszą policję dochodzenia, celem wy
krycia sprawców,. Zaobserwowano, że cała mło
dzież z Werbłinji zleciała się na mi’ejsce czynu,
August Krzyża natomiast unikał każdej sposo
bności stykania śię z miejseem zbrodni i był
bardzo niespokojny, co- też natychmiast funk
cjonariuszowi p. Falkowskiemu podpadło. Po

dłuższej obserwacji przytrzymano Krzyżę i prze
prowadzono rewizję. Sprowadzono go następ
nie na miejsce czynu, aby patrzał na ofiarę
w czasie sekcji zwłok. Zachowanie się jego b_u
dziło podejrz;enie — bladł, siniał i pocił się,
Znaleziono w międzyczasie w stajni u gospoda
rza Albrechta., gdzie Krzyża był zatrudniony
dwie kapsułki od zegarka, dwa próżne naboje
i łańcuszek, który Albrechtowa rozeznała, że to

własność zamordowanej.
Następnie przystąpiono do’ badania przytrzy

manego K., który zaprzeczył wszystkiemu, twier
dząc, że krytycznej iiocy w której mord popeł
niono, był u swego brata w Darżlubiu, skąd
wrócił dopiero o godz. 12 w nocy. Gdy poka-
ząnó łańcuszek, który znaleziono u niego pod
cza,s rewizji odpowiedział, że łańcuszka tego
nigdzie’i nigdy nie widział. Pokazano mu kap
sułki od zegarków, łuski od strzelby myśliw
skiej, wobec tego przyznał się, ale do kradzieży,
której dopuścił się w następujący sposób: Prze
chodząc w niedzielę obok domu zamordowanej
zauważył, że okno było otwarte, Korzystając
z tego wlazł i zabrał te rzeczy, które u niego
znaleziono. Przyznał się dalej, że zabrał jeszcze
jeden zegarek i nic więcej. Zegarek znaleziono

następnie w sieczce w czasie podawania jej ko
niom do żłobu. Znaleziono również i buty,
w których Krzyża popełnił zabójstwo, jedna
kowoż już oczyszczone ze śladów krwi. Gdy mu

powiedziono, że to on z,amordował, po chwili
przyznał się do tego podając, że zabił Szwocho
wą trzonkiem od łopaty, przez uderzenie dwa
razy w głowę, przyznał się również do reszty
zrabowanych rzeczy, jak fuzji itd.

W dniu 27 bm,. odwołał swe zeznania złożone
poprzednio, mówiąc, że nie on popełnił mor
derstwo, lecz brat jego Józef z Darżlubia, że
sam brał tylko udział, w rabunku. Na podsta
wie powyższego przytrzymano również i jego
brata Józefa, który do zarzuconego mu czynu
si_ę nie przyznał, podając, że krytycznej nocy był

w domu, co też udowodnił wiarogadnymi świad
kami.

Przystąpiono ponownie do badania Augusty-,
na Krzyża, który po długich wykrętach przynał,
że popełnił morderstwo rabunkowe bez wspól
ników, że nosjjt się z tą myślą już cały dzień

poprzedni, że przygotował sobie żelazo do rozbi
jania szaf, a zaś dnia krytycznego wieczorem
udał się do domu Szwochowej z nożem w ręku
a gdy zaczęła uciekać, uderzył ją przed domem
trzonkiem od łopaty w głowę. Gdy Szwochowa
zaczęła krzyczeć o pomoc, doskoczył, zadając
jej cios nożem w głowę a gdy i to nie skutkos
wało, uderzył ją ponownie już tak silnie strzon-

kiem w głowę, że rozbił jej czaszkę. Gdy prze
konał się, że Szwochową dobił, udał się do
mieszkania zamordowanej na rabunek. Zna
lazł tylko 4 złote, które zabrał, Więcej pieniędzy
nie znalazł. Zabrał również fuzję, dwa zegar
ki, lornetkę i inne luksusowe rzeczy.

Brata jego Józefa, jako niewinnego wypu
szczono. Augustyna Kryżę okuto w kajdany
i odstawiono pod silną eskortą do więzienia;
sądowego w Pucku. Nie okazywał żadnej skro,
chy.

Spraw morderstwa wywołała na kaszubacM

ogromne wzruszenie, tembardziej, że nie noto
wano w tutejszym powiecie od dawnych czasów
podobnej zbrodni.

Augustyn Kryza był już poprzednio znany
w tut. powiecie jako zawodowy złodziej i w

związku z -wykryciem zbrodni, przyznał się
również do poprzednio popełnionych kradzieży;

Szybkie wyśledzenie sprawcy należy zawdzię
czać dzielnemu kryminaliście p. Falkowskiemu
z Wejherowa, jakoteż komendantowi policji a

Hermule i jego zastępcy p, Kałużnemu, którzy
nie szczędząc czasu, mozolnie pracowali dzieli
i noc.

Nagły zgon. W dniu 28 bm. o godz. 12 .30
zmarł nagłe w Jastarni powiat Puck Gusta-w
Dittmer z Pucka. Wymieniony został zawsą

zwany w tym dniu do Jastarni, celem zalutcw
wania trumien do transportu topielców Wagle-t
równy i Knauora, którzy, jak już donosiliśmy,
w dniu 25 bm. zginęli śmiercią tragiczną w nur-;
tach Bałtyku. W czasie lutowana trumień, juł
przy kończeniu Dittmer nagle zaniemógł I
zmarł. Przywołany p. Dr. Psarski Józef z Ostro
łęki, który bawił tam na letnisku stwierdził,
śmierć ,wskutek apopleksji serca. -

’ j
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KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 31. lipca 1926 r.

KALENDARZYK.

Dziś w. sobotę Ignacego Loyoli.
jutro w niedzielę Piotra w okowach.
W poniedz-iałek M. B . Anielskiej,^ Alfonsa,
Wschód słońca o godz-inie. 4, 18.
Zachód słońca o gadzinie 7. 53.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH-.

Od poniedziałku 26. bm. do poniedziałku 2. 8,
(dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piaśtowśka, Plac Piastowski,
2) Apteka pod Złotym Ortem, Stary Rynek.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w sobotę pożegnalne przedstawienie

zespołu artystów Teatru Mi.ejskiego w Byd
goszczy -pod kierownictwem artystycznem p.
Włodzimierza Kosińskiego ,.Kobieta, wino i d’an
cing", szampańska komedja St. Kiedrzyńskiego
w 3 akt-a-ch po cenach popularnych. Dzięki nie
przeciętnej fabuły komedjowej, oraz niezwyk
łemu humorowi, sztuka ta zjednała sobie duże

poparcie publiczności i pra-sy, Role główne
grają pp.: Lubieńska, Zahorska, Andrzejewski,
Jurasz-ek i Sokołowski. Dekoracje pomysłu p.
Paluchowskiego.

Jutro w niedzielę1, odbędzie się w Te
atrze Miejskim jeszcze jedno przedsta
wienie sztuki ,,Kobieta., wimo i dancing”,
z którego dochód przeznaczony jest na

rz,ecz bezrobotnej artystki. Będzie to jed
nocześnie ostatnie przedstawienie w tym
sezonie.

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera),

Dziś w sobotę po cenach o 50 procent zniżo
nych wyborna lekka komedja Fijałkowskiego
,,Noc przedślubna", na- której. publiczność śmie
je się do łez, przyjmując frenetycznemi okla
skami wykona-wców.

Miłośnikom humoru szykuje ucztę nielada
Tea-tr Popula-rny, który jutro w. niedzielę wystę
puje z premjerą głośnej komedji Iiey’a i Sa-
yoiPa. ,,Gdy kobieta zapragnie"._ Główne role

grają pp. Bogdanowicz, Karbowski, Masówna.
Cornobis, Karbowska, Zborowski. Bilety wcze
śniej nabywać można w księga-rni p. Gieryna,
plac Teatralny, tel. . 345. Reżyseruje Stefan
,Zborowski.

W poniedziałek drugi raz ,,Gdy kobieta za-

pragiuet...

- Jabtleusz 25-letniej pracy scenicznej Jó
zefa Ćornobisa. 5 -go sierpnia w Teatrze Popu
larnym odbędz-ie się uroczystość jubileuszowa
25-letniej pracy scenicznej artysty dramatyczne
go i kierownika Teatru Józefa Ćornobisa. Ode
gra-ną będzie ko-medja kontuszowa na- tle po
wieści genjalnego pisarz-a Henryka Sienkiewi
cza ,,Pa-n Wołody-jowski" z jubilatem w roli ty
tułowej.

— W ostatniej chwili przypominamy niedziel
ną uroczystość poświęcenia sztandaru Polskiego
Towarzystwa b. Wojaków w Gdańsku. Kto je
szcze nie zdecydował się wziąć udziału w tej u-

roczystości, niech to uczyni w ostatniej chwili,
a może jeszcze w niedzielę rano podążyć do
Gdańska.

— Wszyscy na zlot! Przewodnictwo Dzielni
cy Ma,łopolskiej Sokolstwa oficjalnie podczas
jutrzejszych uroczystości reprezentować będzie
Dr,. Albin Małaczewski ze Lwowa.

,,Macierz" lwowska zgłosiła przyjazd jeszcze
4 najlepszych zawodników (razem 10),. którzy
zmierzą się z drużynami pomorskiemu.

Krakowian prz,yprowadzi nam ,,nasz" profesor
Mokrzycki. Nie zabraknie również Gdańszczan.

Druh - Maksymiijan Gruszczyński, prezes o-

kręgu inowrocła,wskiego, zna,ny ze swej wielkiej
życzliwości dla Sokoła bydgoskiego, doniósł

,wczoraj, że Kujawy także wysyłają swój od-
t?ział konny. Stanie więc do pochodu razem

44 koni.
Z Poznania wybierają się do nas: druh Har-

kiewicz — jeden z założycieli gniazda bydgo
skiego, Dr. Bernard Chrzanowski.- zasłużony
działacz na niwie sokolej, Wolski - prezes
Dzielnicy Wielkopolskiej oraz delegacje kilku

gniazd ze sztandarami. o

Ż powodu dwóch zlotów na Pomorzu, odby
wających się jednocześnie w Świeciu i Lubawie
nie należy się spodziewać wielkiej liczby ćwi
czących z tamtąd, zato delegacji nie zabraknie
z żadnego okręgu.

Z Grudziądz,a zjeżdża m. i drh. Gączerze-
wicz, długoletni prezes Sokoła bydgoskiego.

Orkiestr do tej pory zgłoszonych są trzy
Wojskowa, sokola z- Okoła-Wilczaku i rupie-
nicka. Kierownictwo pochodu zlecońo staremu

naczelnikowi Jabłońskiemu, który pojedzie na

koniu. Pożądany jest udz,iał delegacji wszyst
kich towarzystw naszych z sztandarami. Zbiór
ka rano o godz. 9.30 na Stadjonie Miejskim.
Ta,mże odprawi ks. radca S,tepczyński w za
stępstwie X. prałata Malczewskiego, mszą poło
wą. Kaza,nie patrjotyczne wygłosi ks. prób.
Skonieczny, znany kaznodzieja,

Uroczystości odbędą się bez względu na

pogodę.
Komunikacja ze Stadjonem zapewniona.

Dyrekcja Tramwa.jów uruchomi dodatkowe wo
zy na linji Wilczak - Szretery.

Przy nowem olbrzymim boisku zna,jdują się
bufety, szatnie w wozach kolejowych i namiot

Pogotowia Ratunkowego.
- Wielkie zawod’y w piłkę nożną. W nie

dzielę, 1 sierpnia br. rozegra tutejsza ,,Polonja"
poraź pierwszy zawody z drużyną stołeczną,
a mianowicie z K. S . ,,Varsovia". Jest to dla

Bydgoszczy i sympatyków sportu sens,acją nie
lada, temwięcej, że od dwóch miesięcy nie oglą
d,aliśmy żadnych po,wa,żniejszych zawodów.
Zawody te zapowiadają się nader interesująco,
gdyż K, S ,,Varsovia" jest jedną z najlepszych
drużyn stołecznych, zajmuje w Warszawie bo
wiem t,rzecie miejsce. Pozatem jest ,,Varsovia"
reprezentacyjną drużyną harcerzy, a osta,tnie
wyniki świadczą o wysokim poziomie gry. ,,Po
lonja" która pilnie trenuje, wystawi swych
najlepszych zawodników, aby godnie reprezen
tować klub i miasto. Zawody odbędą się o go
dzinę 5 po poł. na boisku Szkoły Oficerskiej.
O godz. 1 -szej i 3-ciej przedmecze.

— Hotel ,,International61 w pobliżu dworca
gł. kolei, został po gruntownym remoncie na

nowo ot,warty i czeka na gości. Gospodarz
tego lokalu, p. Ciemniak, zapewnia skorą i rze
telną obsługę. Kuchnia wyśmienita, dobrze pie-

I lęgnowane napoje.

— Baczność, Stowarzyszenia Młodzieży Pol
skiej ,przy paraijach Bydgoszcz — Fara, Serca
Jezusowego, Świętej Trójcy, Szwederowo i Bie
lawki! Począwszy od dzisiejszej soboty odby
wać się będą ćwicz,enia, gimnastyczne w kosza-’
rach 62 pułku piechoty w Bydgoszczy przy ul.

Warszawskiej. Zbiórka o godz. 7 wiecz. przy
koszara,ch 62 pp. Z tego miejsca prosi zarząd,
okręgowy o liczne i punktua,lne przybycie na

ćwiczenia. Obecni będą członkowie zarządu
okręgowego, którzy omawiać będą z obecnymi1
na ćwiczeniach członkami sprawę zwołania
zlotu młodzieży polskiej do Koronowa i inne

sprawy.

_ Czy to możliwe? Jak nam donoszą, pe
wien obywatel z Koronowa miał z,apotrzebowa
nie do prac żniwnych na 30 robotników i udał

się do P. U . P. P., gdzie przecież setki codzien
nie wyczekują za pracą i tam dowiedział się, i
że robotników nie można wskazać. Chcąc żni-1
wa sprzątnąć udał się wobec tego do dyrekcji
więzienia w Koronowie o odpowiednie siły.;,
których w pierwsz,ej chwili odmówiono mu na

podsta,wie przedłożenia wpierw poświadczenia,
że w p)owiecie nie ma bezrobotnych. Osiąg-1
nąwszy podobne poświadczenie zwraca się po
raz drugi i dyrekcja przekazuje do prac w roli
20 robotników do jego dyspozycji.

Władze państwowe i komunalne nie ,wiedzą
jak pokryć wydatki n,a bezrobocie dla tysięcy
bezrobotnych i szuka,ją środków zaradczych,
a w tym samym czasie nie może pracodawca

’

znaleść 30 chętnych do pracy podczas żniw i to
na bardz,o dogodnych warunkach, musi się uda
wać do więzienia i tam prosić o pomoc ko
nieczną.

— Nalepki premjowe Tygodnia Obrony Kre
sów Zachodnich. Z pośród nalepek premjo-
wych Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich

wylosowa,no następujące numery jako wygrane:
62149 — 68119 — 138009. Posiadacze nalepek
z powyższemi numerami zechcą, celem reali
zacji wygranych zgłosić się w biurach Dyrekcji ,

Związku Obrony Kresów Zachodnich (Poznań,
ul. Fredry 7) do dnia 20 sierpnia br. włącznie.
Niezgłoszone do tego terminu wygrane pi-zepa-
dają na rzecz Związku O. K. Z .

— Katolickie Tow. Robotników Polskich w

Czyżkówku urządza zabawę taneczną z uroz-

maiceniami w Opławcu u p. Szmelca, w nie
dzielę, dnia 1 sierpnia br., na którą uprzejmie
zaprasza gości i członków.

— Aresztowano wczoraj 3 kobiety za prze
kroczenie przepisów policyjno-obyczajowych,
2 złodziei, 1 osobnika za nielegalne prz,ekro
czenie granicy polsko-niemie-ckiej i 3 pijaków.

— Żle im było w domu rodziców. Florcza
kowi Wojciechowi, lat 14 ’ i Stryczyńskiemu
Marjanowi, lat 15, źle widocznie było w domu
rodziców, bo zbiegli z pod ich opieki. Obu mło
doci,anych zbiegów aresztowano w Bydgoszczy
i odstawiono do Poznania, jako stałego miejsca
zamieszkania.

— Ujęcie złodziejki kościelnej. Zofja
S,chmidt,haber będąc,a pod dozorem policyjnym
w wolnych chwilach zajmowała się kradzieża
mi w kościele i to przewa,żnie u Serca Jezu
sowego: Gdy kobiety przystępowały do ko-

munji św. i pozostawiały w ławkach torebki,,
Schmidthaberówna torebki te wypróżniała, za
bierając zawartości dla siebie. Okrad!a ona też
i skarbonki w ,kościele; magnes prz,ywiązany
na sznurku wpuszczała do skarbonki i tym spo
sobem wydobywato z niej pieniądze. Schwidt-
haberówna ujętą z,ostała na gorąc,ym uczynku,
kra,dzieży.

Pierwszo - o metg
Kto spóźnił się z uiszczeniem przedpłaty za ,,Dziennik Bydgoski" — niech

biegnie na pocztę.

- Felieton tygodniowy.
(Miasto czy wieś? — Wybrać dogodny
środek. — Mała podróż nad Wisłę. — O ’

wielkim moście i o farbie. - Osobliwy
mąż fordoński i jego zalety. — Co chcie-

libyśmy dła miasta?)
Nie zawdy po senzacje uczęszcza się

do kina, cyrku, teatru, nie zawdy też
musi się, jechać do stolicy po oryginal
ną modę lub mniej oryginalną przemo
,wę premjera, ubraną w obietnice, które
wróble słyszały jtiż od poprzednich na
czelników ministerjalny ch gabinetów.

Nie wszystkich też nęci gdyńska fa
la, zwłaszcza kiedy się rozdeszczyło na

pół sierpnia, a z wiejskich letnisk u-

mykają delikatne ciałka mieszcz)an z

bąblami od ukąszeń komara, zdenerwo
wane przez utrapione muchy i żądne
(ciałka, nie muchy) wygody na wła
snych śmieciach, na własnem łóżeczku,
z własnemi plusk;/ami, niemożliwie
wyglodzonemi przez calutki lipiec.

Ostatni wzgląd tj. pluskwiany, może

niejednego odstraszy od powrotu w do
mowe piernaty i zachce mu się do U-
eicchoainka lub Zakochanego, atoli

,wzgląd kieszeniowy powie: veto.

Tak źle i tak niedobrze. Zatem trze
ba wybrać drogę pośrednią: nie w Byd
goszczy, ale koło Bydgoszczy, aby się
nazywało, że się używa świeżego (obe
cnie) deszczu, a w razie sokolej uroczy
stości lub regat być w porę na miejscu.
A i o tem nie zapominać, że to pierwszy.
A nuż p. Bartel zmiękł i poprawę płac
urzędniczych przedwcześni! z listopada
na sierpień? W Polsce i dobre rzeczy
są możliwe, jak to wynika z lekkiego
wzniesienia się złotego, a potanSien’śb

masła i jakiej takiej przeszłej już lipco
wej pogody.

Robi się tedy tak: Parasol pod pa
chę, bo poza miastem zajadają wiejskie,
nietresowane kundle. Parasol — wy
raźnie parasol, gdyż laską mógłbyś psu
gnat przetrącić i musiałbyś płacić karę.
Lepiej tedy uderzyć napastliwego psiu-
ka miękkim parasolem, choćbyś go miał
nawet złamać, niż biednemu zwierzęciu
wyrządzić krzywdę za to tylko, że go nie
oduczono szczekać.

Prócz parasola do drogi potrzebny
bilet. Wystarczy czwartej klasy, jako
że jedziemy niedaleko: Kapyszczysko
Małe, Jasieniec, Ty-guz, On-ford, czyta
my zwykle odwrotnie Ford-on, i jeste
śmy pod lasem ostromeckim. Kto chce,
może iść do lasu, "ale niema poco. W
Fordonie są także komary ra),sowe, ze

starej ńodziny: culex pipiens; komar

muzykalny — powiedzielibyśmy po na
szemu.

W’ istocie trudno uwierzyć, że i na

wiece tu ludzie zjeżdżają, a nic cieka
wego w tak zajmującem mieście nie do
strzegą. Zaśby byli oduczeni własną wy
mową, jak kogut pianiem, co aż oczy z

zachwytu nad swym głosem przymyka?
A przecież sama Wisła, łakoma, nie

wierna rzeka, co łapie kąpiących się lu
dzi i pożera! Nad nią setny most, inte
resujący mebel, służący do huśtania
się, kiedy przezeń sunie pociąg towa
rowy.

Twierdzą, że most pójdzie na sprze
daż, a wnioskują z tego, że niedarmo
Cicboń jest w Fordonie; licytacja może

nastąpić każdej chwili. Kupiec na stare

żelaziwo znajdzie się na Nalewkach,
Wnioskują też o sprzedaży i z tego, że
obecnie go malują, aby kupujący nie

dojrzał rdzy. ą a

Może to i dobrze, że go sprzedamy,
my, co mamy tyle kłopotów pienięż
nych, a jeszcze trzeba nam wydać oko
ło pół miljona na głupie malowanie —

rozumie się już cum farbis et robotni-
cibus.

Barwa mostu pozostanie nadal po
pielata. Chciano użyć czerwonej, lecz

fabrykanci odmówili, tłómacząc się, że
zabrakło im karminu, ponieważ wszy
stek Wykupiły panie na czerwienie

warg.
Trudna rada; uosobieniem państwa

jest tylko prezydent, a moda jest królo
wą. Prezydent musi w’obec królow’ej
uchylić cylindra, choć to najgłupsza
królowa, jaka kiedykolwiek istniała.

Ciekawe, jak sobie duchowieństwo z

krótkospodniczaną modą poradzi, bo
wielbicielki jej nie myślą ustąpić. Cho
dzi tu o zakaz wstępowania do kościoła
bez rękawów1, a zato z kolankami.

W sław’-etnym Fordonie nie będzie z

tem biedy. Tam wszystko drży pod
potężną pięścią policjanta. Jest ich

wpraw’dzie czterech, lecz trzech można
śmiało sprzedać, a zostaw’ić tego, co naj
w’ięcej waży.

Za niemieckich czasów on jeden wy
starczył na miasto i okolicę, dziś pew’
nie także dałby sobie radę sam. Aby
praw’dziwość tego twierdzenia uznajć,
trzeba go w’idzieć. Po huebnerowskiem
winie praw’dziwa to fordońska osobli
w’ość.

Jak się zbliży nieco ku Wiśle, ryba
cy obawiają się, że im domy skutkiem

jego ciężaru powpadają do wody; tak

ciężki jest ten wielkolud w mundurze.
Rzadko chodzi brzegiem rzeki, kiedy

zaś stąpa, brzegi drżą, a spłoszona ryba
umyka na drugą stronę ku Ostromecku
lub nawet w górę ku ,Warszawie, nie

chcąc bowiem żyć w w’iecznej trw’odze,
woli zginąć w brzuchu Jonasza Cycełe-
sa z Nalewek.

Chodzi sobie ta przepotężna władza
bezpieczeństw’a po Fordonie, jak Guli
wer po kraju Liliputów’, a buty ma z

pewnością spokrew’nione z ow’emi sied-
miomilowemi z bajki. .

Widziano, jak ni)edawno oddechem
stłumił pożar u Koscha; w’idziano też,
siłę jego oddechu, kiedy podczas proce
sji kilkoro żydków zapomniało zdjąć
kapelusze z głowy. Wystarczyło w’iel
koludow’i dmuchnąć z odległości 5 me-.

trów, a kapelusze żydowskie znalazły
się na ziemi.

Które z miast może poszczycić się
taką osobliw’ością?

Bydgoszcz jest w tem sz,ęzęśliwem ;

położeniu, że go ma w. pobliżu i kto wie,
czy go nie zaangażuje do siebie. Sław’a
dla miasta była niepomierna, a gdy
byśmy go umieścili w’ muzeum, dyr.
Dobrowolski cieszyłby się z frekw’encji
zwiedzających.

Niech się sc,howa Przemyśl ze swóje- )
mi wykopaliskami wobec osobliw’ości

bydgoskich i okolicznych.
Za to wszystko w mieście i poza mia

stem, za sław’ę mężów i urodę niewiast,
za w’ielkość obszaru i mnogość miesz
kańców nie masz jednak, grodzie z nad1

Brdy, Uznania u rządu. A coby ”nam

się z jego łaski przydało: tytuł w’oje
wódzki, katecfra biskupia, uniwersytet;
bo kandydatów na w’ysokie godności
mamy, a brak tylko honorow’ych miejsc,
któreby odpowiadały pracy, wiedzy i
zasłudze.

Bydgoszcz, 31. 7 . 1926 r.

, Kr. StasickL
-łS . . iak
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Nr. 174.

- Śp. Gabryela Barbarska, żona

znanego obywatela tutejszego i gorliwa
zwolenniczka Chrześcijańskiej Demo
!kracji, zmarła nocy dzisiejszej po dłu
gich cierpieniach. Stroskanej rodzinie

zasyłamy wyrazy, serdecznego współ
czucia. R. i. p.’.

- Msza św. za dusza zmarłych so
kołów, członków tutejszego gniazda

j,,Maci-erz", odbyła się dziś rano o go
;dzinie 9 w kościele św. Trójcy. Odpra
wił ję, X. wikary Hanelt. Udział nie był

-zbyt liczny, ponieważ brać sokola na
leży przeważnie do sfery robotniczej i
!rzemieślniczej i w dzień roboczy od

;warsztatów pra-cy oderwać się nie mo
że. Prócz zastępu sztandarowego i za
rządu stawił się jednak szereg star
szych obywateli, aby pomodlić się za

dusze zmarłych druhów. ,

— Porządek jutrzejszego pochodu.
Grupa I: Oddział konny, orkie

stra, delegacja z wieńcem, prezes gnia
zda jubileuszowego, przedstawiciele
związku, dzielnicy, okręgu, sztandar Ju
bilata, Komitet Honorowy, członkowie
honorowi, Komitet Wykon)awczy, wła
dze wojskowe i cywilne.

Grupa II: Delegacje a) towarzy
stwa przysposobienia wojskowego,
b) sportowe i c) inne.

Grupa III: Delegacje sokole, gnia
zda sokole, a na koniec gniazdo-Jubilat.

— Nowy numer telefonu policyjnego. Z dn.

dz:isiejszym została zniesiona centrala telefo
niczna Urzędu Policyjnego (ni’, 611 i 653) i przy
łą.czoną do centrali ratuszowej. Należy zatem

odtąd kierować wszelkie rozmowy telefoniczne
s Urzędem Policyjnym do centrali Magistratu
(w ratuszu (nr. 600 — 605).

— Kto chce zarobić 10 zt. Niech kupi za 30

gr. ,,Alarm" (Szabes-Kurjer). W ostatnim nu
merze znajdują, się dwie panie jeszcze do roz
poznania z Bydgoszczy, ul. Chodkiewicz-a, które

kupowały onegdaj u żydów...
— Bieliznę i konfekcję po bardzo przystęp

nych cenach i w doskonałych gatunkach zbywa
obecnie znany w Bydgoszczy skład Zygmunta
Wiz-y przy placu Teatra-lnym nr. 3 . Szczegóły
sprzedaży znajdą czytelnicy w ogłoszeniu dzi
si’ejszego ,,Dziennika”.

— Polski Zbór Ewangelicko-Augsburski w

Bydgoszczy zawiadamia, że w niedzielę, dnia 1

sie-rpnia odprawi nabożeństwo w kościele staro-
luterskim przy ul. Poz-nańskiej o godz. 11.30
ks. pastor W. Galster, już jako dusz-pasterz
tut. parafji. Liczny udział zbórowników przy
;kazaniu powitalnym bardzo pożąd,any.

— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę
;urządziło w niedzielę, 18 hm. wycieczkę do p.
Starczewskiego w Wielkich Bart,odziejach. Po

’obserw?acjach pasieki dał p. Will przy suto

,wystawionych stolach niejedno z praktyki do
wiadomości. Po drodze wstąpiło Tow. do p.
Hartunga, który również gości częstowa,ł wi
nem wła,sne-g’o- wyrobu. Na ’koniec zwiedziło
:Tow. pasiekę p. Swobody na Szreterach. Tu

Widz-ieliśmy, jak delikatne ręce kobiety stwo
,rzyć mogą wzorową pasiekę. Przy kawce wy
raził nasz honorowy przewodniczący p. Will

p. Swobodzie za tak wierne poświęcenie się
dla pszczół w?ysokie uzna-nie, zarazem w imieniu

całego Tow. dziękował za tak serdeczne przyję
’cie i prosił w przyszłości, nas mniej suto ’go
)ścić, ażeby też niezamożni mieli sposób sw?oją
pasiekę pokazać. Na koniec, p. Kaczmarek zro
bił zdjęcie fotograficzne. Przy dźwiękach cy
!try i przy miłej pogawędce czas za-szybko upły
nął. Przewodniczący p. Ziętak raz jeszcze dzię
kował wszytkim gospodarzom za szczera go
ścinność. Po przyjęciu no-wego członka p. Mar
’cinia-ka zamknięto posiedzenie.

PROGRAM W KINACH.
- Wilki Północy, wczoraj w kinie Kristal

już po pierwszym przedstaw?ieniu wzbudziły
u publiczności nietylko zachw?yt, ale zaintere
sowanie doskon,ałością i techniką obrazu, co ra
zem tworzy piękną całość, pełną

’ wszelkich
za,let dzisiejszej doby filmu. Nadprogram dwu-
aktowa komediia z Harold! Lloydem, dziennik
Pathe i aktualności.

— ,,Ostatni pocisk". Nie wiemy, co w?łaści
w?ie podziwiać W’ tym filmie,. Chyba technikę,
doprowadzoną -do doskonałości reżyserję, czy też

grę Blauche Sweet i jej partnera z najmłod
szych ulubieńców? Ameryki Ben Lyon. Gdyż
obraz ,,Ostatni pocisk” zaspakaja najwybred
niejsze wymagnia, odnosząc sukces zupełnie
zasłużony i słusznie zaliczony jest do rzędu
najwybitniejszych filmów sezonu.

— Prawo pierwszej nocy, jako wysokow?ar-
tościowy film dzisiaj wchodzi na ekran ,,Mary
sieńki”. Dramat ten sięga, tych czasów, kiedy
pierw?sz,a poślubna noc tytułem ,prawa należała
nie do oblubieńca młod-ej, lecz do jej w?ładcy.
Na t,ym, tle rozgryw’a- się. pełna tragiczno-ero-
tycznych sytuacyj bistorja dziewczęcia, jej mę
ża, oraz pana włości. Bkspresjpnizm dekoracyj
tudzież pierwszorzędna obsada, w? połączeniu
z ciekawą fabułą, tw?orzą godne w?idowisko.

Prośba.
I. Polskie Tow?. Kąpieli Morskich postanow?iło

stw?orzyć dla ludności kaszubskiej bezpłatną, bi-

bljotekę imienia Henryka Sienkiewicza w Gdy
ni. Potrzeba takiej bibljoteki, w naszem porto-
wem mieście na Pomorzu, nic wymaga żadne
go motywowania,.

Towarzystwo ofiaruje lokal, szafy i zajęcie się
urządzeniem bibljoteki.

Zw?racamy się niniejszem do władz rzą.do
wych, które mają specjalne środki na fundowa
nie bezpłatnych bibljótek, dó PP. księgarzy,’ i

w?ydaw?có-w, do PP. auto!rów, i do ludzi ofiarnych
o nadsyłanie książek dla dorosłych i młodzieży
pod adresem: I. Polskie Towarzystwo Kąpieli
Morskich p. Gdynia Prosimy ,w?szystkie gazety,
którym polskość Pomorza jest drogą, o przedru
kowanie niniejszego.
Komitet bibljoteki im, Henryka Sienkiewicza:

B. Gałczyński prezes zarządu I. Polsk. T-wa Kąp.
Morskich, Kamrowski, kierownik szkoły w? Gdy
ni, W. Pietruszew?icz, dyrektor I-go Polsk. T-wa

Kąp. Morskich.

2 (asów lubstowskich.
(Koresponde-ncja własna.)

Pomiędzy Ślesinem kaliskim, a Sompolnem
w b Kongresówce; ciągną s-ię lasy ogromne, na
leżące do wielkiej fortunatki p. Niemojow?skiej.
Są to dobra. Lubstów. Bardzo dokładnie opisał
o stosunkach tu panujących ’w artykule pt.:
,,Rozsz-a-rpią nas w?rony, krńki” p. K. K, Do tego
jednak, należy jeszcze dodać kilka słów?, aby do
pełnić ów? opis.

Najsamprzód, należy sprostować w powyżej
wskazanym artykule to, że dobra lubstowskle
były kiedyś w?łasności p. Słubickich, a nie Bil
skich.

Po-za,tem, że kałuże i gnojowiska nietylko są
na podw?órzu majątku Lubstów, ale również i

przed kościołem parafjalnym. Następnie, p. ad
ministrator Nosażewśki każę się nazywać ,,ja
śnie dz-iedzicem” a nie ,,jaśnie administratorem”;
ten tytuł przecież byłby dla niego obraźliwym,..

Pomoc lekarską mają robotnicy fo-lw?arczni z

Kasy Chorych, z Sompolna. Jaka. jest, (ą pomoc
lekarska, to najlepiej zaświadczą lud.zie, którzy
chorowali, chociaż jest tu dzielny lekarz p, Her-

tyk z Sompolna. .

Gdy tylko wyczytano w ,,Dzienniku”, praw
dę o Lubstowie, to od razu ci ,,najwięcej zain
teresow?ani” rozpoczęli zbierać od.ludzi oświad
czenia, że wsz!ystko jest tu w najlepszym po
rządki!. Nie-stety!...

Lubostowia.ni.e, cicszĄ się ogromnie, iż zna
lazło , się jedno pismo polskie, które za, naczel
ny obowią,zek sobie W?zięło — czyszczenie bru
dów i pisanie prawdy. To też nic dziw?nego, że

,,Dziennik Bydgoski” zyskuje tu bardzo wielu
stałych czytelników?. Oby, tylko redakcja nie za
pomniała o Lubstow’ie. K.

— Ważne. Czytaliśmy ostatnio o powtarza
jących się w?e wszystkich praw?ie miejscowo
ściach kąpielowych, wypadkach utonięć, już to

skutkiem nieznajomości zasad pływ?ackich,
albo braku wiadomości z dziedziny ratownict
wa. Pożądanym przeto ,i bardzo aktualnym jest
popis urządzony przez p. G. Zawadzkiego, kie
rownika szkoły .pływania w Brzozie - letnisku,
polegający na’ zademonstrowaniu w?szystkich
ewolucyj pływackich, ,’ak to: pływ;anie w ubra
niu przez- jezioro, zasadnicze ruchy ratownict
wa itp. Popis ten odbędzie się dnia 1 sierpnia
br. w uroczym letnisku Brzozie, st. Chmielniki.

j)rsa%gi.
Panu Kuczmie w Wyrzysku Urząd Skar

bowy wymierzył jeszczć w roku 1924 poda
tek obrotowy od przedsiębiorstwa przemy
słowego i handlowego oddzielnie. Podatek

od przedsiębiorstwa handlowego wymierzo
no mu niesłusznie, ponieważ w owym czasie
nie prowadził żadnego handlu, Natychmiast
zrobił odwołanie do Izby Skarbowej w Po
znaniu 15. 7 . 1924 r. j dotychczas nie dostał

żadnej odpowiedzi. Nie rozchodzi się już c

niesłusznie ściągnięte przez Izbę Skarbową
pieniądze, ale o wyraźne lekceważenie oby
wateli.

Od Prezesa Rady Nadzorczej Banku Lu
dowego w Tucholi otrzymaliśmy list w któ
rym p. Szpitzer donosi nam, że padł ofiarą
ludzi złych którzy zarzucali mu rzeczy nie
godne i nieprawdziwe. Oświadczył się,’ że

nadeszłe obszerny materjał w którym przed
stawi nam gospodarkę Banku Ludowego w;

świetle prawdy.
Bardzo chętnie umieścimy, aby sprawie

dliwości stało się zadość.

Anegdoty o Bernardzie Shaw’ie
Z okazji zbliżającego s-ię 70-lecia urodzin

znakomitego pisarza angielskiego Bernards
Shawa. pisma angielskie przyno-szą mnóśtwc

artykułów, omawiających życie i działalność

wielkiego- drama,turga, i poety... Obok poważnych
opisów wiele a.rtykułów jest poświęconych nie.

zrównanej ciętości dowcipu Bernarda Sha-wa
któremu, świadectwo dają nietylko jego utwory
literackie, ale i anegdoty z jego życia. Poni.żej
prz-ytaczamy niektóre z s-zczególnie udatnych.

Pew?nego- razu Bernard Shaw znajdował się
w towarzystwie, w którem popisywał się pewien
skrzypek, grający tak źle, że doprowa-dzał do

ro,zpaczy gości.
— Jak się panu ten skrzypek podoba? -

zapytano Shawa, który słuchał z niewyczerpa- .

ną cierpliwością. -

— Hm. — odparł znakomity pisarz - on mi

przypomina... Pa-derewskiego...
— Ależ przecie Paderewski nie umie grać na

skrzypcach — wykrzyknięto.
— A ten także nie umie - odpowiedział

spokojnie Shaw.
Shaw był jednym z pierwszych, którzy po

znali się na genjuszu Rodin’a i bron,ił zawzięcie
wielkiego rzeźbiarza przed atakami. Pewnego
raz-u dał swoim sposobem lekcję antagonistom
Rodin’a. U siebie w domu sprosił grono osób
i pokazał im zbiór Szkiców rzeźbiarskich Ro
din’a.

Obecni prześcigali się w krytyce.
’

Gdy j ż
dość nawymyślali na rzekome prace Rodir

nagle odpow?iedział Shaw: .

— O, bard?o przepraszam... Ale ,ja panom
, przez pomyłkę pokazałem zbió-r szkicow?y Mi

chała Anioła.

SFiarditóa

’ doisosi :

Warszawa, 29 lipca.
Szanowna Redakcj?o! Dostałem zatem rangę

podporucznika i przydział do osoby Dziadka,
jako jego ordynans do szczególnych poruczeń.

Morowo tu jest, wielka moc żarcia, kurzyć
też jest dosyć, ino ze sznapą ciasno, jako że

Dziadek sa.m jest mało pijący i dlatego także

u innych nie lubi, trunkowośei.
Zaraz na drugi dzień rozpocząłem moją służ

bę, Od rana wytrzepalem Dziadkowi pryezezy,
a szablę i ostrogi wypucowałem mu szmirglem
na glanc. Dziadek musiał dziś wsta,ć lew?ą nogą
z łóżka, bo był zły jak wciornaści, Bartłow.i na,
gadał całą torbę subjekcyj, a Młodzianowskie-,
mu zagroził, że jak będzie dalej ta.kie głupstw?a
robił, to go napowrót w sołdaty odeszle.

Ja, ponieważ jestem w? Belwederze mało je
szc)ze orientujący się, nie mieszałem się do ni
czego, ale na wszystko, co Dziadek mówił, ki
wałem głową i zbijałem obcasy do kupy, co się
Dziadkow?i bardzo podobało.

Z Dziadkiem jestem za pan brat. Nawet jed
no cygaro sobie kurzymy. Dziadek, jako że jest
starszy rangą, zawsze cygaro napoczyńa, a gdy
już mu się wąsy smalić, za,czynają, wtedy daje
mi, żeb.ym je dokończył.

W południe był u niego Klamer z raportem.
A Dziadek zaraz z góry do niego:

-- Podatki zmniejszyć, cła obniżyć, monopole
znieść, procent zdusić, pobory podnieść,’ poży
czek nie żałować, długi spłacie, kanony spra
wić, aeroplany zamów?ić, chałupy budować, je

dzą t.ańsza, gorzała mocniejsza, koleje za, dro
gie, cygara podłe, patenta skasować, paszporty
gra-tis, kryminały znieść, szpitale zamknąć, ży
dom pomóc, Strońskiemu w mordę, więcej pie
niędzy, i dolar nie dziewięć złotych, tylko zloty
dziewięć dolarów?! Zrozumiano?

- Rozkaz, panie Marszałku! — huknął Klar-

ner, zrobił zwrot wtył i wyszedł z gabinetu.
Taki morow?iec z tego Dziadka!

Aby Dziennikowi posłać informacyę z pierw
szej ręki, pytam podczas obiadu:

- Dziadziu, a co będzie z Sejmem? Rozwią-
żemy go?

— A to poco? -- śmieje się Dziadek. — Ża
den z posłów prochu nie wymyślił, to się ich
i bać nie1 potrzeba, bo bez prochu niema wojny.
Zresztą im wszystko jedno, od kogo dostają
dyety, byle je dostawal,i, Przytem nazywa się.
że jest konstytucja i że są demokratyczne rzą
dy. Poco mi dyktatury, poco ich za łeb trzy
mać, kiedy można za nos wodzić.

Pierwszą noc w Belwederze miałem kiepską.
Przydzielono mi za mieszkanie pokój, w? któ
rym urzędował Witos podczas majowych wy
padków. Ładna izba, ale cosig duszna. Otw?ie
ram okno jedno -- drugie - nie pomaga --

śmierdzi z przeproszeniem. Poczynam izbę re
widować i znajduję pod łóżkiem kalesony. Pa

trzę na monogram — W. W . Ja.ko człek bystry
domyśliłem się zaraz właściciela i już cliciałem

je odesłać do Wierzchosławic, gdy przy’szło mi

zastanow’ienie, żeby ję lepiej ofiarować do Mu
zeum Miejskiego w B,ydgoszczy. Zawszeć to hi
storyczny kaw?ałek i pamiątka po polskim Cyn-
cynaeie. Tylko niech dyrektor Dobrowolski ta
bliczkę na. nich umieści ,,dar pana Jacka, Fur-

dygi”.
Żegnam S’zanowną Redakc,ję i kłaniam się

wszystkim. Dziwj? i dziwiska. muszą być w

Bydgoszczy, że ją taka, karjerę zrobił i samego
Dziadka pucuję, nieprawda? ?

Z poważaniem.
Jacek Fur dyga.

Kamień w Inowrocławskiem błotku.

Marysieńka
Początek 6,45 i 8.45

UWAGA: Rodzice proszeni są o nie-
wprowadzanie ze sobą dzieci.

U-
Prawo pierwszej nocy

Pikantny, pełen emncyjitego napięcia Mat
W roli głównej:

RUDOLF KLEIN-ROGGĘ
(znany jako Dr. Mabuze)

”- Przytem obfity nadprogram.



Nr. m.

Konkursy hippiczne w Bydgoszczy.
Dnia 1 sierpnia odbędą się w Bydgo

szczy na placu za koszarami 16-go puł
ku ułanów Wlkp. przy szosie Szubiń
skiej, zawody konne, urządzone stara
niem Koła Sportowfego 16 p. ułan. Wlkp.

Początek o godzinie 2-ej popołudniu.
Program jest następujący:
Konkurs hippiczny podoficerski.
Konkurs myśBiwski oficerski, I-sza

nagroda ,,Dziennika Bydgoskiego14.

Bieg myśliwski podoficerski za ra
strem.

Steeple-chase oficerski.
Ciężki konkurs hippiczny otwarty o-

ficerski

Bieg myśliwski oficerski za mastrem

Szczegółowe programy będą sprze
dawane na placu w dniu zawodów.

Nie wątpimy, że całe obywatelstwo
m. Bydgoszczy i okolicy pospieszy oglą
dać jednych z najlepszych jeźdźców
Polski.

0 kościół na Szwederowie.
Budowa kościoła Matki Boskiej Nie

ustającej Pomocy na Szwederowie po
stępuje naprzód dzięki zabiegom na
szych przemysłowców w Bydgoszczy,
którzy staraniem i datkami w materjale
budowlan.i m przyczynili się d) szyblde-
go z. ealizoY ania dzieła.

Zezwolenie i potwierdzenie budowy
kościoła, udzieliło już ministerstwo w

Warszawie. Plany kościoła wykonane
— materjał zakupiony już się zwozi.
Wkrótce mamy rozpocząć pracę samej
budowy.

Potrzeba nam pieniędzy na opłace
nie robotnika. Funduszu nie mamy, bo
parafja nowa i uboga, a pożyczka z po
wodu wysokiego procentu nie możliwa.

Jedyna nasza nadzieja w dobroci spo
łeczeństwa miasta Bydgoszczy, znanego
z hojności w takich wypadkach. -

Chcąc dać okazję do ofiar, urządzamy
t. zw. ,,Dzień Szwederowski44, nolegający
na roz-sprzedaży losow loterji fantowej
po wszystkich ulicach miasta.

Losy tanie, bo kosztują zaledw)ie
2 złote sztuka. Fanty wspaniałe można

było oglądać na wystąwie przy ulicy
Mostowej,

Pierwsze wygrane - jadalka, pokój
męski, sztuciec stołowy srebrny, ku
chnia, rowery, zegarki złote, obrazy itd.

Fanty drogie nie do uwierzenia, aby
mogły być dane za tak niską cenę losu,
a jednak możliwe i prawdziwe. Komi
tet loterji starał się wszelkimi siłami

dostarczyć jaknajwiększą ilość fantów,
aby dać ofiarodawcom sposobność wy
grania wartościowego losu.

Prosimy więc bardzo publiczność,
zwrócić łaskawe oczy na sprzedających
bilety, jak z przyjemnością spoglądała
na wystawione fanty.

Kończymy naszą prośbę wezwaniem
do wszystkich obywateli Bydgoszczy

Polacy - Katolicy!
Odnawialiśmy kościół Fsrny!
Odnawialiśmy kościół Klarysek!
Budowaliśmy kościół św. Trójcy!
Pomóżcie i nam zbudow)ać kościół

?łatki Boskiej Nieustającej Pomocy!
Komitet.

Berlin cztsromiljonowem miastem.

Biuro statystyczne Rzeszy niemieckiej ogło
siło wyniki spisu ludności, dokonanego d. 16
czerwca 1925 roku.

Według tych danych 45 miast niemieckich

Uczy więcej, niż po 100 000 mieszkańców.

Oczywiście stolica Niemiec stoi na. czele tego
spisu, przewyższając o wiele inne miasta Rze
szy gdyż liczba jej mieszkańców przekroczyła
już czwarty miljon

Berlin liczy mianowicie 4 013.588 mieszkańców,
gdy w 1910 r. liczył jeszcze tylko 3.734358.

Drugiem, co do wielkości, miastem nie-
caieck:em jest Hamburg z 1.179 092 mieszkańca
mi (953.023 w 1910 r.). następnie idą: Kolonją,
Monachjum, Lipsk Drezno i Wrocław, z któr-

rych każde posiada więcej, niż po miljonie
mieszkańców.

Dziś i stolica Polski jest miastem miljono-
wem, w styczniu bowiem rb. liczba mieszkań
ców Warszawy przekroczyła mil.jon. Nikt jed
nak jakoś nie zajął się upamiętnieniem tego
faktu.

Przemytnictwo w Rosji sowieckiej.
W pierwszem półroczu rb, zanotowały ro

syjskie urzędy pograniczne 7.209 wypadków
przemycania towarów przez granicę. Towary
te posiadają w’artość ponad 1 i pól miłjona ru
bli. Do Rosji przemycano przeważnie produk
ty przemysłowe, z Rosji natomiast waluty za
graniczne.

Niezwykła przygoda zakochanego
Chińczyka.

Na jednym parowcu przybyli do Francji
młody chińczyk, który w Lille kończył swe stu-

dja w akademji handlowej i m!oda ęhińka,
którą rodzice wysiali do Monpellier, uo zak adu

wychowawczego dla młodych panien W po
dróży młodzi zapałali do siebie niepoLa:ncv,aiią
miłością, niestety po przybyciu zakochani mu-

sieli się rozstać, jadąc dc Lille i Monpellier.
Po pewnym czasie młody chińczyk zatęskni!
do swej ukochanej i następnego wieczora był
już w Monpellier, pukając do drzwi zakładu
w którym znajdowa się jego skośno-ki idea!.

Oczywiście młodzieńca nie wpuszczono, gdyż
rygor zakładu wzbrania! wstępu mężczyznom.
Zakochany chińczyk wpadł na oryginalny spo
sób ujrzenia swej ukochanej. Oto w jednym
z najbliższych sklepów konfekcji damskiej na
był p ękną zieloną suknię, różowy kapelusz,
przebrał się na miećscu, zapewniając właści
ciela sklepu iż wkrótce wróci po swoje ubranie

poczem udał się do pobliskiego fryzjera który
go uczesał i wyszminkowa4, szykując się w

ten sposób do słodkiego spotkania. W chwili,
kiedy ostatnie zabiegj fryzjera dobiegły końca,
do zakładu wtargnęła policja, zaalarmowana
przez właściciela sklepu z konfekcją, któremu
zachowanie się i maskarada egzotycznego kli-

jenta wydały się podejrzane.
W komisarjacie zakochany syn słońca ze

zdziwieniem dowiedział się o tem. że w Euro
pie po’dobne maskarady sę niedozwolone i po
zapakowaniu zielonej sukni i różowego kapelu
sza do walizy, ze zbola:em sercem wrócił do
Lille.

Wierszyk niedzielny.
Wierszyk niedzielny
To jest karmelek,
Dla dzikich Janek
Dla słodkich Felek.
Niech go czytają.
Wylazłszy z wanien,
Bowiem mam wielką
Słabość do panien.

Już polityka
Bokiem wyłazi,
Wolę dziś u śmieci t

Frani lub Kazi. .

Nie będę zatem

Satyrą ćwiczyć,
I z panienkami
Trzeba się liczyć.

Bowiem te słodkie
Miłe stworzonka,
Są tak jak uśmiech

Jasnego słonka.

Kochałbym wszystkie
C.hoćby na raty,
Gdybym już nie był,
Mocno żonaty.

Lecz w każdym razie

Zaszczyt to wielki,
Że w was tak miłe
Mam wielbicielki.
Tu się już rymu
Urywa prządka.
Niech ży.ią moje
Wielbi - cielątka.

Kemyl:. Zhioi howski.

Ważne zmiany opłat pocztowych.
Dnia 27. i 28. bm. toczyły się obrady w Mini

sterstwie Przemysłu i Handlu w sprawie tary
fy pocztowej. Uznano ogólnie, te obecna tary
fa przynosząc mały efekt w dopłatach, ustano
wionych uchwałą Rady Ministrów na rzecz bez-
robotnycn jest niedogodną zarówno dla publicz
ności, jak i dla urzędów.

Na podstawie wniosków Generalnej Dyrekcji
Povzt i Telegrafów, postanowiono z terminem
od 1. września, uregulować tę sprawę w ten spo
sób, że z jednej strony podwyższo’no o.płaty za
sadnicze za listy, np. do wagi 20 gramów na 20

gro-szy, zagraniczne 40 gr., z drugiej zaś, szereg
pozycji zasadniczej taryfy obniżono. Tak więc
kartki pocztowe op acać będą 10 gr., zamiast do
tychczasowe 11 gr., (? Red.) obniżono stawki za

składowe, za paczki, za odbieranie przesyłki na

dworcach kolejowych wreszcie obniżono staw
kę za rozmowy telefoniczne międzymiastowe na

krótkie odległości (25 - 50 km.)
Regulując sprawę na powyższych zasadach,

uważano, iż nie obciąży się zbytnio społeczeń
stwa, udogadnłając zarazem rozliczenia oraz po
większając dwukrotnie fundusz bezrobocia, co

oczywiście pozwoli rządowi przyjść z wydat
niejszą pomocą ludziom pozbawionym pracy,

Z dnia.

Nagrobki.
Witos.

Ród polityczny miał wcale nie lichy,
bo się wywodził z Piasta i z Rzepichy,
lecz że okradał prapraojców spadek,
chciwemu wnukowi zerżnął dudy

dziadek.
Wł. Grabski.

Aby osłodzić swej Ojczyzny dolę
sprzedawał wszystko — nawet monopole,
niejednej klęski uszedł w on ej walce,
aż na zapałkach sparzył sobie palce.

St. Grabski.

To jedno zabiło go już,
że zawarł z żydkami sojusz,
a stąd morał zdaniem mojem:
Grabski, nie bądź szabesgojem!

Sejm.
Twój nagrobek w krótkich rzutach:

- ,Żył w pyjamie, umarł w butach44.

St. B.

U golibrody.
— Pan redaktor czytał rządowego

komunikatu? Nima cholery w Rzeczy
pospolitej! Jakiś dżennik rozpuścił a-

larm, że u nas zaczyna sze robić chole
ry. On miszlał z pewnością nie o żo
łądkowej cholery, tylko o ty polityczny
i społeczny. Ale jemu to sze nie udało.
Pan minister Młodzianowski wydał
kurendy, że nima żądny cholery. Pan
redaktor wi, jak to było z austrjacką re
wolucji w roku 1848? Wtedy minister

wojny Latour także wydał okólniku, że
w Wiedniu nima rewolucji. A już na

drugi dzień to pan Latour kolihał sze

na latarni. Czemu ja to przypominam?
Bo ja sze boje o pana Młodzianowski.

Nietyłko wilka ale i cholery nie czeba

wywoływać z lasu.

Czemu pan Kemmerer nigdy nie mó
wi o żńdny cholery? On zawsze po
wtarza: bedzi all right! Un ale za to

ali right dostaje sto tysięcy dola,rów.
Drogo? Ja to sam mówię. U mnie goli
sze pan Wachę i on powiada, że on zro
biłby ty kuracji wiele tanij. Nawet gdy
by złożyć do kupy consilium z pana
Wachę, z pana Diamand i z pana Ham-

merling, to i tak ten interes ty’le by
nie kosztował. Bo jaki recepty pan
Kemmerer może nam napisać? Bądź
pracowity, bądź oszczędny i nie bądź
złodzij! To jest bardzo stary mikstury.
Ona pomaga, ale nie każdy pacjent ma

do ,ni czerpliwości. Panu Kemmerer
łatwo nie być złcdzij, jak on bierze taki

honorarjum. Ale co ma robie inny, któ
ry dostaje nie sto tysięcy dolary, tylko
parę tysięcy złoty na miesząc?

A ten ekspoze od pana Zaleski to był
majstersztyk! Z niego sze dopiro po
kazuje, że my z całym szwiatem żyjemy
w zgodzie. Ale co z tego, że pan Zale
ski tak mówi, jak pan Piłsudski jemu
niechce wierzyć i częgiem gotuje sze na

nowy ekspedycje. Dokąd?... Tego nie-
wi jeszcze ani sam Piłsudski. Na Kijów
to on już nie pójdzie, bo on sze boi ki
jów. Prędzy na Pragę. Jemu sze udało

wziąść warszawski Pragi, to un teraz

spróbuje wziąść czeski Pragi.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Panu K. w Bydgoszczy. Czemu
,,Strzelca44 tak ostro zwalczamy, a wo
bec marsz. Piłsudskiego zachowujemy
rezerwę? Bo należy odróżnić Piłsudskie
go od piłsudczyzny.

Zależy, jaka czwarta
W szaradzie tej literka;
Jeśli ,,t" - wiele warta,
Jeśli ,,k" - zwykła..,;
Wystarczy należycie
Rym dobrać zamiast kropek

1 By zgadnąć, co obficie
Na roli sadzi chłopek. K.

52.

Część pierwsza silnie łączy,
Gdy już zupełnie sucha;
Wstecz druga, jeśli czysta,
Przyjemna jest dla ucha;
A kiedy złożysz razem

We wyraz cz’ony oba,
To, choć nie duże - drogie,
I oku się podoba.— K.

Rozwiązanie szarad z przed dwu tygodni:
nr. 49: jagoda; nr. 50: karp — kark.

Dobre rozwiązanie szarad nadesłali z Byd-;
goszczy:

Kostiakówna Z., Kretowicz K., Danielek W.,
Rykowska N. Zjawińska W., Bross E,, Zakrzew
ski W., Maćkowska Cz., Młynarczyk, Malchro-
wicz FI., Faitówna J., Janicki J., Jakubowski J.,
Czajkowski Wł., Wilczyński Cz., Hęciak P..

Migdałski L,, Najdowski A., Martyński J., Ja
kubowski Z., Bross T,, Szukalska W., Klinger L,,
Nowakówna B , Malchrowiczówna Br., Malchro-
wicz J., Nowakowski A., Nowakowski E,, No
wakowski A.

Z prowincji: Kmiastowski Jerzy, Sala,ciń
ski Zygm.. — Jasiniec. Śledzikowski St. — Lu
zino, Teresińska M. — Strzelno, Strzechowicz
Jerzy - Strzelno, Koszutska I. — Gałęźewice,
Szybowicz W. — Szubin, Biernacka St. — Trze-’
meszno, Drybulska P. — Wągrowiec, Iwaszek
Wł. — Trzemeszno, Zbychowski Wł. — Nowe

(Pomorze), Wysocka Jadwiga — Kościerzyna,;
Jeskówna I. — Mędromierz Mały, Jeske Fr. -J
Mędromierz Ma’y, Adamkiewiczówna M. —J

Gostyń, Kucharzewska M. — Mogilno, Jawor-;
ska Cz. — Lubostroń, Dejna M. — Bzowo, Pia
secki E. — Wągrowiec, Owsiankówna J, —’j
Jachcice, Schreiberówna — Fordon, Palinowski
Kazimierz — Dębina.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:

I- szą — Irena Koszutska, Gałęźewice, poczta-
Sokolniki, pow. Wągrowiec, (Wacław Potocki;
,,Wojna chocimska").

II- gą — Franciszek Młynarczyk, Bydgoszcz,
ul. Toruńska 148, (Irena Mrozowiecka — ,,Kole-’
dzy").

III-cią — Kazimierz Palinowski, Dębina, po-;
czta Gębice, pow. Mogilno, (Konstanty Trepte
,,Berek pod kockiem").

P. U . Knorowską upraszamy o odebrania

swej nagrody, gdyż w przeciwnym razie zło
żymy ją do bibljoteki redakcyjnej.

List do redakcji.
Jeszcze sprawa kąpielni

w Bydgoszczy.
W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 15 lipca

br. nr . 159 ukazał się artykuł pod tytułem: ,,Byd
go-ska plaża", a dnia 17 lipca br. drugi artykuł
,.Jeszcze o plaży bydgoskiej", W artykułach
tych autorzy krytykują kąpielnię p, Wójcika
(dawn. Petersona), nazywając ją bagienkiem
i błotkiem, w które,j jakoby można się tylko
ubrudzić.

Deputacja Zdrowia Publicznego na posie
dzeniu swem w dniu 22 lipca, po sprawozdaniu
lekarza powiatowego p. dr. Ziętaka. i radcy
miejskiego p. dr. Soboczyńskiego. którzy zba
dali kąpielnię na miejscu, oświadczyła, że za
rzuty ,,Dziennika Bydgoskiego", odnoszące się
do czystości kąpielni są przesadzone. Wpraw
dzie plaża nie odpowiada całkowicie wymaga
niom kulturalnym, bo trudno o zupełnie biały
piasek, ale zato woda jest czysta, grunt prze
ważnie piasczysty bez kamieni i brzeg wyba-
growany. Osoby kąpiące się tam są na ogół-
zadowolone, tak, że nie słyszano na miejscu
żadnych skarg. Zaznaczyć należy, że p, Wójcik
na wiosnę na zlecenie komisji zdrowia publicz-;
nego kąpielnię uporządkował, brzeg wybagro-
wał, poniósłszy przytem znaczne koszta-

Uważamy sobie przeto za obowiązek powyż
sze sprostowanie ogłosić, aby dać prawdziwy,;
obrak łazienek, które w braku nowoczesnych
dostatecznie nadawają się na użytek publiczny,;

Jeżeli chodzi o przyszłość, to możemy zdra-;
dzić, że miasto na przyszły rok przystąpi do,
budowy nowoczesnych łazienek przy ul. Na-’

kielskiej, które napewno zadowolą wybrednego
korespondenta ,Dziennika Bydgoskiego".

Narazie ważniejszą jest budowa domów
mieszkalnych, aby dać ludziom dach nad, gło-’
wą.

Komisja Zdrowia Publicznego
Dr. Soboczyńaki, przewodniczący.
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Gold Diskonto Bank
a Bank Dolarowy.

(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego"
z p. Adolfem Peretzem, profesorem Szkoły

W. P,).

Warszawa, 29 lipca 1926 r.

Przed kilku dniami przeniknął za pośred
nictwem prasy do wiadom,ości publicznej
projekt założenia przy Banku Polskim no
wej instytucji bankowej, ideowo spokrew
nionej z niemieckim i Gold Diskonto Ban
kiem. Jako rzecz nowa, która na terenie

polskim i w naszym pstroju gospodarczo-fi
nansowym niemaiąca odpowiednika, bu
dzi zrozumiałe- zaciekawienie, Spełniając
swój obowiązek dziennikarski, zwrócił się
Wasz korespondent do wybitnego teoretyka

,finansowego i znawcy naszych stosunków

gospodarczo-bankowych, Adolfa Peretza,
który tak precyzuje swoją opinję o zamia
rze stworzenia Banku Dolarowego:

— Myśl stworzenia Gold Diskonto Ban
ku w Berlinie powstała w,’ 1923 r., jako je
dno z ogniw w łańcuchu zarządzeń walu
towych. Szło o to,aby pogłębić przepaść,
dzielącą walutę zdrową od chorej. Szło rów
nież o to, aby przed reformą marki niemiec
kiej umożliwić tranzakcje na stałą walutę.
A to wszystko w interesie , eksportu ni,emiec
kiego, który opiera się na surowcach, spro
wadzanych z zagranicy (zboża, bawełny,
wełny, nafty, rudy i t, d,). Surowce te prze
rabiane są w Niemczech na gotowe wyroby
przemysłowe i wywożone następnie do

wszystkich części świata.

Problemat polegał na tem, aby jak przed
wojną, wyzyskać te surowce na kredyt t,
zw, rembursowy. Spłata zaś tego długu na
stępuje z należności, przypadających za wy
wóz fabrykatów. Celem przeprowadzenia
tych manipulacji potrzebny był organ po
średniczący, który stworzony został w po
staci Gold Discontó Banku.

Bank ten, wyposażono w kapitał pięciu
miljonów funtów szterlingów (24 miljony
dolarów), dostarczony w połowie przez ban
ki angielskie, w połowie przez banki nie
mieckie z Bankiem Rzeszy na czele. Wsze
lako ten kapitał nie byłby wystarczający
wobec wielkiego rozmachu w życiu prze-

mysłowem Rzeszy Niemieckiej.
Normalnie przed wojną zadłużenie świa

ta handlowo-przemysłowego i finansowego
Niemiec względem zagranicy wynosiło 500

miljonów funtów szterlingów- Jeżeli więc
nawet tę sumę zredukujemy do połowy, to

jeszcze otrzymamy olbrzymią cyfrę ćwierci

miljarda funtów szterlihgów. Otóż G-old Dis
konto Bank w Berlinie zapewnił sobie w

Anglji i Ameryce bardzo znaczne kredyty
’dla przemysłu niemieckiego, na co się banki

zagraniczne chętnie zgodziły, będąc osobi
ście zainteresowane udziałami w tym banku,

a przytem popierały w ten sposób eksport
surowców ze swoich krajów.

Nie znam bliższych szczegółów organiza
cyjnych proponowanego Banku Dolarowe
go, mającego powstać w Warszawie, ale nie

przypuszczam, żeby mógł jak nazwa wska
zuje, opierać się na walucie amerykańskiej,
zwłaszcza, że nasz przywóz z tego kraju jest
względnie nieznaczny.

Mniejsza jednak o nazwę, ale treść nie

może być inna, jak już istniejącego Gold
Diskonto Banku w Niemczech. Gdyby się
udało na zasadzie tej koncepcji osiągnąć re
zultaty pierwowzoru, byłby to sukces nie
zawodny i uniezależniłby wiele gałęzi prze
mysłu od indywidualnego kredytu zagra
nicznego, coby dla produkcji polskiej było
wielkiem ułatwieniem.

Jednocześnie, . jak donoszą informacje
prasowe, bank ten postawi sobie za zadanie

przyciągania kapitałów dolarowych, ztezau-

ryzowanych. w kraju, a obliczonych na 25

miljonów dolarów, którą to cyfrę raczej na
leży uważać za zbyt ni,ską. Cel jest bardzo

ważny i dla stabilizacji kursu złotego może

się okazać wysoce skuteczny, o ile choćby
połowa schowanych dolarów zęchciałaby
szukać ujścia w Banku Dolarowym.

Przytaczam, że ostateczne zdanie będzie
można sformułować dopiero wówczas, gdy
cały projekt zostanie opublikowany. W każ
dym razie skoro projekt opracowuje dr. F,
Młynarski, wiceprezes Banku Polskiego, je
den z niewielu specjalistów walutowych w

Polsce, praca ta będzie ważką, bez cech tak

bardzo u nas w tej dziezinie rozpowszech
nionego dyletantyzmu.

’ (W.) .

Żydzi występują przeciwko syndykatowi
eksportu zboża.

Warszawa, 31. 7, (tel, wł.), W najbliż
szych dniach odbędzie się w Warszawie

zjazd żydów eksporterów zboża, aby zająć
stanowisko wobec utworzenia syndykatu
eksporterów zboża. Żydzi uważają stworze
nie tego syndykatu za wysoce szkodliwe dla

ich interesów i wysuwają argumenty, że

wpłynie to ujemnie na nasz bilans handlowy
i zaszkodzi interesom skarbowym.

Bank Polski płacił wdniu 31. 7. za:

dolary amerykańskie 8,98
funty szterlingów 44,00
franki szwajcarskie 175,00
franki francuskie 21,80
marki niemieckie 215-40
guldeny gdańskie 174.60
szylingi austrjackie 127,90
korony czeskie 26,75

— Wartość złota. Pan ministerskarbu usta
lił wartość jednego grama złota ńadzień 31 lip
ca 1926 roku na 6 złotych 3,81 groszy,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Halka". Dla bardzo ważnych powodów od

będzie się lekcja śpiewu w poniedziałek, dn.
2 sierpnia br, w Ognisku o godz. 8 wieczorem.
Po lekcji pożegnanie dyrygenta ,.p . Masełkow-
skiego. Obeęnóść wszystkich pożądana. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Arion" Czyżkówko. Zebranie

miesięczne w po.niedziałek, 2 sierpnia o 8 wiecz,
w salce parafjalnej. Kandydaci i goście mile
widziani.

K, S. ,,Brda". Schadzka informacyjna w

:prawie niedzielnych zarodów d’ziś w sobotę,
o 7 wiecz. w lokalu ,Złoty Róg1- ul. Grunwal
dzka. Uprasza się członków o przyniesienie
spodz’ienek i trykotów klubowych.

Tow, Polęko-kat Abstynentów urządza w

niedzielę, dnia 1 sierpnia wycieczkę do 6 śluzy
do ogrodu p, Uliszewskiego ,,pod białym jele
niem". Zbiórka o gcdz. 2 w salce przy kościele
św. Trójcy. Członków z rodzinami i gości za
prasza Zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich. Nadzwy
czajne walne zebranie w środę, 4 sierpnia o 8
wieczorem w hotelu Lengninga, Na po.rządku
dziennym wybór sekretarza, interesujący odczyt
i inne ważn.e sprawy. Przed zebraniem urzę
duje kol. skarbnik. Zarząd prosi o liczne i

punktualne przybycie. Goście i sympatycy mile
widziani,

O. P. N . ,,Gwiazda". Dziś w sobotę 31. bnj.
zbiórka o 8. wieczorem w Domu Katolickim.
Z powodu niedzielnych zawodów, komplet po
żądany.

,,MonsaIvat". Dziś, w sobotę o godz. 9 zebra
nie zarządu. W poniedziałek, 2 sierpnia zebra
nie plenarne o godz. 8 wieczorem w lokalu p.
Kleina.

Zebranie miesięczne Związku pracodawców
zawodu krawie.ckiego odbędzie się :w poniedzia
łek, dnia 2 sierpnia br. wieczorem o godz. 8 w

lokalu p. Luckwalda, ul. Jagiellańska 9. O

punktualne i kompletne przybycie prosi Zarząd,
K. S . ,,Polonia". W niedzielę, 8. VIII . wspólna

wycieczka do Poznania na międzypaństwowe
zawody Polska - Firiland;a. Klub wystara się:
o zniżkę kolejową, Zgłoszenia na wyjazd na-;

leży skierować do sekretarjatu klubu względnie
do kol. Stryszyka przy ul. Długiej do dnia 6-go
sierpnia.

,,Patria". Zebranie plenarne we wtorek, 3
Sierpnia o 8 wiecz. w sali p, Mellera, plac Pia
stowski. Na porządku dziennym, ważne spra
wy. Uprasza się zatem o punktualne przyby
cie.

Baczność Krawcy! Zebranie filji krawców,
Z. Z . P. w poniedziałek w’ieczorem o godz, 7 w

lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza. Wa
żne sprawy,

Tcw. Uczniów Kupieckich, Zebranie ple
narne wyjątkowo we wtorek, 3 sierpnia o godz.
8 wiecz w sali hotelu Lengninga. O liczne
i punktualnie przybycie prosi Zarząd.

Stów. Młodzieży Kat. ,,Wolność" Bydyoszcz-
Bielawy. Zebranie miesięczne w niedzielę, 1-go
sierpnia o godz. 2 w szkole przy ul, Senator
skiej. Na porządku obrad w’ażne sprawy.

,,Jedność" Czyżkówko. Zebranie miesięczne
w niedzielę, 1 sierpnia o 3 po poł. w restauracji
,,Zloty Róg", ul. Grunwaldzka. Ze względu na

ważność obrad obecność w’szystkich członków
konieczna. Goście mile widziani.

Klub, wioślarski ,,Gryf". Zebranie plenarne
w środę, 4 siórpnia o godz. 7 wiecz. u Cisew-
skiego. Na porządku obrad sprawa regat
wszechpolskich. Obecność w’szystkich członków
konieczna,

"

Zebranie Tow. Rzemieślników Polsko-Kat
w niedzielę, 1 sierpnia o 4 po poi. w salce pa.
rafjalńej przy kościele św. Trójcy.

Chrz. Naród. Stów. Nauczycieli. Składki do

kasy pogrzebowej przyjmuje się w poniedziałek,
2 sierpnia, w czasie od godz. 11 do 12-tej w za
kładzie dla ociemniałych, przy ul. Krasińkiego
nr. 3.

Notowanie cen mięsa
w dniu 30 lipca 1926 r.

Wołowina I k]asy od I.-do 1 10 zł.

,, II klasy od 0.90 do l,— zł.
,, III klasy od 0,75 do 0.90 zł.

Wieprze I klasy od 1,50 do 1.55 zł.

,, II klasy od 1,40 do 1.50 zł.
,, III klasy od 1,30 do 1,40 zł.

Cielęta I klasy od 1.10 do 1.20 zł,
,, II klasy od 0,-90 do100zł.
,, III klasy od 0.80 do 0,90 zł.

8konv °d 1,00 do 1,10 zł,

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu
z dnia 30 lipca 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag,, dost
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto nowe................ . 26,50—27,50
Żyto stare 26,50 27,50 Pszenica - 41- 43,c(i
Owies ................................................ .... 29,00- 30,OC
Jęczmień 24,00-25 00 Jęczm stary —

Maka żytnia 70°Z0 zworkami" . . . .

— 42,00
65p/’ ,, . . . .

_ 41,50
Maka pszenna 65../’ ,, .... 63,50— 66,50
Otręby żytnie 20.00-21 .00 Otręby pszen. —

Ziemniaki jadalne ..........

—

Ziemniaki fabryczne................................ -

k) 2 Targowicy Miejskiej. Z powodu
małego spędu notowan’e śię nie odbyło,

Urzędowa ceduła z dnia 38. 7 . 1925 t.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów,
5,40 (za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
9,00- 9,?0(za 1 ctr. mtr.)

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)
Bank Przemysłowców I-II em. 1,00
Bank Zw. Spółek. Żar. 1—XI em 5,05

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1030 mk. nom.)

Goplana I em zł. 13,(y,
Dr. Roman May I-V em. 27,0C
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,35
. ,Un.ia” (dawniej Ventzki) I-—III Om. 4,4?
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 5,00

Tendencja: Utrzymana

P. P, Kierowników szkół Powszech
nych m. Bydgoszczy uprasza się o bez
zwłoczne podanie - zapotrzebowań ma

druki i formularze na rok bieżący.
Bayer, prezes.

W sobotę, rano o godzinie 1-szej zasnęła w Bogu po bardzo długich i ciężkich
cierpieniach opatrzona Sakramentami św., moja kochana żona, nasza najukochańsza
matka, córka, teściowa i babcia

ś. p. z Głowackich

Gabryela Garbarska
w 47-ym roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, dnia 31-go lipca 1926 r.

ISosIsbsio.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go sierpnia 1926 r. o godzinie 6,15 po południu z domu żałoby
ulica Dworcowa nr. 93 na stary cmentarz. - Msza za spokój duszy ś. p . Gabryeli odbędzie się w środę

dnia 4-go sierpnia br. o godzinie 9-tej rano w kościele św. Serca Pana Jezusa.

W sobotę, 31. VII. o godz. 4-tej rano zmarł,
opatrzony św. Sakramentami ś, p.

asesor Dyr. Poczt, i Telegr. w Bydgoszczy.

O czem zawiadamia

Żossa as cws’kemL

Pogrzeb odbędzie się o godzinie ó-tej po
południu z kaplicy st. cmentarza. (17194

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

(?odteięfżen’anie.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią
przysługę i za liczne wieńce naszemu drogiemu
Zmarłemu

ś. p. (Teofilami C:sergs)fóisfHena’u

z Janową,pow.bydgoski
a w szczególności Wieleb. ks. proboszczowi
Hamerskiemu z Wtelna i ks. proboszczowi
Felskiemu z Szynwałdu, Starostwu powiatu
bydgoskiego óraz państwu Graetzerom z Trysz-
czyna za łaskawą pomoc i zabiegi, wszystkim
przyjacielom Zmarłego, krewnym i’ znajomym
składa na tej drodze serdeczne

,,:Oóć

(9iodxina.
Janowo, 27. 7. 1926. x

___ ______ _-- lUI:f’

WEBIE
wszelkiego rodzaju tanio

poleca (17158

Julj. Nowak, Szpitalna 8

Hsiąiki
oprawia trwale i tanio

Introligatornia Drukarni

Bydgoskiej, Poz nańsk a

13. Pafisfwowa Eioieria Klasowa - lf. k!.
Termin odnowienia kończy się ,dnia S-go sierpnia.
Ciągnienie V. kl . trwa od 11 sierpnia do 13 września.

Największe wygrane po zł.

,, ,,

2 ,,m.eeo.,,

2 ,,lee.oee ,,rt.a.
Tabelki urzędowe nadchodzą, codziennie. — Wygrane wypłaca s:ę

zaraz po ukazaniu się dziennych urzędowych tabelek.

Abonentom pozamiejscowym wysyła się losy OG V. kl. ty!k C
za poprzednią opłafą lub na życzenie za zaliczką.

Losy Ola newBnalsyw(óff telaja: 7i - 280 zł., 72 -103 zl., 74 - 58 zł.
i są w małe,j ilości jeszcze do nabycia (17191

w kolekturze ML Dworcowa 17.
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Uprzejmie komunikuję Szan. Publicz
ności, ii z dniem 2-go sierpnia r. b.

otwieram przy Ulicy Gdańskiej 31/32

skład wykwintnych caRrów i czekolady p. f .

,,Ciemna”

Towary zawsze świeże, dostarczane
przez najlepsze fabryki krajowe; przy
stępne ceny, jak też grzeczna i szybka
obsługa pozwalają mi się spodziewać
łask.’poparcia ze strony Szan. Publiczn.

Z poważaniem Jadwiga Szyman.

hm.

Do egzaminów
bez korepetytora nauka:
l) Literatury polskiej

(krytyka, ćwiczenia,
streszczenia). 2) Łaciny

(tłomaczenia, prepera-
cje). 3) Matematyki, fi

zyki (rozwią,zania zadań,
dyskusje). 4) Historji,

geografji (skróty, repe
tytoria). 5) Języków ob

cych (tłomaczenia, sło
wniki). Wydawnictwa
,,Pomoc Szkolna", War

szawa, Bielańska 5-44.
Szczegółowy katalog wy
syła wydawnictwo po o-

trzymaniu 15 gr. znacz
kami. (16888

Oodsaf mm zmmms ?
w o ryginalnych świeżo utrzymujących naczyniach

Weck’a

Wszystkie części zapasowe na składzie. (14827

Iftwl,hraiiP. Won 133 i 408.

Telefon 150 i 830. Telefon 150 i 830.

IsHiifak
poleca

wszelkie towary krajowe i zagrań.
po cenach przystępnych.

Długoletnia ptaktyka fachowa, wielki wybór
w towarze i cenach, daje rękojmię pełnego

zadowolenia kupującego.
”

O bliższe odwiedziny pp. obuwników jak też
i kupców tej branży uprasza właściciel

PIOTR KOKIECZHY, Pomorska 8a.
17106 -

Kto ili(e njttn spn(flat
luli Mi

biżuterję, obrazy, pia

nina, dywany, meble

oraz wszelkie rzeczy
wartościowe, niech się
zgłosi pod wskazany
adres: (16991

B. Wojnarowski
licytator i !(Siksator

Bydgoszcz, Dworcowa 5.

Pierwszorząflny aOrnoSląski

WĘGIEL

koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego
dla przemysłu i opału domow’ego wagonowo i detalicznie.

ichlaak i Dąbrowski
Sp.zo.p.

BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 150 i 830.

Zastępstwo koncernu ,,Robur11 Katowice.

22

Korzyści ma każdy
kto u nas kupuje

torebki papierowe, szpagat
oraz

papier pergaminów, gazetowy .

papier do opakowania i zawijania
w arkuszach i rolkach dla

interesów tow. kolonjalnycH, spoź., piekarzy i cukierni
U nas kupujecie dobrze i tanio.

najlepsze źródło zakupu dla odsprzedających.
SEGROBO" sVćoVc;

pp

Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhorn.
12130

HsjhandMsc

znający dekoracją i pisanie lakiem

zaraz poszukiwany. Oferty z odpisami świa
dectw, wysokość pensji i fotografję nadesłać

pod adresem (17063 S. SiwOM, SopoV

’mniłpmmmmmm-ywmaniii a J

Najsilniejsze bóle głpwy usu wa | (Broroary (grodziskie ę. (

j§ ro (grodzisku - Wielkopolska B

|j polecajq srooje ogólnie znane

I zdrorootnepirooQrodziskie I

g| iiiniiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiii|iiiiinii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiii |=

cJest to szlachetny napój silnie rnusujqcy i orzeźroiajqcy; JE

S idealnie gasi pragnienie, rozbudza apetyt, a nigdy nie upaja.

żółte plamy,
opaleniznę

!usuwa pod
j gwarancją
| aptekarza J. Oadsbuscha

krem odnów
l/i sł. zł 4.50, ę.,sł. zł 2.50.

Axela mydło
1 kaw. zł 1,25,3 kaw. zł 3,50.
w Bydgoszczy do nabycia
w następuj, drogerjach:
St. Borzeński, Gdańska 23
M. Buzalski, Okołe Dróg.
Kotlenga, ul. Dworcowa
II. Gundlach, Poznańska 4
Fr. Bogacz, Dworcowa 94
A.B.Lewandowski, Długa
nr., 41, B. Kiedrowski,
Długa 64 Drogerja ,,Kos-
moslt, Dworcowa, Nowic
ki, drogerja, Zbożowy
Rynek, Drogerja Tea

tralna, Jagiellońska,
oraz w O siu (Pomorze)
u A. Kłonieckiego. (8249

1 fiseln
S3? l/l sł. zł

WARszwa. MK ,s-tr-ai O

Choroby płuc!
Stosowany przez p.p. Doktorów ,,BSasg-
sasm TBilestsaSasi JSMgtó"
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy
dzielanie się. plwociny,; wzmacnia organizm
i, samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała.
,,Balsam Thiocolan Age11 sprzedają apteki.
Żądajcie tylko w -oryginalnem opakowaniu
apteki

’

8698)
A. Gąseckiego w Warszawie, Leszno 41.

w wielkim wyborze.
T, Bytomski, Dworcowa

nr. 15. (16248

Najsłynnie.jsze światowe powagi lekarskie stwierdziły,
że 75% chorób powstaje z powodu obstrukcji chory
żołądek jest główną przyczyną powstania’ najrozmait
szych chorób zanieczyszcza Krew i tworzy złą przemia
nę ihiiterji.^ - - - Słynne od 45 lat w całym świecie

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA
jak to stwierdzili prof. berlinsk. uniwersytetu Dr. v.Ley-
den, Dr. Martin, Dr. Hochfioeter i wielu innych wybit
nych lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żo
łądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje
organów trawienia, wzmacn. organizm i pobudzają apetyt.
Zioła z gór Harcu Ora Lauera usuwają cierpienia wą
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroi
dalne, reumatyzm i artret. bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
XIoła z-gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na

wystawach lekarskich ńajwyższemi odznaczeniami i zło-
semi -medalami w?Badenie, Berlinie, Wiedniu Paryżu,
Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podziękowań

otrzymał Dr. La ner od osób wyleczonych.
Sona 1/2 pudełka zł 1.50, podwójne pudełko zł 2.50.

-Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. (16586
Uwaga: Wystrzegać się bezwąrtościow. naśladownictw.

BeprsK!rtant na Polskę: JÓZEF GROŚSMfllf, WARSZAWA, Chmielna 49.

Czopki-hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylak’i). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO

w Warszawie, Leszno nr. 41 . 8697

- N E RWÓW! NEURASTENICY
cierpiący ńa drażliwość, słabość woli, brak energji,
mełancholję, przesyt życia, bezsenność, ból. głowy,
wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburze
nia- serca i żołądka,, otrzyhiują bezpłatnie broszurę
D-ra Weisego ^Cierpienia, nerwów”
w Dr. Gebhsrda et Co., Gdańsk Oddział 43. (17060

Zakup i sprzedaż

złofa, srebro
jak i wszelkich arty

kułów w ten zakres
13492] wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy
3Suga nr, 29

r

a

ia
I

a

a
a

a
i

a

i
i
a

części zapasowe

stale na składzie

B-cia Stefan i Piotr Beryraan
Inżynierowie

WARSZAWA

ul. Żurawia nr. 33
(17085

Poważna instytucja po
szukuje do natychmia
stowego wstąpienia zdol
nego . . , (16876

pracownika
obeznanego z propagan
dą i, doświadczonego w

dziale akwizycji wyda
wnictw i ogłoszeń. Zgł.
pod ,,A. D?’ do Dzień,
Bydg.

Skóry podeszrooroe
Skóry roierzchnie

Skóry do półszorkóro
kup uje się w wielkim wyborze przy cenach
konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
w Bydgoszczy, PrłSBJS’EeHEE 9.

....... obok Fary
Boracte§ Sisór

LUDWIG BUEHHOhZ
Właśc.- Maks Hasenpusch.

Egzystuje od roku 1845. "

Obcasy gumowe, przybory bardzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę.

a

a

a
i

a
i

a

i
i
a

(3867 I

Mfipouńa

latem?

aujrux

^bogatym/
J%pazatisidozaptan

%fola. da zaptam
w najlepszej jakości

poleca

S!Si^ai!^osa:cai, JSsdosisfóo 7.

S Żelazo sztabowe,

Spirytus
’

do celów domowych i leczniczych 95% mocny,
cena 4,85 złotych za J/2 litra ma stale na składzie.

Feliks Jóźwiak, Śląska 15, telef. 877.

Koksigruby
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiińiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

poleca po cenie przystępnej wagonowo

Gazownia Nfelsha w Rawiczu.

blachy żelazne, gwoździe, podkowy,
osie do wozów, wszelkie narzędzia,
gospodarcze oraz sprzęty kuchenne

poleca po przystępnych cenach

Fa. Jul. Plusom T.z o.p.
Skład żelaza, ul. Gdańska 6. Telefon 26. (14594

Okazjo!
narożnikowy magazyn

bielizny i galanterii
w najlepszym wy-keie miasta Bydgoszczy, ma

ffijStraeceBaiS z towarem lub bez. Zgłoszenia
nod ,,Okazja 10" do Dziennika Bydgoskiego. (16686

szerokomłotne, walcowe, cepowe i -kolcowe
z pojedynczą i podwójną przekładnią

m!ocarnie motorowe i Wolff

wialnie
SGFtewsilfel

parowniki do Kartofli, siekacze do buraków
harfoflarh! orig. Ventzki i Gwiazda

slewnlki Miii i Dehne min.
i wszelkie inne fabrykaty Ventzkiego

korzystnie do nabycia w firmie

BRAEIA RAfflME
Św. Trójcy 14 b. Telefon 79.

Wielki skład części zapasowych.
Fachowi monterzy. - Warsztat reparacyjny.

11680

r

I

3I
I

iiiI

Gąsiory i dachówki

Cegłą mocno paloną
cegłę sufitową porowatą

p!yty ścienne

kamienie z otworem ,,

dostarcza drogą kołową i wodną

A. Pledzeg
Cegielnie parowe (-25673

Fordon n/Wisłą Telefon 5.

k..l

77

1

II
i

%

3
3

S
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W postępowaniu upadłościowera nad ma
jątkiem Filipa Starzyńskiego w Bydgoszczy
wyznaczono termin celem badania pretensji
dodatkowo zgłoszonych na

dzień 31. sierpnia 1926 o godz. 10 przedp.
w Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy, po
kój 12.

, Bydgoszcz, dnia 20. lipca 1926. 17146

Sąd Powiatowy.

6 pokojowe
mieszkanie

z komfortem urządzone w centrum

miasta z powodu wyjazdu na sprze
daż. Zgłoszenia do eksp. Dzień.

Bydg. pod ,,E. S .° (17196

Licytacja spadkowa
przy sbS. SS2BMf- 1.

We wtorek, dnia 3 sierpnia o godzinie

3-ciej po południu sprzedawać będę ,leszcze prawie
nowe meble i inne przedmioty

szafy, szafonierki, kanapy, lustra ze szafką, sioły, krzesfa, Józka
z materacami, komody, obrazy św,, krzyże metalowe, zegary
ścienne i kuchenne, pierścionki złote i broszki, zegarek damski
z dewizką, odzież męską i damską, dużo bielizny i pościele
z powłokami, lampy do nafty, dużo porcelany i szklą, koronki,
kołdry watowane, obrusy białe, naczynia kuch, i dużo inn. rzeczy.

Michał Piechowiak, zaprzysięż. licytator i taksator
Długa 8. -

’ Telefon 1651. (17171

Mcghufa.

We wtorek, dnia 3 sierpnia br. o godzinie
9-tej odbędzie się w Kol. Gł . Biurze Znalezionych
ptzedmiotęw -w Bydgoszczy, przy ulicy Zygmunta
Augusta

paiJliczna licytacja znalezionych przedmiołów.
Kol. Gł . Biuro Znalezionych Przedmiotów

17174) w Bydgoszczy.

W przy ulicy
Jłes!sssB Efi(gBacSBffiBfiseffl’aEaa nr. ’S
w pobliżu Starego Rynku otwarty został

skład naczyń kuchennych
(emanowanych) I żelaznych

pod firmą: (17186
,WEMflMft

Ceny bezkonkurencyjne, Hurt i detal.

Poleca się życzliwej uwadze Czytelników.

Siia fcDrowohn.
We wtorek, dn!a 3 sierpnia
b. r . o godz, 11 przed połu
dniem sprzedawać będę w

Toruniu, ul. Szeroka 31 IEt p.
różne fcanąpy. fotele, lustra
kryształowe, damskie biurko
antyczne, oryginalne wielkie
obrazy, bardzo wiele mniej
szych obrazów, wielkie ilości
szkła, porcelany i innych
przedmiotów, (17160

Ramczykowski, aukcjonator,
Toruń, Żeglarska28III p

do samochodu 3 i 5 tonn.
w dobrym stanie na

sprzedaż Młyny Byd
goskie Bydgoszcz. (17189

IHP Czytajcie
Ozienntk BydgoskL

betnisko Brzoza
w niedzielę, dnia 1 sierpnia rb. o g. 4 pop.

Kierownictwo Szkoły Pływania
urządza dotychczas nieznaną atrakcję pły
wania w ubraniu przez jezioro i inne ewolucje,

Orkiestra wojskowa. 17157

Dojazd i odjazd dogodny koleją i autobusami,

Żgdałdc

na stacjach kolejowych
w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej. rRuch”

Dziennik

sw

c
Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

7 słowo 10 groszy. 5 cyfr x= 1 słowo,
i,’w,z,a =z każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Dla poszukujących posady 20 °/c zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej
przed południem.

Podróż
po całej polsce urządzam
autem do najładniej
szych miejsc, gór i le
tnisk, zabiorę 3 osoby.
Cena 200 zł. tam i spow-
rotem od osoby. Ed. Ka
wecki, Szopena 9. (1713

Krawcowa
z długoletnią praktyką
poleca się w dom i poza
domem, Kordeckiego 32,
III. p. lewo (17123

Tanie suknie

szyje według najnowszego
kroju, także przyjmuje się-
przeróbki. Pracownia su
kien, Podwale 2. II . 17165

Kapelusze
damskie i męskie przyj
muję do przefasonowania
na najnowsze fasony. Ta
nio i akuratnie. W. Szy
mankiewicz, fabryka ka
peluszy, Pomorska 22-23.

(17162

Młyn
parowy 700 ctr. dziennie
bez konkurencji w mieś
cie, okolica pśżenno-bura-
czana z powodu śmierci
tanio na sprzedaż. Mająt
ki ziemskie od 500 do 10

mórg korzystnie do na
bycia z całemi żniwami,
z żywym i martwym in
wentarzem. Małek, Byd

goszcz, ul. Dworcowa 2.
’ełefon 699. 17188

Dom
narożnik z 2 składami ce
na 20.000 zł. Dom zupeł
nie nowy, mieszkania po
3 i 4 pokoje cena 25.000
zł. bez długu. Dom przy
tramwaju 2 morgi ogrodu

składem, mieszkania po
pokoje, cena 18.000 zł.

Dom z piekarnią i ogro
dem, cena 25.000 zł. Ma
łek, Bydgoszcz, ul. Dwor-

a 2. Tel. 699. 17187

t Artykuły
podróżne, Zakupisz ter
mosy, teki szkolne dla
dzieci, teki do akt, wszel
kie artykuły sportowe,
rowery, maszyny do szy
cia oraz części do tychże.
Wielkopolski Dom Han
dlowy, W. Krauze, Długa
nr.. 50. Teł. 9-48, 17177

Dom
solidny, wolne mieszka
nie, stajnie, 4 morgi zie
mi ogrodowej sprzedam
Adr. wskaże Dz. Bydg.

(16985

Dom — Okazja!
Dom piętrowy z dwumor-
gowym ogrodem owoco
wym w kulturze, dla nó-
wonabywcy 6 pokojów.
Toruńska 152. (F-3568

Szlifiernia
,wśzelkie brzytwy, no
życzki, noże rzeźnickie,
krzyżowe i szeiby do
maszyn, noże drukar
skie, maszynki do wło
sów, noże stołowe, kie
szonkowe wykonuje siła
fachowa. Zakład mecha
niczny. Józeł Switalski
ul. Poznańska 6. (17107

Garderobę
męską, najbardziej znisz.
ezoną czyści, reperuje,
starannie i najtaniej, ”E-

konomja-t, Dr, Em. War
mińskiego 15. (F-3561

SPRZEDAŻE
,.: Mają,tki
okazyjny przeszło 1000

morgowy w pierwszo
rzędnej okolicy w woje
wództwie poznańskiem,
bez żywego i martwego
inwentarza przy wpłacie-
40 000 zł. do nabycia.
.Polonia, Bydgoszcz, ul
Parkowa nr. 3, w gma
chu hotelu pod Orłem
tel. nr. 698. (17126

Folwark
330 mórg, ziemia pszen
na, budynki masywne
inwentarz kompl., przy
szosie, 3 stacje od Byd
goszczy, za bezcen przy
wpłacie 50-60 tys. zł
na sprzedaż. K. Wetz
ker, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. Tel. 1013. (17088

Wyjeżdżając
za bezcen, sprzedam

komfortową jadalnię,
sypialnię,, serwis por
celanowy, lampy elek
tryczne, oraz pojedynczo
łóżko, szafę. Petersona
iii-, 12a, III ptr. prawo.

P-3249

Dom
piętrowy w rynku w ma-

łem mieście z wolnen
mieszkaniem i wolnen:
interesem zaraz tanio ni
sprzedaż. Wiadom: Byd
goszez, Ułańska 20, (,Wił
czak) Mikulski. (1709S

Skład
piwa i fabryka minera!
nych wód z mieszka
niem, tanio na sprzedaż,
Zgl. do Dz. Bydg. poc

,,Spieszny wyjazd”.
(17039)

Bufet
i kredens nowy, solidnej
roboty korzystnie sprze
dam. Sieradzka nr. 8

(17108

Kamienica
wśród m. Bydgoszczy

z dobrze zaprowadzonyn
interesem jest korzys,tni!
na sprzedaż. Zgł. po
,.Kamienica” do ,,Dzień
Bydgoskiego”. (1716

Rower
męski i damski, tanie
za 57 zl. na sprzeda;
Kuberek, Sniadeekió
nr. 6. (1714

Tanio
sprzedam stoi dębowj
okrągły. Poznańska 31
w podwórzu. (1711

Spieszne
stół składowy jak now

3U2 mtr. dla braku
miejsca, tanio na sprze
daż. Zgł. Gdańska 31
part, lewo. (1711

Leżanka
nakładki w łóżka tani
na sprzedaż. Dolina 2
I. Dtr. prawo. (1715

Kanapy
leżanki dobre wykonanie,
duża kanapa z obudowa
niem, okazyjne stoły, krze
sełka wyplatane, sypiał!:a ,

dębowa mało używana, J
łóżka sosnowe ,30 zło-tych, i’
Skład mebli, Śniadeckich \
nr. 21. (F-3583 ?

Kozie
mleko na sprzedaż. Dwor
cowa 63. . (F-3586 a

ć
Płaszcz i

ubrania i futro na osobę i
wysokiego wzrostu na i
sprzedaż Król. Jadwigi r

nr. 4, II. ptr. prawo.
(17148

Młocarnia
parowa systemu . ,,Lanz”
sprzedam tanio. Of. do
filji Dz. Bydg. pod ,,Młd-
carnig”. (F-3569

Samochód
towarowy 18 K. M. ,,O
pel” używany sprzedam
za 750 zł,, również i mo
tor samochodowy 16 K.

M. za 600 zł. Mucha,
Nakło, Jackowskiego 337.

F3258

Kapelusz
jedwabny biały za 28 zł.
na sprzedaż. Pomorska

nr. 49/50, II prawo.
(17077)

Maszyna
do szycia wpuszczana,
najnowszy system Sin-
aera tanio na sprzedaż.
Woźniak, Ugory, nr. 30.
Szwederowo. (17136

Samochód
osobowy w dobrym stanie
z elektrycznem oświetle
niem i starterem na sprze
daż. Oferty pod G. L. 40
do Dzfen. Bydg. (17176

Na sprzedaż
aparat gaz. do żelaz, i
gaz do gotowania. Gra
natowe ubranie. Spodnie
kamizelka i duża firma
szklana. Jagiellońska 13
I ptr. lewo. (17153

Rower
z pełnemi felgami łanio
na sprzedaż, Na!sielska
nr. 119. (17120

Łąkę
z sianem, wygodny dojazd
sprzeda właściciel. Nowy

- Rynek 3. IIp. 17182

, Powózka
. elegancka, po!kryta, ko-
l la z obręcz, żelaznemi
4 gumowemi, 1 i 2-kon-
- na, 5-letni gniady sil-

ny wałach 1.72 wys., na

sprzedaż. Obejrzeć mo-
’

żna od lR/z—12, Grodz-
y two 24a. (17104

Sprzedam
maszynę do pisania i

Z obraz olejny dużych roz
miarów. Warszawska 21,

"

parter lewo. (F-3571

Lampy
elektryczne prawie no
we i 17 mtr. chodnika

o sprzedam tanio. . Ulica
t, Siemiradzkiego 10, II p.
8 lewo.- (17127

Cukiernia
przy kinie i kiosk
mieście powiatowe m

powodu wyjazdu za

iOO zł. natychmiast na

irzedaż. Mieszkanie
pokojowe i kuchnia do
opozycji. Of. do Dz.
ydg. pod ,,Zacisze 100 ,

(17149

Lokomobiia
igielska 10-16-24 K,,M.
atm., przewoźna, fa-
- ycznie wyremontowa
ł,ikocioł6atm 54gm
jw. ogrzew. za bezcen
a sprzedaż Inż. Izbicki
ydgoszcz. Batorego 4.

(17148

POSADY

Stolarzy
na meble fornierowane
potrzebuję zaraz. Wiel
kopolska Sp. Sto:arzy
ul. Sw. Trójcy 14. (17129

Uczenica
do kuchni może się zgło
sić. Restauracja, Resursa
Kupiecka, Jagiellońska 25.

(17166

Służąca
do wszelkiej pracy domo
wej może się zgłosić. Ka-
litowska, Kwiatowa 7.

(17181

Wyjątkowe
EEny” - - (upOA ’i’

telsafce raa a°rafięf
Ubranla-PłaszczB -Ubranka

poleca

Lucjan Szulc
Jana Kazimierza 2.

ima

Kupię
utro damskie, dobrze
!trzymane, na średnią
isobę i rower damski,
)f. pod ,,Futro i Rower”
lo filji Dz. Bydg. Dwor-
:owa 2. (17119

Akumulator
lo samochodu 12 Wolt
:a. 60 Amp kupię. Of.

)od ,,Akumulator” do
llji Dz. Bydg. (F-3565

Kupię
lom z interesem w Byd
goszczy lub w większym
jrowincjonalnym mieście.
vpłacę 30-40 tys. zł Of.
)roszę szczegółowe z do-
tładuym opisem kamieni-
:y jak i hipotek składać
Sdmund Szymański, Byd
goszcz, ul. Toruńska 182.
3 (17190

Poszukuję
!:upna lub dzierżawy
?ościńea. Zgł. do Dz
Bydg. pod ..Gościniec”.

(17054)

Kurs
ręcznych robót i haftu
wszelkiego rodzaju. Za
pisy przyjmuje M. Liga-
rzewska, Weł. Rynek 14.

(17115

Kto
udzieli lekcji francusk.
konwersacji ? Podania
z ceną do filji Dźien,
Bydg. pod ,,Lekcje”.

(F-3251 _,,- ,

(17168

Służąca
umiejąca dobrze goto-wać
i do wszelkiej pracy, tyl
ko z dobremi św’iadectw’a
mi potrzebna do 2 osób.
Poćwiardowska, ul. Za
mojskiego 23 part. 17178

Poszukuję
dzielną ekspedjentka do
składu cukierków (z bran
ży). Oferty pod ,,W. R 5”
do Dzień. Bydg. 17172

Poszukuję
uczciwą i zdolną kuchar
kę. Wiad. Jagiellońska 61
m. 2. 17180

Uczeń
cukierniczy pragnie u -

kończyć praktykę przer
waną z powodu służby
wojskowej. Łask. of. pod
,Cukiernik” do Dzien.

Bydg (17183

Uczennice
do wyucz, się gotowa
nia mogą się zaraz zgło
sić, z wolnem urzyma
nieni 70 zł. miesięcznie.
Restauracja, Dworcowa
Józef. Berendt. (F-3247

Poszukuję
posady, jako kierown.
lub ekspedjentka z bran
ży żywnościowej. Oierty
pod ,,S. M. 2” do Dzień.
Bydg. (17078

Poszukuję
jakiejkolwiek posady
w biurze lub majątku
od 1-go lub 15 .sierpnia,
kawaler lat 25, mając 1

jednoroczny kurs szko
ły handlowej. Ogłosze
nie do Dz. Bydg. pod
lit. ,,Cs, D(( (17053

Uczennice
do kapeluszy, haftowa
nia i szycia Okolę,
Grunwaldzka 93. (17118

Dla siostry
lat 17, cich-usposob. po
szukuje miejsca zaraz

do dzieci, ewentl. star
szego państwa. Of. uprą,
szam pod ,,J. J. 17” do
Dz. Bydg. (17113

Mieszkania
komfortowego w Inow
rocławiu, poszukuję, za
mienię Bydgoszcz. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Lo
kal opłacony" (17042

Pomocniką
krawieckiego przyjmę
zaraz. Wąsy li Wolków
Szubin, Rynek 3. (17110

6 pomocników
zduńskich mogą sic na
tychmiast zgłosić. J. Piń-
czewski, Zygmunta Au
gusta 18a. (17134

Dziewczę
do posług domowych

i do jednego dziecka po
trzebna zaraz. Zgł. ul
Konopna. 23 (17147

Ktoby
Że szlachetnych osób po
mógł znaleźć lub w-skazać
jakąkolw-iek posady za

rnałem wynagrodzeniem,
dla bez’robotnej biuralistki.
Dłuższy czas pracow-ała
jako książkowa, kasjerka,
ekspedjentka, kierownicz
ka a obecnie jest bez pracy
i znajduje słę w krytycz
nem położeniu. Łaskawe
oferty uprasza pod ,,Mar
ja” do Dz. Bydg. (17103

M!oda
panienka z ukończonym
kursem handlowym, ze

znajomością książkowości
pisząca biegle ua maszy
nie kilku systemów, z

wyraźnym charakterem
pisma, poszukuje posady
jako początkująca za ma-

łem wynagrodzeniem. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Początkująca”. (F-3256

DZIERŻAWY

Poszukuję
składu z 3-4 pokojami,
Główczewski, Bydgoszcz,
Dw:orcowa 18. (F-3570

Magazyn
mebli i trumien z obszer-
nemi ubikacjami,’ staro-

zaprowadzony z małą fa
bryką do obróbki drzew-a
z powodu innego przed
siębiorstwa zaraz wydzier
żawi. St. Puppel, Tucho
la (Pomorze) rynek 24,

F-3584

Poszukuję
zaraz dobrze prosperują
cego młyna w dzierżawę.
Of. z dokładnemł waran

kami pod adresem BUśkie
wdcz, Bydgoszcz, Pomorska
nr. 27. (F-3582

MIESZKANIA

Mieszkania
2—8 pokojowe dla bar
dzo poważnych reflek-
tantów poszukuje firma
,,Polonia”, Bydgoszcz,

ul. Parkowa 3, w gma
chu hotelu pod Orłem,
tek nr. 698. (17125

Mieszkanie
3-4 pok poszukuję spiesz
nie, warunki obojętne.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Płaca obojętna”. (16040

Mieszkania
4-6 pokoi poszukuję
zaraz. Oferty pod ,Czynsz
z góry" do Dzień, Bydg.

17191

Pokój
z kuchnią do wynaję
cia. Podgórze 10, (17135

POKOJE 1

Pokój
umeblowany w śród
mieściu dla 2 panów za
raz do wynajęcia. Pe
tersona 14 II p. (17155

Pokój
umeblowany, wielki i

słoneczny 1 mniejszy z

elektrycznem oświetlę-
tleniem do wynajęcia
Śniadeckich 42a, II le
wo. (17190

Pokój
z osobnem wejściem
wolny. Śniadeckich 41
III lewo (17131

Pokój
umeblowany dia 2 osób
do w-ynajęcia. Nowo
dworska 24 part. (17145

Pokój
frontowy z 2 łóżkami i
pościelą dla 2 panów
lub pań do wynajęcia
Sw. Trójcy 5 I schody

(17143

Pokój
umeblowany z 2 łóżka
mi do wynajęcia. Gar
bary 10 III ’p. 1 . (17114

Pokój
nowo-umebl, z wygoda
mi do wynajęcia. Gdań
ska 139, III. ptr. (F-3252

Pokój
umebl. do wynajęcia

tamże jeden dla skrom
nej sublokatorki. Pod
górna 7,’ parter lewo,

(17111

Meblowane pokoje
Sypialnia i salonik, dla
dwuch lu’b jednego pana.
Jagiellońska 131, ptr. lewo

17-150

Frontowy
umeblow-any pokój z nie-
krępującem wejściem za
raz do wynajęcia. Śnia
deckich 48 b, II. p . Jewo.

F-3585

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Mutchler, Gdańska
nr. 52. (17161

Pokój
umeblowany. Ulica Ma
zowiecka 37, 1 ptr. (17175

Pokój
do wynajęcia Pod Blan
kami 18. (17112

Pokój
umeblowany z pianinem
i utrzymaniem do wy
najęcia. Przyjmę uczńi.
Błonia 2 II lewo. (17122

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Pomorska 22 23
II p. prawo. (17132

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Garbary 24,
II p. lewo. (17071

Pokój
umeblowany z używa
niem pianina do wyna
jęcia. Pomorska 49/50
II prawo. (17076

Pokój
frontowy do wynajęcia
ewtl. z utrzymaniem.
Pomorska 35, II. prawo.

(F-3577

Pokój
dobrze umebl. oddąję.
Petersona 11, I. (F-3579

Pokój
umebl. Słowackiego ’g,
I. piętro. (F-3571

Pokój
do wynajęcia. Śniade
ckich 47a, I. . (F-357G

Pokój
z oddzielnem wejściem
do wynajęcia zaraz.

Szynkę, Dworcowa 18b,
tylne schody I. piętro.

(F-3578

Pokój
umebl,, światło elektry;
czne, łazienka, w lep
szym domu w śródmie
ściu dla inteligentnej
osoby do wynajęcia.
Kowalewska, Sienkie
wicza 50. (17154

f ROZMAITOŚCI

Obrazów
wielki wybór na raty.
Plac Piastowski 7. (F-3574

Tanio
zelówki męskie 5 zł, ze
lówki damskie 4 zł, oraz

przyjrńuje się óbśtaluńki.
Dworcowa nr. 19. (F-3581

Spajanie
autogieniezne wszelkich
metalowych części wy
konuje tanio ślusarnia
B. Grublcha, Kujaw-ska 9.

(F-3580

Wspólniczki
do oddawna zaprowadzo
uego magazynu konfekcji
damskiej z małym kapi
tałemposzukuje się Pierw
szeństwo mają krojczynie.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,B. B,".

F-3560

Cftcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż, lub się ożenić?
Napisz do Międzynarodo
wego Biura Kojarzenia
Małżeństw ,,Głos Serca”,
Warszawa, Marszałkowska
nr. 22. - ,_J . (1558



Nr 174. Niedziela, dnia 1 sierpnia 1928 r. Str. i5

załatwia wszelkie choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, snadko-
we, hiooteezne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, almi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
a!. Cieszkowskiego 2. Te). 1304
Długoletnia praktyka

27310

Skornes"wi ’ti
Dworcowa 80. Najtań
sze źródło zakupu ze
garów, b’żuterji, obrą
czek ś ubnvch, podar
ków ślubnych, chrze
stnych it d. Praco
wnia renaracyina

114128

P!EDLE?

Najtańsze źródło soli
dnej roboty, k, ta detne
jadalki sypialki. p, koję
męskie, kuchnie i wszel
kie inne od najwykwin
tniejszych do pojedyń-
czych. Korzystny żak’io
do ,odne warunki. (169.6

St. Ocbrzyński,
ulica Długa nr. I.

Plisowane
i karbowanie wykonuje
szybko i po cenach bez
konkurencyjnych. Pli
sownia Sukien dam
skich ul. Gdańska S8
ul. Sw. Trójcy 27. ul.
Garbary 18, ul. Śnia
deckich 24 przy placu
Piastowskim. Materjał
może być pocztą prze
siany. (17095

Nerwowi
schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
energii, niechaj użvwa

ją Sanator a pozbędą
się wszelkich dolegli
wi ści i będą sie czuli
jak odrodzeni. Nie o

trzym w waszej aptece
piszcie do Sanator Byd
goszcz 11 a otrzymacie
darmo pióbę i opis.

(13388

Kapelusze
słomkowe, posezonowa
wyprzedaż 40% taniej.
Kapelusze filcowe w wiel
kim wyborze na składzie,
również przy,jmuje się
kfpelusze wszelkiego ro
dzaju do przefasowania.
Wytwórnia kapeluszy, Ka
zimierz Seifert, Bydgoszcz
Długa 65. (13683

Fotograf a

legitymacyjna 1 złoty, 12
pocztówek 3 zł, Portret
2 zł. Setki uznać. Firma
chrześcijańska ,,W I O L"
Sienkiewicza 44, (F-31S6

PIEKLE?
Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchm, oraz po
jedyńczych mebli soli-
dnego wykonan,a na do
godnych warunkach
poleca i23i90

Ignacy Grajnert,

Bydgoszcz,
Dworcowa s. Tel. 1921

Szlferna
szkła i luster różnych wiel
kości fasonów oraz oprą
wy w mos ądz Przyjmuję
zamówienia na urządzenia
składów i wystaw. Po
siadam na składzie lustra
galanteryjne dla zakładów

fryzjerskich i drogerji
Przyjmuje stare lustra do
odnowienia. ,,Witraż1"
Inowrocław, ulica Solan
kowa 9, W. Jagodziński.

16887

Ze3ów9cl
męskie 5,50, ,.amske
3,50 zł. Gdańska 137.

F-3572

Meble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypial
nie, kuchnie jako też
pojedyncze meble, szafy,
stoły łóżka, krzesła, ka
napy, f, tele, biurka, lu
stra i inne przedmioty
Piechów iak, Długa nr. 8,
tel. 1651. .1 18573

Panie
dbałe o piękny biust i
jędrne piękne ciało nie
chaj używ,ają Sanator
jako codzienne p,,żywię
nie. Nie otrzymacie na

miejscu piszcie do z Sa
nator, Bydg szcz 11 a

oti zymacie próbę i onb
darmo (13590

Krawcowa
przyjmuje wszeikie prace
i wykonuje po ni,skich ce
nach J. Fłorkówna, Sa
lon Mód ,,ADA11 ul. Gdań
ska nr. 41. (17081

Matki
chcecie wasze dzieci
zdrowe wychować od
niemowlęcia aż do wie
ku dojrzą ego, karmc e

je Sanalorem. Jeżeli na

miescu me otrzymacie
piszcie po pióbę i opis

do Sanat r, Byl°oszez
11. 113593

Rowery
maszyny do szycia i czę
ści poleca najtaniej, także
ułatwione warunki naby
cia A. Wasiełewski, Byd
goszcz, Dw-orcowa nr. 18.

17062

Pracownia
futer przerabiareperuje
wykopuje wszelkie fu
tra tamo . Regina ’, ui
Pomorska 3.’a (18642

Krawcowa
wykonu, e wszc,ką gar
derobę damską, po cę
nach niskich, w domu
i poza domem. Promp-
nada 28. part. pr. (17089

Gospodarstwo
110 mórg i. ki, w tem
20 mórg łąki, zabudowanie
masywne 400 drzew owo
cowych, żywy i martwy
inwentarz nadkompletny,
korzystnie na sprzedaż.
Sokołowski, Płac W’olno
ści nr. 2. (16997

Gospodarstwo
200 mórg ziemi i. klasy,
w tem 50 mórg łąki, 7
mórg ogrodu owocowego,
dom mieszkalny 11 pokoi
zabudowanie w dobrym
stanie z wodociągami, pa
rowy garnitur, żywy i
martwy inwentarz, nad-
kompłetny. Cena 50 tys.
złotych. Sokołowski, pl.
Womośei nr. 2- (16993

Z powodu
wyjazdu odstąpię polowa
nie 2000 mórg w powiecie
bydgoskim z jeziorem, te
ren górzysty, na którem
utrzymuje się dużo zający,
kurów, królików i kaczek,
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Polo
wanie11. (17059

Okazja!
283 mórg ziemi pszennej
w tem 60 mórg łąki, bu
dynki masyw-ne 1. klasy,
inwentarze żywy i mart
wy, kompletne ze zbiora
mi i ze wszystkiem jak
stoi i leży, położone od
stacji 2 i pół kim. Cena
50 009 zł., wpłaty 30 000
zł. Jak rówmież i wiele
innych, począwszy już od
3 tys zł. poleca i przyj
muje świeże Biuro ,,Po
goń11 Dworcowa 80, tele
fon nr. 1815.

Okazja!
60 mórg ziemi pszenno-
buraczanej z kompletnym
zbiorem, budynki masy
wne, koni 3, bydła 6,
świnie, drób, prywatne
bez długu, kościół, szkoła
w miejscu, do stacji 1 ki
lometr. Cena 14 000 zł.
wpłata do umowy, poleca
i przyjmuje, Biuro ,,Po
goń11 Dworcowa 8v, tele
fon 1815.

Na sprzedaż
lub do wyuZieiżaw:enia
dom 2-piętrcwy i 5 mórg
roli na dogodnych wa
runkach na przedmie
ściu Bydgoszczy, dz er-

żawa od 5—10 lat. Dla
nabwwcy 3 pokoje z b d
konera. Brzozowo 10
u gospodarza (17011
......... ..................... 1

Sprzedam
dombibiioc,nuon,d)
chód 10(, cena 13 000 zł
Of do fdji Dz. Bydg
Dwoicowa2 pod ,,M.W’

(F-3254

OESEROWA V

SMAKU 15)61

Sprzedam
domek ze słanemio

grodem. Wiadom ść w

Dz. Byd-. 063 7

Skład
czekolady z Rompłetnem
urzędzeniem nadający się
do każdego przedsiębior
stwa w centrum miasta
korzystnie do nabycia.
Oferty pod ,,B. 7" do
Dzień Bydg. (17061

Skład
kolonjalny z urządzeniem,
dużem mieszkaniem i to
warem w śródmieściu ko
rzystnie na sprzedaż za

6500 zł. Oferty do Dzien
nika Bydg, pod ,,Gleba1.

17043

Na s,przedaż
Wiatrak masywny, z

dobrem urządzeniem, dwu-
gankowy, wał żelazny,
(ewtl na rozbiórkę) do
tego należące 8 mórg do
brej z-emi oraz z zabudo
waniem, inw-entarzem ży
wym i martwym z powodu
podeszłego wieku, infor
macje udziela J. Przysiek,
Łaziska, poczta i pow;at
Wągrówiec. (16850

Dom
parterowy z ogrodem

bez długu sprzedam ko-
rzys nie; 5 pok, jowe
mieszkanie z kuehnią
natychmiast do objęcia
Kon pna 33 (17047

Zamienię
dom z 2 og i,.,ami

w Tczewie ptzv dworcu,
,stosowny dla urzędnika

lub izemieślnika na

mniejsze gosnodats.wu
okolica ob jętna K Peek
Bydg’ szcz, ul. bz.)it ,|oa
nr. 2. 1.087

Meble
na raty. Po:con,o leżanki,
kanapy, materace, stoły
rozciągane, biurka, krzesła,
łóżka, dobrze wykonane
i tanio, Jagiellońska nr. 4,
drugie podwórze. (16994

liż, wane

pianino ma tamo na

sprzedaż. Sentkowski,
Nakło, ul Dąbrowskiego
m. 255 ,F 3221

Koła powozowe
jesionów , bez okuć,a
:przedamy E Pitak

,Ł Co Bydg.,szcz. fabr.
wyrobów drzewnych ul
Zduny 18 (17027

Wózek
s,jortowy dziecięca, no
wy ua sprzedaż Ulica
Nowodworska 24, I ptr.
prawo. ,17(28

Na sptzedaż
1 koń. imwuz 25 3o ctr.
2 stoły do składu, 2 biur
ka, 2 piece żelazne, 2
stoły, 1 wózek ręczny,
1 waga decymalna. 1
waga stołowa. 1 heblar
ka z śi ubsztakiem, 1 po
ręcz z drzewa do 4san-
t ,ru. 1 żaluzja Rono),
1 szafa do pieniędzy, 1
leżanka, 1 szafa do gar
deroby. 2 ławki do ogro
du. 5(0 sztuk używanych
cegieł, 1 rower męski
1 rower damski, różne
k.-zesla nowe kompletne
t-,ządzenie kuchenne, 1
Pianino. Kirsch, Pic
Poznański 3. 17003

Jadłodajnię
dobrze zaprowadzoną

snrzedam z powodu cho
roby. lub przejmę wspól
niczkę zna ącą kuchnię
gotówki 800 zt Adres
wśkaże filia Dz Bydg
Dworcowa 2. od 4-7 .

(F-3232

| Pianino
| iży wane -prżeda O. Ma-
1 ewski, ul Pomorska 65
| (16713

Motocykl
iz- przyczepką ,,Douglas
13 K. M rejestr, jak no

?wy ; Staster, siedź. So-
lc,us. opony halonowe
|itd na sprzedaż. Of. do
|.Jz. Bydg. pod ,j louglas"
-1 17016

Jadalki
sypialki i różne meble so
lidnej roboty tanio na ra
ty sprzedaję. Zieliński,
Śniadeckich 43. (F-3266

Tanio sprzedam
urządzenie na warsztat
krawiecki wraz z miesz
kaniem. H. Wiewjurka,
Łabiszyn. (16905

Magie!
na sprzed -ż. Sienkie
wieża 4, Marciniak.

(17034

Z powodu
-wyjazdu są na sprzedaż
"szafy, szafonierka, stół i

_

krzesła. Rózanna nr. 14
’ 17045

Fortepian
krzyżowy sprzedam ta
nio. J. Kieibich. Król.
Jadwigi 18. (F 3191

Maszyna
aao pisania ,,Orzeł" ko

rzystnie do nabycia. Św.
Trójcy 12 a, I. p. pr. (16972

W ieionczela
dobry, stary instrument
z obciągnięciem na

sprzedaż. Obejrzeć mo

żoa p( m 4-6 popoł. u

Scherle, Chrobrego 19
(17074

Rower
na serze iaż Ul Srna
deckich 29 I o. prawo.

(F 3562

Motor b;n:ynowy
nowszy (Deutza) leżący
6 P. S, pod gwarancją do
natychmiastowego użytku
poszukuję celem kupna.
Także motor elektryczny
do prądu fazowego z przy-
należnościąmi. A. Gehr-
mann, inż., Starogard (Po
morze). (16893

2 konie
i bryczka na sprzedaż
Ui. Leszczyńskiego 11.

(17052

W ilczki
rasowe do oddania. Ul
Piotra Skargi 6, II. ntr

;wi : 17018

NAJLEPSZE czekolady

T,A.

POZNAN

WSZĘDZIE DO NABYCIA

Dobre krowy
mleczne kupuje Dom
Czersko Kraińsk e p
Łochowo. (F-322G

Dom
z ogrodem przy wpłacie
5000-6009 złotych poszu
kuję zaraz. Oferty pod

, Kupno 192611 do filji
Dz. Bydg. (F-3155

Kupię
futro dobrze o trzymane
na średnią osobę. Z ło-
szenia pod ,,Futro11 do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

- F-31 4

Opony
do samochodu 895X1-5
kupię. Of pod ,,Opony’
do filji Dziennika By’dg,

(F-35 4

UKOS

K oncesjc nowane
Pi a - tyczne K,usy Han
dlowe, ul. Chrobrego 7
II p., organizują nowy
kurs bandlowyud 1 wru -

śnia r. b. Za isy ł;an
dydatów j kandydatek
oizyirnuie w godz 12 .

4 6 Dyrekcja Jan Hen
nes b. Dyr. i Profes r

Szkół Handlowych. 154H

Kursy
kroju i szycia. Najłat
wiejszego kroju i mode
lowania według najnow
szych żurnałi wyucza pod
gwarancją M. Misiewiczó-
wna, dyplomowana mi
strzyni, Pomorska nr. 65.
Zwracam uwagę na to,
że mam zarazem pierw

szorzędną pracownię
wszelkiej garderoby dam
skiej, a więc uczennice

mają sposobność kroić
i szyć z materjału, nie
tylko z bibułek jak to

gdzieindziej bywa. Po
skończone, nauce wydaje
świadectwa. Informacje
i wpisy codziennie od go
dziny 9-12 i od 2-6.

17080

POSADY

Bezpłatnie
listownie wyucza steno
grafji wszystkich Instytut
Stenograficzny, Warszawa
Krucza 26.

Ajentów
poszukuje Tow. Ubez
nierzeń na Pomoizu na

pensję i prowizję Of. do
. Par 1 Bydgoszcz, Dwor
cowa 72 pod ,,Pensja \
Fortorja za ączvć. (i67’(

Słomach-kołodziej
z w-łasnemi narzędziami
potrzebny zaraz. Zgłosz.
Majętność Kawęcin p. Kru-
pocin st. kol. Bukowiec.

F-3215

Malarz-lakiern-k
na b ale meble może

się zaraz z°ło?ić. Ę
Pitak Ś! Co, fabryka

wyrobów drzewnvch,
Bydgoszcz. Z luny 18.

(17026

Dziewczyna
wiejska, saromna, potrze
bna zaraz pa wieś do
dworu do wszelkich prac
domowych i drobiu, rów
nież potrzebna pokojowa
doświadczona w swym za

wodzie. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,A. B. 10011 (16970

Potrzebna
zaraz służąca z gotowa
niem. Gr unwaldzka 90,
Bielawski 16u68

Pcs?da
sekretarki i kasjerki
natychmiast do objęcia
Pens a miesięczna 250
zł. Kaucja 6.000 zł. Zg .

Tuchola Pomorze, Skryt
ka pocztowa 15. H6945

Stenotypistki
piszącej bardzo biegłe na

maszynie Remington, wła
dającej dobrze językiem
polskim i niemieckim, ze

znajomością stenografji
oraz prac buchalteryjnych
poszukuje do natychmia
stowego wstąpienia po
ważna instytucja. Oferty
piśmienne pod BA. W."
do Dz Bydg. (16875

Uczeń
lub wolontarjusz zukoń
czoną szkołą haudlową
może natychmiast się
zgłosić. Hurtownia Bła
watów R StobiecKi. St.
Rynek 29. (17099

Pi mocn ca

apteczna z dwuletnią prak
tyką, znająca dobrze prace
apteczne, poszukuje po
sady. Zgłoszenia pod ,,Po
mocnica11 do Dziennika
Bydgoskiego. (17075

Pcszukuię
kowala starszego do pil
nika lub ognia zaraz na

stałe. Żonaci i Z fabryk
powozowych pierw-szeń
stwo. M. Latoś, fabryka

powozów, Koronowo.
17073 -

Kiwłwrke
wykwalifikowaną, z do
brem! świadectwami po
szukuje się od 1 sierpnia
dla Restauracji w Byd
goszczy. Uczenice są. Of
pod ,,Nr. 11--1211 do Dz.
Bydg. (16380

Dzielny
oomocnik fryzjerski mo
że się zaraz zgłosić
N edźwiedzia 4. (17014

Potrzebna
zaraz bona p zychodnia
na cały dzień z począt
kami muzyni i francu
skiego. Śniadeckich 52a
parter. (17072

Modniarkę
dobrą sdę poszukuje
skład kapeluszy, M. Si
korska, Grudziądz, ul
Toruńska 14. (17063

Młody
człowiek, inteligentny,

z kursem handlowym,
pracował w handlu kiłku
branż, który podróżował,
własny row’er, w’łada poi
skim i niemieckim w sło
w’ie i piśmie poszukuje

zajęcia. Oferty proszę
pod ,,Praca11 do Dziennika
Bydgoskiego. (17041

Biuralistka
z ukończonym jednorocz
nym kursem Szkoły Han
dlow’ej i 2 letnią praktyką
poszukuje odpowiedniej
posady. Oferty do Dz, en.

Bydg. pod ,,Krytyczne po
łożenie’1. (r6984

Nauczyc,el
przyjmie miejsce przez
sierpień i przysposabia
dzieci do wyższych szkół,
tylko za utrzymanie. Zgło
szenia do Dziennika b,yd
goskiego pod ,,Zd. 36,Oó11.

It964

Nauczycielka
domowa poszukuje od
s,erpnia posady w lep
szej rodzime. Zgłosz.
pod ,,Helena" do Dzień
Dydg. (1683o

Z wioski
sierota uczciwa, czysta po
szukuje posauy oo dzieci
z wszenuem szyciem, u-

miejąca gotować, z do
brem! świadectwami. Z,gł.
ao Dziennika bydgoskiego
pod ,,Sierota’1. (17046

Posznkaję
posady jako reonmk, ry
sow’nik lub kierownik
warsztatu mecUamcznego
działu ooojętnego, znający
Się na wszelkiego rodzaju
elektryfikacji. Łaskaw’e
zgłoszenia do Dziennika
bydgoskiego pod ,,Tech
nik". (17055

Do dz,echa
lub do składu poszukuję
miejsca, mogę także wy
ręczyć panią domu, za

tnałem wynagrodzeniem,
mam cztery klasy gim
nazjalne. Warunek: tyiko
na wyjazd, najchętniej we

dworze. Łaskawe of. do
fiiji Dz. Bydg. pod ,,M. 10".

F-3255

Pierwszorzędny
ogrodnik w starszym wie
ku, samotny, poszukuje
od 1. 10. 26 r. lub później
posady. Zgłosz proszę
ao Dziennika Bydg. pod
. ,Ogrodnik". (17085

Dla
mej córki lat 20, ze zna
jomością jązyka polskiego
i niemieckiego, która pro
wadziła 2 lata filję pie
karską, obeznana z kasą
poszukuje posady w cu
kierni w miejscu lub na

Pomorzu zaraz lub od 15.
VIII. Łaskawe oferty z

podaniem warunków pro
szę złożyć w Dzień. Bydg.

pod ,,B.ydgoszczanka11.
17082

ŁM

Skład
na każdą tu nzę blisko
u! Mostowej do wydzier
żawienia. Gospodarz. I
Grodzka 17. (17097

Pokój
umebl., spokojny, dla
solidnego pana do wy
najęcia Ul. Sw, Trójcy
nr. 10, I. p. lewo. (17083

Wydzierżawię
145 mórg z żywym i mart
wym inwentarzem z ob
siewami przy dobrej ko
munikacji do objęcia jako
kaucja potrzeba 4 tys. zł.
poleca i przyjmuje Biuro
,,Pogoń11 Dworcowa nr. 80,

Poszukuję
składu z mieszkaniem lub
wilę z ogrodem na Bie
lawkach w dzierżawę
Zgł. Dworcowa 18, II ptr.

(F-3183

Składy
mieszkania. . Kto ma do
odstąpienia lub poszukuje
proszę dać zlecenie. Biuro
,.Osada", KrólowejJadwigi
nr. 13. (F-3257

MIESZKANIA]

Na Okoiu
poszukuję mieszkania

2-3 pok., ulice Grun
waldzka, Jasna, Wro
cławska i Sw. Trójcy
Plącę za rok z góry
i żąd. wynagrodź. Grun
waldzka 109 skład.

(17017

Mieszkanie
jedno 3, drugie 4 pokojowe
przy ul. Jagiellońskiej z

wszelkiemi wygodami,
które będą na 1 paździer
nika ukończone i nie pod
legają ochronie lokatorów,
wydzierżawię temu, który
zapłaci dzierżawę za 2 lata
z góry. Roczna dzierżawa
1200 zł. Oferty pod ,,Dera"
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F-2967

Pokój
z kuchn;ą do wynaję
cia. Jachcice, Średnia
nr. 31. (17051

Oddam
lepsze mieszkanie 2 po
koje z kuchnią za po
życzkę 2 500 zł. Of. do
filji Dz. Bydg. pod ,,2500 1

(F-3250

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią po
szukuje w okolicy dwor
ca zaraz, remont prze

prowadzę. komorne
według umowy. Oferty
pod ,,J. G." do Dzień
Bydg. (17094

r POKOJE

Pokoju
próżnego poszukuję, pła
cę dzierżawę z góry.
Of.pod,,S.S "dofiłjiDz
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-3139

Pokój
dobrze umeblow. do wy
najęcia. Śniadeckich 25 III.

Pokój
umeblowany do wynajęcia
zaraz dla solidnego pana.
Kwiatowa 1 a, II. p, łewo.

16959

Pokój
ładnie umeblowany za-

taz do wynajęcia. Kai-
wola, Gdańska nr. 137.

(16992

Pokój
umeblowany zaraz do wy
najęcia. Hetmańska 7,
I piętro, prawo. (16530

Pokój
dobrze umeblowany zaraz

do wynajęcia. Stencel,
Hetmańska 7 H wejście
przez bramę. (17005

Pokój
umeblowany do wyna-
ięcia. Sienkiewicza 27
II ptr., nrawo. (F 3224

Przy mę
na stancję studentów

względnie studentki z do
brej rodziny

fortepjan w domu, opieka
dobra. Czarlińska, Święto
jańska 1 II. (17045

Pokój
ładnie umeblowany do
wynajęcia. Pomorska 31
I p. pr., wejście zMazo-

Kuro aSroiiy prywatne!
Karola Schrodela,

Nowy Rynek 5 II ptr,

załatwia wszelkie spra-.
wy sądowe, hipoteczne,
karne, kontrakty spól-
kowe, administracyjne-
reguluje hipoteki, zała
twia wszelką korespon
dencję i przeprowadza
ciche akordy. (10167

Na biuro
potrzebne 2—3 pokoje,
pożądane z telefonem,’
lub sklep z 1-2 poko
jami. Oferty do filji Dz.’

Bydg., Dworcowa 2 pod
,,Biuro-sklep11. (F-3248

Pokój
frontowy do wynajęcia,
Dworcowa 10. I . o . lewo,

(F-3245

Pokój
umebl. ładny, słoneczny
dla jednego lub dwuch
panów z utrzymaniem
lub bez do wynaięeia.
Lubcńska,Chodkie wieża
37, III. ptr. (F-3253

Pokój
ładny, słoneczny, z ła

zienką do wynajęcia.
Grodztwo 28, II. lewo.

(F-3567

Pokój
umebl. dla jednego lub
dwuch panów - panie
nek do wynajęcia może

być z używaniem kuchni
Chabowśkt, Zacisze 4,
nart. lewo. (F-3563

Pokój
dobrze umebl. do wy
najęcia. Gdańska 53,
II. pr. Dobratz. (17099

Pokój
nmebl. du wynajęcia’,
Okolę, Chełmińska 23,
II. p . łewo. (17102

ROZMAITOŚCI

Skład
z konfekcją damską w

Bydgoszczy przy głównej
ulicy poszukuje w komis
kapelusze, pończochy, chu
steczki, trykoty pp. Zbyt
zapewniony. Oferty z po
daniem warunków pod
,,S. A. 200" do filji Dz.
Bydgoskiego, Dworcowa 2,

F-3259

Brunetka

przystojna, lat 26, z do
brego domu, posiadająca
wyprawę i gotówkę 3000
zł. pragnie zapoznać lep
szego urzędnika lub sa
modzielnego rzemieślnika
do lat 35 w celu matry
monialnym. Anonimy do
kosza. Zgłoszenia nade
słać pod ,,Szczerość11 do
filji Dziennika Bydgo
skiego, Dworcowa nr, 2.;

17138

Kawaler
absolutnie samotny, przy
stojny, posiadający własny
skład hurtowny, w celu
ożenku poszukuje panny
lub wdówki do lat 35,
majątek pożądany. Oferty
na serjo nadsyłać do Dz.
Bydg. pod ,,Tisza11. (17093

Tysiąc
dolarów pożyczki poszu
kuje na 1 hipotekę na go
spodarstwo 177 morgowe
w dobrej okolicy. Zgło
szenia do Dziennika Byd
goskiego pod ,,1000 dola
rów11. (16961

Poszukuję
pożyczki 2000 dolarów,
zabezpieczenie w dolarach
procent według ugody.
Gwarancja pierwszorzędna
hipoteka. Oferty do filji
Dzień. Bydg, Dworcowa 2,
pod ,,Pierwszorzędne11.

(F-2966

Kto

wypożyczy wdowie 100 zł.
na 3 miesiące. Procent
podług umowy. Łaskawe’
zgłoszenia proszę nadesłać!
pod ,,1011 do Dziennika(
Bydgoskiego. (17152^

Zgubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Jana Pietruszyń-’
skiego, zamieszkałego przy
ul. Babia Wieś 5, unie
ważnia się. (17083:



Niedziela, dnia 1 sierpnia 1926 r.

koszule

dzienne

jedwabne
(szt.)

piękne kol.

4.45

skórkowe

SSOSfi

8Br. FI. Wiedzissswski
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych

H324S) powrócO
i przyjmuje pryw. pacjentów i członków ty!ko

Ogól. Kolej. Kasy Chorych od 9 do 1 tSf/A i °d 4-6.

Śniadeckich 52 II pt. lewo. Telef. nr . 654.

W wtorek, dn?a 3 sierpnia br. o godz. 10-ej
sprzedawać będziemy przy ul. Dworcowej 72

wagon szczapćw olszowych,

8 wo rków wągia drzewnego,

1 ba!on kwasu octowego,

2 bele papieru,

l bufę t, l szafa do rzeczy I stćł.

1 bieli źnarką, 1 obraz, 1 kanapa i inne mebla,

1 skrzypce z pudełkiem,

1 skrzynę proszku mydlanego,

1 wagą stołową z ciężarkami,

t skrzynią z korkami i wiele innych przed
miotów. (17164

C. HearśwS^ S. A.

Międzynarodowi Ekspedytorzy.

Jedyny

największy
specjalny
maga-

okulista

ul. Gdańska 5.

9-11 i 3-5. (17092

lekarz prak.i auuszer

Dworcowa I8c
Telefon 1823

9-11 i 3-5. (17091

Deta!l

Sprzedaż przymusowa.
W wtorek, dnia a sierpnia br. będą w Brdyuj ściu
o godz. 10 przed poł. przez licytację najwięcej
dają,cemu za gotówkę następujące przedmioty
sprzedane: (17173
1 bufet dębowy, kredens, 6 krzesełek,

stół i zegar stojący.
Zbiórka kupujących w restauracji p. Kowalewskiego.

ESOT’WSSaS, komornik sąd. w Bydgoszczy

Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy
ikolicy podaję do;łask. wiadomości, iż otwo

rzyłem w dawn. ślusarni p. Antoni ego
Grabowskiego w miejscu

BBS. SBsssjBsacRBPs!Sass 243-

wejście róg Kwiatowej

1 aotiHttw.M1
Kurki kontrolne, - szkła
i rury kontrolne — naj
większe zapasy — naj
większe przedsiębiorstwo
tego ., rodzaju w Polsce.
Rok zał. 1912. Tel. 981.

Tablice łupkowe, rysiki,
kajety szkolne, broljo-
ny, ołówki, guma do wy
cierania, papier listowy,
kancelaryjny i.koncept.,
teczki listowe i kasetki,
przybory biurowe, to
rebki, papier pakowy i

pergamentowy. (17079
Hajlspsze źródfo dla odsprzedaj.!
,,SEOgeOKfrO"
T. z o . p., Hurt. art. piśm.

SSyd(tosztz
w domu Hotelu Gelhorh.

SB’wca EssSaBaaeB
konie robocze

I powózka
na rysorach (Gescbafts-
wagen) na sprzedaż.

Br. Ma Warmińskiego 11
(16920

kwintnej

.odzieży
/ męskiej i dla chłopców

stale w wielkim wyborze.

Prowadzą tylko modne fasony
z najprzedniejszych bielskich
- - - - materjałów. .

- - -

.

16990 X

Wykonuję wszelkie reperacje przy samo
chodach i motocyklach, autogeniczue szwej-
sowanie, wulkanizowanie, stacja ładownicza
dla akumulatorów oraz wszelkie w zakres

przedsiębiorstwa, wchodzące, prace.
Staraniem moim będzie, przez staranne

wykonanie, należyte obchodzenie i szybką
dostawę przy niskich cenach zjednać sobie
zaufanie Szan. Klienteli i proszę o łaskawe

poparcie mego przedsiębiorstwa.
Kari Tlofeer, msćhanik.

Irino ____;
"

_____

Orkiestra

wojskow’a w Poznaniu poszukuje zaraz lub później

BAlCIie

W sobotą, d. 31.-7. i w niedzielą d.l. 8.

s tenisie teteUtj. nl. JaBlellBflska 25.

Ws ęp wolny. (17170) Wstąp wolny.

około 16 mórg z małym
domkiem mieszkalnym
itd. od 1 paź Iziernika
do wydzierżawienia. Bi
wiadom.’ udzieli (17069
Julius Brilles, Sp. Akc.

Jagiellońska 11.

ócamslsBeSa i mjga;BcfclB
Na sezon jesienny posiadam.na składzie duży
wybór kapeluszy filcowych najnowszych fa
sonów. - Ceny konkurencyjne( - Oraz
’wszelkich dodatków do nich. - Dla pań
Mody stek ceny bez konkurencyjne. - - - - -

Przyjmuje się do przefasonowania wszelkie

kapelusze ną najnowsze fasony. - - -

17124

Bydgoszcz, p!. Piastowski S, róg Wileńskiej.

instrument smycz
kowy pożądany

lecz nie konieczny

jako ochotników nadterminowych lub muzyków kon
traktowych. Zgłosz. pisemne iub osobiste do kapel:u.
A. KUJAWY, Poznań, u!. Żórawla 13,

W miejścu wycieczkowym

Osi rameciio

przy dworcu stała się wielka zmiana z powodu
innego Pana i będzie naszem staraniem Szan. Pu
bliczności pod każdym względem zadość uczynić.

Prosimy o łaskawe poparcie (17163
OSowc!cSsJ i M5e3Bś2ir.

ELYS5UMH ul,Gdańskanr. 134
W niedzielę, dnia 1 sierpnia br.

Tel. 683. Marcinkowskiego 5. Telef. 683.

!! H1 sieipń 1926 1. Sssjftwa!l
_- =z-’OE§AKCJA -

=_

A. i K. Fredis, komiczni manipulatorzy.

NOWOŚCI
Mostowa 5. Telefon 386,

, A ”

.r,’.;’. j,
Początek o godzinie 6,45
W niedzielę, o g, 3,20 pp.

oraz kucharka z dóbr,
gotowaniem potrzebni
zaraz. (17049
Romanowski, Łojowa,

p. Mątwy p. Inowrocław.

Początek o godz. 5 po poł. — Wstęp wolny.
Wieczorem tańce towarzyskie. 17169

Kara Balińska

kuplety .

Lubieniecka

tancerka

Ordon Tuszyńska, śpiewaczka operowa

Anita Teuber

tancerka

Kółosowska

tancerka (17070

Ostatni Pocisk

W roli głównej: BlTSSSCBe SBBBtBted reżyserji Ko!S95S,di fiMf§gtims,
Luksusowa inscenizacja, fascynujące sytuacje, niezrównane wykonanie.

NADPROGRAM; Wesoła komedja pod tytułem WlBfflSBBBŚ4

RdCKlsea
śpiewak oper. - odtwórca romansów cygańsk.

Jadwiga Korolewicz Nora Kolska

. subretka wykon typów apasz.
V SieaanBartelc

Konferensjer Rączka, Kapelm. A. Schnaubelt

Początek o g. 10 wiecz. DYREKCJA.


